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w  N ie m c z e c h 150,000 WYLEGŁO 
NA SPOTKANIE LOTNIKÓW.

MÓWIĄ 0  REZYGNACJI
HINDENBURGA I PAPENA\  *■

M asow e E gzekucje U sta ły .— L iczba O fiar R ew olty  W y­
nosi od 1 0 0  do 5 0 0  osób .— ‘'U ratow a ł P an Faterland  

d G roźnego N ieb ezp ieczeń stw a . Za To W yrażam
Panu Serdeczne S ło w a  P od zięk ow an ia  i U zn an ia” . —  
H indenburg do H itlera.

Berlin, 3. lipca. — Masowe egzekucje zbuntowanych hitle­
rowców oraz członków spisku przeciw rządowi Hitlera, ustały 
wkrótce po północy. Ilu zabito i ilu odebrało sobie życie, jest 
„oficjalną tajemnicą” rządową.

Ponieważ egzekucje buntowników odbywały się we wszy­
stkich miastach Rzeszy, obserwatorzy przypuszczają, że jeżeli 
w samym Berlinie zgładzono ze świata około 100 osób, to liczba 
ofiar rewolucji w Niemczech wynosi w chwili obecnej około 500 
osób.

Wśród kilkudziesięciu rozstrzelanych wczoraj znajduje się 
nazwisko komandora Gerth’a, głośnego z czasów wojny świato- 

’ wej oficera wojennej floty niemieckiej. Gerth posiadał naj­
wyższe odznaczenie Niemiec. Odznaczenia takie posiada niewie­
lu, a między innymi prez. Hindenburg i Goering.

Sąd doraźny urzędował w dawnej szkole oficerskiej w Ber­
linie, gdzie też wykonano wyroki śmierci. Prawie co 7 minut 
słychać było grzechot strzałów karabinowych. Przesłuchy i de­
cyzja sędziów nad winą oskarżonego nie trwały dłużej jak 7 
minut. Wielu oskarżonych odebrało sobie życie, lecz wielu roz­

strzelano. Wielu rozstrzeanych w ostatniej chwili wołało: „Je­
stem niewinny! Niech żyje Hitler! — Z temi słowami na ustach.
ginęli.

Wyrażam Panu Podziękę i Słowa 
Głębokiego Uznania - Hindenburg.

Wczoraj rozeszła się Wiadomość, że prez. Hindenburg i 
' -ekanclerz von Papen noszą się z zamiarem złożenia rezygna­

cji ze swych stanowisk. Co do Papena, to wiadomości są bar­
dzo prawdopodobne, gdyż o tern mówią wszyscy, dodając jed­
nocześnie, że Hitler pragnie zamianować wicekanclerzem Wm. 
Goeringa, Wątpliwem jest jednak, czy prez. Hindenburg ustą­
pi. Przeciw pogłosce o rezygnacji Hindenburga prasa niemiec­
ka opblikowała dwie depesze Hindenburga, jedną do Hitlera a
dragą do Goeringa. W depeszy do Hitlera, Hindenburg pisze:

_ _ raportów, jakie mi złożono, mam wrażenie, że zdołał 
Pan położyć kres w zarodku wszelkiego rodzaju zdradzieckiej 
robocie wywrotowej swą decydującą akcją i odważną interwen- 
i ią osobistą. Uratował Pan naród! niemiecki od groźnego nie­
bezpieczeństwa. Za ten czyn wyrażam Panu słowa głębokiego 
u mania i podziękowania.”

V depeszy do Goeringa, Hindenburg pisze:
__„Wyrażam Panu słowa podziękowania i uznania za Pań­

ską energiczną i skuteczną, akcję w stłumieniu zdradzieckiego 
;amachu.”

Depesze od Hindenburga przywiódzł z Neudack do Berlina 
osobisty adjutant Hindenburga.

Mając sankcję Hindenburga, Hitler przystępuje do wyko­
nania dalszej części programu. Na dzisiaj zwołał on nadzwy­
czajne posiedzenie swego gabinetu, na którem przedstawi zre­
formowany program zaistowski, który — według zwolenników 
Hitlera — wyprowadzi Niemcy z trudnej i chorobliwej sytua­
cji. Przedewszystkiem omówiona będzie sprawa państw, które 
prowadzą bojkot towarów niemieckich.

(Dokończenie na str. 6ej).

W SPA N IA Ł A  UROCZYSTOŚĆ ŚW IĘTA  
MORZA  W  GDYNI.

Gdynia, 3 lipca. — Przeszło 30,000 osób przybyłych z całe­
go kraju wzięło udział w Gdyni w obchodzie Święta Morza. Wo- 

! bec nieprzebranych tłumów odprawił Mszę św. polną na wybrze­
żu morza X. biskup Okoniewski, następnie odbyła się defilada 

5marki, wojska oraz delegacyj różnych stowarzyszeń z całej 
ki, wśród których wyróżniono entuzjastycznem przyjęciem
.0 Polaków gdańskich.

ZNALEZIENIE BEZCENNEJ KOLEKCJI LISTÓW 
NAPOLEONA W MOSKWIE.

____ ___
Warszawa, 3 lipca. — Moskiewski korespondent „Ilustro- 

łęanego Kurjera Codziennego” donosi o odkryciu w Moskwie w 
chiwum Kremłowskiem bezcennej kolekcji listów Napoleona, 
olekcja składa się z 36Ó listów, które zostały w Moskwie po 

zwrocie armji francuskiej w r. 1812. W kolekcji tej znajdują 
również plany strategiczne i listy cara Aleksandra I. do bra-
i księcia Murata.

Życie M ałego 
i W ielkiego Św iata
W czternastu latach, od 1919 

do 1933, wyemigrowało z Pol­
ski 1,674,000 osób, z tego#l,003,- 
000 do krajów europejskich £ 
671,000 do innych części świa­
ta. W latach od 1925 do 1933 
wróciło do Polski 605,000 re­
emigrantów.

Tajne dokumenty niemieckie 
dostały się do rąk władz w Lon 
dynie i Paryżu. W papierach 
tych mówi się o czynionych 
przez tajnych agentów niemiec­
kich próbach, jak wytrać gaza­
mi ludność Londynu i Paryża 
oraz o próbach rozsiewania za­
bójczych bakteryj po drogach 
i w kolejach podziemnych. Jed 
na więcej wojna, a potem po­
kój i „królestwo” — oczywiście 
„niemieckie” na ziemi — zdaj: 
się być ambicją państwa bojaź- 
ni Bożej.

Statystyka przedstawiona na 
dorocznem zebraniu Klubu Do­
stawców Artykułów Pogrzebo­
wych wykazuje, że śmiertelność 
w Ameryce była mniejsza pod­
czas depresji, niż u szczytu do­
brobytu. Zebrane cyfry stwier­
dzają, że tak samo działo się 
podczas poprzednich depresyj. 
Wyjaśniono, że człowiek bez 
pieniędzy żyje prościej obywa­
jąc się bez zbytku, który nieraz 
rujnuje zdrowie. — Zatem bie­
da ma swoje dobre strony i pu­
sta kieszeń jest mniej niebez­
pieczna niż dobrze wypchany 
portfel.

I K A L E N D A R Z Y K  |

Dziś, wtorek, 3-go lipca: — 
Św. Leona II. Pap. i św. Ar­
nolda.

*
Jutro, środa, 4-go lipca: — 

Św. Teodora, b. Dzień Niepo­
dległości Stanów Zjedn.

*
Jutro, z powodu amerykań­

skiego święta narodowego, 
Dziennik Chicagoski nic wyj­
dzie.

*
Pojutrze, czwartek, 5-go lip­

ca: — Św. Antoniego Z.

Z Biura Meteorologicznego ;;

Wschód słońca o godz. 5:19. 
Zachód słońca o godz. 8:29-

Pogoda w Chicago i ojkolicy: 
We wtorek i prawdopodobnie w 
środę pogoda nieustalona, oraz 
nie tak gorąco, możliwy raz lub 
dwa razy deszcz. Umiarkowa­
ny, zmienny wiatr.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
3-ciej po południu 93 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-ej rano, 64 stopnie.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

NOWE MIASTO NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Warszawa, 3 lipca. — Stworzone zostało nowe miasto na 
nym Śląsku przez połączenie w jedną municypalną całość 
i Nowe Hajduki, Chorzoń i Królewska Huta. Nowe miasto
05,000 mieszkańców

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 91 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $84.25; bondy 
7-proc. $112.50; bondy 6-proc. 
$71.00.

Kycina przedstawia moment przeglądu przez prez. Hindenburga oddziału regularnej armji nie­
mieckiej. Armja niemiecka, aczkolwiek licząca oficjalnie 100,000 żołnierzy, jest dla Niemiec a tem 
samem i dla Hitlera prawdziwą siłą, na której można polegać. O sympatję w armji zabiegają stale 
junkrzy pruscy i Hitler, starając się zjednać sobie najwięcej zwolenników z pośród oficerów zawo­
dowych dla swoich celów. Sądząc ostatnie wypadki w Niemczech, każdy musi przyznać, że Hitler 
miał zapewnione poparcie armji, kiedy zdecydował się rozwiązać wszystkie swe oddziały bojowe 
„armji hitlerowskiej”.

E k s-M in is te r  P ru s k i W z y w a  Ś w ia t D o  
P ro te s tu  P rz e c iw  N az is to m .

O baw ia Się W ięk szego  Te r o n i w  N iem czech,
New York, 3 lipca. — Dr. 

Kurt Rosenfeld, były pruski 
i rinister sprawiedliwości, wystą 
pił tu z apelem o moralną inter­
wencję świata, a  osobliwie a- 
merykańskiej opinji publicznej 
przeciwko przedłużaniu reżymu 
Nazi w Niemczech. Stawał on 
jako świadek przed komisją ba­
dań, ukonstytuowaną jako a- 
merykański oddział komitetu 
lorda Marley’a dla gromadze­
nia dowodów i słuchania za­
świadczeń w kwestjach doty­
czących reżymu Nazi. Przewod­
niczącym jest ad w. Clarence 
Darrow z Chicago.

Zapytany przez jednego z 
członków komisji, jaką jest je­
go opinja o obecnych rządach 
terom w Niemczech, dr. Rosen­
feld powiedział:

„Obawiam się, że jeżeli obec­
ni władcy Niemiec pozostaną 
przy władzy dłużej, będziemy 
świadkami jeszcze większego 
teroru, chyba, że cały świat, a 
osobliwie amerykańska opinja 
publiczna podniesie swój głos 
w proteście.”

Uciekł z Niemiec.
Znany jako obrońca wielu po­

litycznych więźniów w sądach 
niemieckich, włączając Ernesta 
Torglera, lidera komunistycz­
nego, który został uwolniony w 
procesie o podpalenie Reichsta­
gu, dr. Rosenfeld, lider partji 
socjalistycznej, powiedział, że 
uszedł z Niemiec po kontr-re- 
wolucji Hitlera. Opowiedział o 
warunkach w sądach i sprawied 
liwości pod rządami Hitlera.

Powiedział, że w Niemczech 
czeka obecnie na rozprawy 6,- 
000 więźniów za opozycję w sto 
sunku do Hitlera. Procesy ich 
mają, się odbyć w nowych są­
dach ludowych stworzonych dla 
sądzenia przestępców politycz­
nych. Prócz tego, w obozach 
koncentracyjnych znajduje się 
około 165,000 osób wszystkich 
opinij politycznych. Opisał on 
sDrawiedliwość pod rzadami Hit

lera jako „nic więcej, jak arbi­
tralne bezprawie”.

Rosenfeld podkreślił, że nie­
winny człowiek, stawiony przed 
sądem ludowym, nie ma abso­
lutnie żadnej szansy obrony. — 
Sądy składają się wyłącznie z 
Nazistów, a ustanowiono je w 
rezultacie akcji najwyższego są 
du w Lipsku, który uwolnił ko­
munistów zasiadających w pro­
cesie o podpalenie Reichstagu.

Rozlew krwi dopiero 
się zaczął.

W Chicago, Robert Steames, 
urodzony w Niemczech Amery­
kanin, który powrócił ostatnio 
z Faterlandu, powiedział na ze­
braniu chicagoskiego oddziału 
Amerykańskiego Kongresu Ży­
dowskiego, że rozlew krwi w 
Niemczech dopiero się rozpo­
czął. Steames prowadził przez

ostatnie pięć lat interes impor- 
terski w Niemczech.
- „Ludzie w Niemczech nie wie 

dzą, co się dzieje — Stearner 
powiedział. — Powie się im, że 
rozstrzelano kilkunastu lide­
rów Nazi, ale nie będą wiedzie­
li wszystkiego. Wszyscy boją 
się ruszyć palcem. Nikt nie chce 
brać ryzyka, kiedy Hitler za­
płonął żądzą krwi i gotów jest 
zabić każdego człowieka.

„Na teraz, pozycja Hitlera w 
Niemczech została wzmocniona. 
Do pewnego stopnia Hitler ma 
armję za sobą. Nigdy nie odwa­
żyłby się rozstrzelać ludzi jak 
kpt. Ernest Roehm, gdyby ar­
mja nie była za nim”.

P. Stearnes opisał złe trak­
towanie więźniów w niemiec­
kich obozach koncentracyjnych 
i naglił o kontynuowanie bojko­
tu tawarów niemieckich.

NIEMCY PROTESTUJĄ. — OSKARŻAJĄ LITWĘ 
O ZŁAMANIE TRAKTATU.

Berlin, 3 lipca. (Specjalny kablogram N. Y. Timesu). — 
Lwowski gubernator Kłajipedy usunął ze stanowiska niemieckie­
go prezydenta wolnego tery torjum, co uważane jest w Berlinie 
za złamanie traktatu, na którym opiera się autonomja Kłajpe- 
dy. Prasa niemiecka odwołuje się w protestach do decyzji mo­
carstw, które zajgwarantowały autonomję Kłajpedy. Pomimo 
tych protestów wielce znamiennem jest, że opinja niemiecka 
przyjęła alarmujące wiadomości z Kłajpedy znacznie spokojniej 
niż przyjmowała podobne wieści dawniej. Objaśnić to można 
jedynie tem, że na horyzoncie politycznym Niemiec zarysowują 
się ciężkie komplikacje w polityce zagranicznej.

„PRAWO LIDU” NAWARZYŁO PIWA.
Praga, 3 lipca. — Pomimo rozwiązania warszawskiego ko­

mitetu polsko-czeskiego zbliżenia w związku z wycieczkami po- 
lemicznemi czecho-słowackiego dziennika Prawo Lidu przeciw 
prasie polskiej, komitet czeski spełniający podobne funkcje 
będzie prowadził swą akcję dalej. Prawo Lidu krytykowało pra­
sę polską o przedstawianie w fałszywem świetle przyczyn za­
machu na ministra Pierackiego. Pogłoskom na temat inspiro­
wania tego artykułu przez czecho-słowackie czynniki rządowe 
kategorycznie zaprzeczono z Pragi, ale warszawski komitet 
polsko-czeskiego zbliżenia mimo to postanowił przerwać swą 
pracę.

ZJAZD WETERANÓW ARMJI POLSKIEJ WE FRANCJI.
Warszawa, 3 lipca. — W Równem na Wołyniu, odbył się 

zjazd Weteranów Armji Polskiej we Francji, połączony ze świę­
tem 15-lecia powrotu do kraju 13ej dywizji piechoty. Wśród 
gości obecni byli attache wojskowi Franci i i Ameryki.

A d am ow icze Są P ierw szym i P olakam i, K tórzy  
P rzelec ie li O cean.

Warszawa, 3 lipca. — Po trudnych przeprawach i po nie­
powodzeniach, bracia Adamowicze, Benjamin i Józef, fabrykan­
ci wody sodowej z Brooklyna, przybyli wreszcie szczęśliwie do 
Warszawy. Stolica Polski zgotowała naszym lotnikom serdeczne 

żywiołowe przyjęcie, nie zwracając zupełnie uwagi na fakt, że 
lot New York—Warszawa miał być bez przystanków, a Ada-mo- 
wicze aź cztery razy zmuszeni byli lądować po przybyciu nad ląd 
europejski. Warszawa witała Adamowiczów jak prawdziwych 
bohaterów, wiedząc o tem, że są oni pierwszymi Polakami, któ­
rzy choć z przeszkodami, jednak przelecieli ocean Atlantycki.

Na pole lotnicze na Okęciu wyległy tysięczne tłumy miesz­
kańców. Wśród szorego tłumu widzieć było można przedsta­
wicieli kół towarzyskich, organizacyj sportowych, wojska, mło­
dzieży, jak również licznych przedstawicieli władz rządowych i 
miejskich. Wszyscy pragnęli być jak najbliżej lotników, którzy 
nie przypuszczali, że przybyciem do Warszawy wywołają tak 
wielki entuzjazm.

Ambasador Stanów Zjednoczonych w Warszawie, John Cu- 
ahy, przemawiając do lotników z Ameryki, oświadczył:

— Zwycięstwem waszem szczyci się Ameryka i Polska.
Po wstępnem powitaniu lotników na polu lotniczem, braci 

Adamowiczów zaprowadzono do samochodu i wieziono na czele 
długiego orszaku przez główne ulice miasta do ratusza, gdzie 
jćbyło się oficjalne przyjęcie. Wzdłuż ulic, po których orszak 
przejeżdżał, stały niezliczone tłumy ludności, wiwatując na cześć 
przybyłych z Ameryki nadzwyczajnych gości. Warszawa długo 
oczekiwała na sposobność zgotowania żywiołowej owacji które­
muś z lotników, pierwszemu zdobywcy dla narodu polskiego 
Atlantyku, który tyle już ofiar pochłonął. Sposobności 
tej dostarczyli Warszawie i całej Polsce bracia Adamowicze, 
którzy pomimo przeszkód, jakie napotykali na drodze nad Eu­
ropą, zaliczeni są do pierwszorzędnych lotników. Fałd pozosta­
nie faktem i zapisany zostanie w historji, że bracia Adamowi­
cz© pierwsi z Polaków zdobyli Atlantyk na trasie powietrznej. 
Po szczęśliwej podróży nad Atlantykiem, już w pobliżu Europy, 
Adamowicze napotkali na gęstą mgłę, w której zabłądzili i przez 
kilka godzin podróżowali w jednem miejscu, robiąc wielki krąg. 
Kiedy się wyjaśniło, ku wielkiej radości zauważyli, że znaj ą 
się nad jakimś lądem. Była to dla nich prawdziwa radość. ; yż 
motor pędził resztkami gazoliny i obaj byli zdecydowani „ ą "o, 
wać” na wodzie i próbować ratować się na zburzonych fa_ach 
Pod nimi był jednak trwały ląd, więc, nie namyślając się dłużej 
wylądowali w pobliżu wioski francuskiej Chesnay. Po zrepero- 
waniu aeroplanu udali się do Paryża, gdzie napełnili zbiornik 
gazoliną i po opatrzeniu motoru, ruszyli w dlalszą podróż. Pech 
chcial że znowu jakiś feler w przewodach gazolinowych prze­
szkodził zrealizowaniu zamiarów. Będąc już między Berlinem 
i granicą Polski, Adamowicze musieli ponownie lądować, gdyż 
znowu zabrakło gazoliny. Zbiorniki znowu napełnili i dalej w 
podróż do Polski. I znowu niepowodzenie. Główny przewód ga- 
zolinowy zepsuł się i Adamowicze lądują, tym razem na pol­
skiej ziemi, w pobliżu Torunia. Z Torunia podróż do Warszawy, 
gdzie przybyli wczoraj około południa według czasu chicagos­
kiego, a o 5:15 według czasu warszawskiego, — była już bez 
przeszkód.

Prezydent Zostawił Zastępcę 
w Osobie Donalda Richberga.

D oradca K  R. A . “ R egen tem ”  N ow ego Ładu.

Washington, 3 lipca. — Pre­
zydent Roosovelt stworzył wczo 
raj stanowisko w rodzaju „a- 
systenta prezydenta Stanów 
Zjednoczonych” i ofiarował je 
Donaldowi Richbergowi z Chi­
cago, generalnemu doradcy 
prawnemu N. R. A.

Rozkazem wykonawczym, — 
podpisanym przez Prezydenta 
tuż przed odjazdem w podróż 
wakacyjną, Richberg został 
mianowany dyrektorem nadzwy 
czajnego komitetu przemysłowe 
go z szerokiemi władzami nad- 
zorczemi i koordynuj ącemi nad 
glównemi agencjami Nowego 
Ładu.

Richberg będzie miał pod so­
bą w komitecie sekr. spraw 
wewn. Ickesa, sekr. pracy Per- 
kinsową, administratora N. R. 
A. Johnsona i administratora 
zapomogowego Hopkinsa.

Ten wydział będzie przedsta­
wiał rekomendacje Prezydento­
wi i dostarczał instrukcje Pre­
zydenta agencjom federalnym. 
Będzie on działał jako coś w ro 
dzaju „regencji” w nieobecno­
ści Prezydenta.

Nie był to jedyny honor, ja ­

ki spad! na Richberga. Prezy­
dent wybrał go również na wy - 
konawczego sekretarza rady wy­
konawczej i wykonawczego dy­
rektora nadzwyczajnej rady 
krajowej na czas nieobecności 
F. C. Walkera, b. skarbnika par 
tji demokratycznej, który do­
stał urlop na lato.

Przekształcenie i skoordyno­
wanie N. R. A., administracji 
robót publicznych, administra­
cji ratunkowej i departamentu 
pracy są zadaniami powierzone- 
mi przez Prezydenta nowej nad 
zwyczajnej radzie przemysło­
wej. Richberg dostał urlop ze 
swego stanowiska w N. R. A. 
do 1 września, ale będzie w dal­
szym ciągu brał z N. R. A. pen­
sję wynoszącą $1,000 miesięcz­
nie.

'  f ____________________

Thomas kandydatem 
socjalistów do senatu.

New York. — Norman Tho­
mas, kilkakrotny kandydat par 
tji socjalistycznej na prezyden­
ta Stanów Zjedn., otarzymał no 
minację partji na senatora Sta­
nów Zjedn.



P ra g n ą c y ?  P i jc ie “ T H IN G S  T H A T  B U R N  M E  U F ”

“Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ”

Z  Instalacji Panien Przy Szpitalu 
SS. Nazaretanek.

Wczoraj wieczorem, został 
zainstalowany nowy zarząd 
Pomocniczego Stów. Panien 
przy Szpitalu Matki Boskiej z 
Nazaretu przez Matkę Przeło­
żoną tegoż szpitala. W skład 
zarządu tego wchodzą nastę­
pujące panny: Florentyna Ki- 
lińska, prezeska; Emilja Sado­
wska, lsza wice-prez.; Alicja 
Marszałek, 2ga wice-prez.; A- 
łicja Adler, przew. towarzys- 
kości; Janina Kadow, przewód, 
zbiórki; Zofja Betlejewska, re­
kord. sekr.; Felicja Balczyniak, 
fin. sekr.; Irena Wieczorow- 
ska, skarbniczka; Florentyna 
Ponic, kor. sekr.; Mildred Si­
wińska, asyst, kor. sekr.; Ber­
ta  Karbowska, przew. |domo- 
wa; Helena Perlińska, przew. 
uprzejmości; Teresa Wolniak, 
przew. członkowstwa; Natalja 
Balcer, przew. publicystyki; 
Bronisława Zawadzka i Korne­
la Łuczak, dyrektorki. Po zło­
żeniu przysięgi przez nowe u- 
rzędniczki, panna Suchomska 
wręczyła młotek pannie Kiliń- 
skiej, nowej prezesce, składając 
przytem podziękowanie wszyst­
kim członkiniom za świetną ko­
operację i pomoc jej udzieloną 
w czasie jej urzędowania. Za 
całoroczną pracę pełną poświę­
cenia i umiejętne kierownictwo 
towarzystwem przy szpitalu 
panna Alicja Adler wręczyła z 
podziękowaniem byłej prezesce 
piękny upominek od towarzy­
stwa w postaci książki, a  inne 
urzędniczki otrzymały też pa­
miątkowe upominki.

Na następne mówczynie po­
wołane zostały pani P. Mindak 
i dr. L. Grotowska, które skła­
dały gratulacje nowemu zarzą­
dowi oraz dziękowały wszyst­
kim członkom za ich nad­
zwyczajne wysiłki dla dobra tej 
instytucji. Później przystąpio­
no do omawiania spraw organi­
zacyjnych oraz zadecydowano 
urządzić zabawę zwaną „beach 
party”, dnia 25go lipca w 
Braebem Country Club, na u- 
rozmaicenie której złożą się 
zabawa karciana, przekąska i 
pływanie.

Po posiedzeniu przystąpiono 
do wykonania krótkiego pro­
gramu, w którym udział wzię­
ła panna Zofja Tomczak, zdol­
na pianistka i pani Olympja 
Warszewska, która odśpiewała 
dwa piękne utwory przy wła­

H O U S E H O L D  A RTS
O r l i c e  

U Ź r o o h

(Poppies 
in Simpie. 
Oppplupte

ęLioral

(Pati&m
5181

W modelku nr. 5181 znajdują się cztery 8-calowe wzory do rogów, czte­
ry wzory wielkości 3Jśx7 cali i  cztery 3-calowe wzory do rogów. Są także 
instrukcje jak wykonywać „appiiąue”, ilustracje wszystkich ściegów, suge- 
stje do czego można wzorów użyć, spis odpowiednich kolorów i ile materji 
należy kupić.

prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. DlrlaiM 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No.......... . . . .  (Alice Brooks)

Imię I Nazwisko........ ................................. ..
Adres .................. ......................................................
Miasto ........................ ............................. Stan . . . . .

Imię i Nazwiska

Adres

Miasto

Stan

snym akompanjamencie. Obie 
wykonawczynie programu by­
ły hucznie przez obecnych o- 
klaskiwane.

Następnie wszystkie członki­
nie udały się do dolnej sali na 
przekąskę składającą się z lo­
dów, paja i kawy, spędzając 
resztę wieczora na zabawie kar­
cianej, podczas której ofiaro­
wane były piękne nagrody.

Wśród obecnych były nastę­
pujące panie i panny: dr. Flo­
rentyna Małachowska-Larkow- 
ska, L . Grotowska, P . Mindak, 
Eugenja Kadow, Kornela Łu­
czak, Olympja Warszewska, 
Loreta Siwińska, S. Witt, Ol­
ga Marcin, Florentyna Kiliń- 
ska, Pełagj a Suchomska, Emi- 
łja Sadowska, Alicja Adler, 
Felicja Balczyniak, Helena 
Perlińska, Jadwiga Betlejew­
ska, Zofja Tomczak, Helena 
Drzewicka, Bronisława Za­
wadzka, Irena Gierszewska, 
Wirginja Konopa, Marjanna 
Balczyniak, Gertruda Siwiń­
ska, Irena Gierszewska, Flo­
rentyna Ponic, Berta Karbow­
ska, Janina Karbowska, Klara 
Gardzielewska, Elżbieta Cza- 
chorska, Helena Dzierzgowska, 
Alicja Marszałek, Zofja Betle­
jewska, Zofja Marszałek, Hele­
na Betlejewska, Bronisława 
Thieda, Beatrice Berg, Floren­
tyna Berg, Anna Urbanowska, 
Zofja Poklenkowska, Jadwigą 
Krause, Regina Penkala, Gran­
ej a Penkala, Irena Sówka, 0- 
lympja Klajda,, Alicja Klajda, 
Gertruda Zwiefka, Helena 
Krause, Anna Sówka, Jul ja  Pa- 
lewicz, Jul ja  Pach, Genowefa 
Brezek, Teresa B. Wolniak i 
inne.

Z  KLUBU MATEK.
Klub Matek urządza zabawę 

towarzyską, „social bunco”, w 
środę, dnia lig o  lipca, w sali 
gimnastycznej na Haddon ave- 
nue, o godzinie 8mej wieczo­
rem.

Wszyscy są proszeni do wzię­
cia udziału.

Jeżeli które członkinie ze- 
chciałyby nadesłać jakie fanty 
to mogą to uczynić w sam wie­
czór zabawy. Komitet jak naj­
uprzejmiej zlaprasza wszyst­
kich.

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

\  \  -V  T H E  NEW IAIHITE HOUSE COOUWfe
A SC O D  WORD CAN e e  S N O  TO R  THE m iłh t  p E yHB y o M e  AFTER A 

h u p is t s  ,T O O » CjONFERENCS u k e  t h is ,

Obiad Na Jutro.
Żur.

Pieczeń Barania Duszona 
z Pomidorami. 

Makaron.
Groszek z Marchewką. 

Leniwe Pierogi. 
Herbata-

Żur.
Ukiszony barszcz żytni za­

mieszać łyżką od spodu, przece­
dzić razem z mąką przez sito 
i zalać na kipiącą wodę, której 
powinno być o połowę mniej 
jak barszczu. Jeżeliby po ugo­
towaniu żur był za gęsty, le­
piej potem rozpuścić go prze­
gotowaną wodą. Do tego żuru 
można dać trochę poszatkowa- 
nyeh grzybów, lub zwykłego 
domowego sera pokruszonego w 
kawałki. Podaje się także z kar­
toflami. Jest to bardzo zdrowa

CftnsusCftdeimS 19 2  I
SKROMNIE I ŁADNIE USZYTA 

SUKIENKA.

Annę Adams Modelko 1921.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40. 
Na wielkość 16 potrzeba 3bś jarda 
39 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz  z kuponem  na 
którym należy w yraźnie w ypisać i- 
mię 1 nazw isko, ad re s  i num er faso­
nu 1 wielkość.

Zam ów ienia przysy łać na adres. 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
bion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DW A­
D ZIEŚCIA  PIĘĆ CENTÓW.

I PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r......................
Wielkość .................... ..

E 's  ONE BYRO THAT KNOTJS HIS 
N M SR Ą T IO N S)

i posilna zupa, stanowi podsta­
wowe pożywienie naszego ludu.

Pieczeń Barania Duszona 
z Pomidorami.

Obrać pieczeń baranią ze 
Zbytniej tłustości, zbić mocno, 
sparzyć mocnym bajcem, poso­
lić i włożywszy do rondla, o- 
brumienić na rozpalonem ma­
śle. Potem dołożyć dużo pokra- 

ljanych jarzyn i cebuli i skra- 
piając zimną wodą, dusić pie­
czeń pod przykryciem. Po 
dwóch godzinach dodać dwie 
łyżki marmelady pomidorowej, 
lub wkroić sześć dużych pomi­
dorów, wlać szklankę czerwone­
go wina, łyżeczkę Maggi i sosu 
Caibul i dusić dalej, aż pieczeń 
będzię zupełnie miękka. Jeśli 
sos za kwaśny, dodać dła złago­
dzenia trochę cukru, a  przed 
wydaniem przetasować, zapra­
wić pół łyżką zrumienionej mą­
ki z masłem i polać tym sosem 
pieczeń na półmisku. Naokoło 
obłożyć gotowanym makaro­
nem lub kartoflami przysmaża­
nymi.

Z J a d w ig o w a .
Kto nie otrzymał broszurki 

jubileuszowej, w której za­
mieszczony jest list J .  E . X. 
Kardynała Jerzego Mundefei- 
na, oraz modlitwy przepisane 
dla dostąpienia odpustu zupeł­
nego, niech się zgłosi na ple-
banję do urzędu paraf jalnego.

*
Państwo Stanisław i Ana­

stazja Czaczyńscy, obchodzić 
będą srebrny jubileusz pożycia 
małżeńskiego dziś, we wtorek, 
dnia 3go lipca i z tej okazji od­
prawiona zostanie' Msza św. 
dziękczynna na ich intencję o 
godzinie 9tej rano, na której 
otrzymali błogosławieństwo na 
dalszą drogę ich życia małżeń­
skiego.

*
Posiedzenia Towarzystw w 

tym tygodniu odbędą się w po­
rządku następującym: dziś, 
Dwór św. Genowefy, Tow. Kra­
kusów, Klub Ochotniczy; jutro, 
Klub Sportu przy Osadzie, Tow. 
św. Wacława i Tow. Polek św. 
Agnieszki; w czwartek, Od­
dział Królowej Korony Pol­
skiej ; w piątek, Tow. Gwiazda
Polski i Oddział św. Filomeny. 

*
Tow. Najśw. Imienia Jezus 

przyjdzie do spowiedzi św. w 
isobotę nadchodzącą, w niedzie­
lę na Mszy św. o godzinie 6tej
rano przystąpi do Komunji św.

* '
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Jadwigi odbył się pogrzeb ś. p. 
Marjanny Nowak. Po odpra­
wionych ceremonjach liturgi­
cznych zwłoki zmarłej złażone 
zostały na wieczny spoczynek 
na cmentarzu św. Wojciecha. 

. «
Odbędzie się w przyszłą nie­

dzielę, dnia 8go lipca, posiedze­
nie Apostolstwa Modlitwy Męż­
czyzn, w sali zwykłych zebrań, 
o godzinie 2giej po południu. 
Po posiedzeniu nastąpi zabawa 
towarzyska. Wszyscy członko­
wie są proszeni o przybycie. — 
Kapelan ks. Henryk Grycz- 
man, C. R. zaprasza wszyst­
kich.

*
Spółka budowlano - pożycz­

kowa pod nazwą „Lincoln 
Bldg. and Loan Ass’n.” skupia­
jąca się przy parafji św. Ja­
dwigi, odbyła roczne posiedzę-

nie, na którem wybrano nowy 
zarząd i dyrekcję w skład któ­
rej wchodzą: Bolesław Figiel, 
prezes; Józef Gasikowski, wice­
prezes ; Leon Jabłoński, sekre­
tarz; Jan Wiśniewski, kasjer; 
Hieronim Ruszkiewicz, Franci­
szek Wiśniewski, Józef Popiel- 
ski, Tomasz Twaragowski i 
Jan Zieliński, dyrektorzy.

*
Jadwigowianie i sympatycy 

wybierają się na piknik zakoń­
czenia Depresji, które urządza 
Towarzystwa Kaw. Polskich U- 
łanów, Oddział 12, Legj. Puła­
skiego, gr. 1267, Z. N. P., w 
niedzielę, dnia 8-go lipca, w o- 
grodzie (Natoma Grove), pnr. 
6510-12 Milwaukee ave., zaraz 
przy końcu linji Milwaukee 
ave. Komitet przygotował wie­
le niespodzianek dla gości. Po­
czątek o godzinie lej po połu­
dniu.

Chłopak zabił ojca szpadą.
Pratt, Kans. — Szpada,, sta­

nowiąca akcesorjum do mun­
duru bratniej organizacji, sta­
ła się narzędziem śmierci w rę­
kach 17-letniego Owena Shawa. 
który użył jej z fatalnym skut­
kiem przeciw ojcu.— Chłopak 
tłumaczył się wobec władz, że 
ojciec w furji pijackiej, zaata­
kował matkę i jego.

Siostry nie ocalił i 
sam zginął.

New Westminster, B. C. — 
Jedenastoletni Robert Craig po­
niósł śmierć w daremnym wy­
siłku ocalenia swojej 5-letniej 
siostrzyczki, która wpadła do 
rzeki Frazer. Silny prąd uniósł 
obydwoje dzieci.

Linja Cunard łączy się 
White Star.

New York. — Lin je okręto­
we Cunard i White Star złączy­
ły się w jedną, największą 
transatlantycką kompanję tran 
sportacyjną. Nowa kompan ja 
nosi nazwę Cunard White Star, 
Lmtd., i posiada 25 okrętów o 
łącznej pojemności 616,000 
tonn.

STRÓJ DO ZABAWY, NA PLAŻĘ, 
NA WYCIECZKĘ LUB NA 

WAKACJE.

Modelko Nr. 380

Do nabycia w wielkościach na 11, 
13, 15 i 17 lat. Na wielkość 15 po­
trzeba 454 jarda 39-calowej materji 
na cały kostjum.

Prosim y przysłać PIĘTNASCIB 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać 1- 
mie i nazw isko, ad res  i num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res • 
D ziennik Chicagoski. 1455 W. D ir l  
sion S tree t. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, p rzedstaw ia jąc , 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz  z jednem  modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW

PROSZĘ O NADESŁA- ) 

NIE MODELKA !

Wielkość

Imię I Narwisk*

Adres

Miasto

Stan

T H E  T U T T S
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Copyright, 1934. by Central Preaa Association. Inc.

Z am ie rza ją  W y k o ń czy ć  B udow ę 
Szkół w  M ieście C h icago .

K om isja S tanow a Z apom ogow a Zabiera Się do Pracy.

Komunikat z biura centralne­
go Stanowej Komisji Zapomo­
gowej (Illinois' Emergency Re­
lief Commission) donosi, że 
przeszło 800 robót rozpoczętych 
przez CWA w stanie Illinois, 
które pozostawiono nie wykoń­
czone przy upłynięciu terminu 
programu dnia 31 marca, zosta­
ną teraz wykończone ną czas, 
aby w szkołach miejskich moż­
na już we wrześniu rozpocząć 
naukę. Donosi Wilfred S. Rey­
nolds, sekretarz wykonawczy 
IERC., że do wykończenia bu­
dowy potrzeba około $300,000 
jakie Komisja ta- spodziewa się 
otrzymać od ajdministracji fe­
deralnej.

Robota jaka rozpoczęta była 
dnia 2go lipca wykonana bę­
dzie według programu zapomo- 
wego pod dyrekcją superinten- 
dlentów powiatowych wyżej po­
danej centrali.

Tylko nie wykończone do­
tychczas budowy szkół miej­
skich będą oddane kontrakto- 
rom.

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1200 N . A S H L A N D  A V E . N a  3 JF Ie rrz e  —  P o k ó j  306 . T E Ł .  B R U N S W IC K  7209.

G o d z in y  o d  2— 5 i 7— w w ie c z ó r .  W  ś r o d y  i ś w i ę t a  z a m k n ię t e .
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

2.Ż-

J U L Y  4 - T H  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

ACROSS
1 — M a r k e t
4— Thus and no morę
8— Seal with wax
9— Peruse 

11—Sip
13— Violent in temper (Prov. Eng.)
14— Japanese statesm an
15— Yirginia (abbr.)
17— A compass point
18— Red coal
21—The earth  revolves around 

the sun on its own -----
23—Change materially
26—Practically nothing
28— Road (abbr.)
29— Deer
31—Flower
34—Slope
36— An opera
37— W ar aria to rs who killed flvo 

enemies
38— Evening (Hebrew,)
39— Yes (pl.)

DOWN
1— Main course a t dinner
2— Firing of a building 

maliciously
3— Steep in water
5— A ge
6— Submit to another for decision

B y  C r a w to r d  Y o u n g

jMAfpRb
Ol/Nfts----

Z-3

Będzie to robota w celu u- 
możliwienia użycia budynków 
szkolnych na czas we wrześniu. 
Bezrobotni, a utrzymywani 
przez Komisję Zapomogową o- 
trzymają pracę i płacić im będą 
tyle, ile potrzeba na ich i rodzin 
utrzymanie. Dla tych roboty 
będzie dosyć na następne dwa 
miesiące. Spodziewanem jest, 
że dnia Igo września program 
zostanie wykończony, jak poda­
je p. Reynolds.

„Wielka część robót, których 
wykończenie potrwa od trzech 
do czterech tygodni”, mówił p. 
Reynolds, „rozpoczęta będzie 
nie prędzej jak dnia Igo sier­
pnia. Obecnie uwaga Komisji 
zwrócona jest na budowę, która 
trwać będzie dłużej, do jej wy­
kończenia. Plany zostaną wpro­
wadzone w życie skoro pożyczka 
rządowa w sumie $300,000 zo­
stanie udzielona. Suma ta  po­
dzielona będzie tak: $120,000 
do wydania w miesiącu lipcu; 
$180,000 na miesiąc sierpień.

7— Consumes
8— Ado

10—Colored
12—Overthrow
16—Yellow fossil found on the 

shore of the Baltic
19— “Our feathered friends"
20— English translation (abbr.)
21— Oleum (oil) (abbr.)
22— Break suddeniy
23— W orshlping place in church
24— Footprint
25— Lays
27—Smali island
30—Units
32—Organ of seeing
35—Set

„Najlepsze” krzesło 
elektryczne.

Baton Rouge, La. — Skazań­
cy w Louisiana będą mieli tą  
satysfakcję, że będą traceni na 
najlepiej skonstruowanem krze 
śle elektrycznem w całym kra­
ju. Bił w legislaturze przewidu­
je wyasygnowanie $10,000 na 
instalację najnowszego typu 
stołka elektrycznego.

Trzy Zw rotki 
Piosenki.

Wieczór i chwila wrażeń 
Skonał zgiełkliwy dzień,
W progu mych cichych marzeń 
Stajesz jak blady cień.
Lecz bronię się daremnie 
Od potęg czaru złych —
Patrzysz i patrzysz we muie 
Gwiazdami oczu swych.

Północ gdzieś zegar bije
Słyszę go w sercu tu.
Twarz swą w poduszkach kryję. 
Snu chcę, choć chwilki snu.
Lecz bronię się daremnie 
Od potęg czaru złych —
Gwiazdami oczu swych,
Patrzysz i patrzysz we mnie.

Weźcie te oczy jasne,
Niech mnie nie męczą już!
Może nareszcie zasnę,
Już świtu wsiąka róż...
Lecz bronię się daremnie 
Od potęg czaru złych —
Patrzysz i patrzysz we mnie 
Gwiazdami oczu swych.

H enryk  Zbier-.ehowf-ki.

Ze Stanisławowa.
Dzisiaj, we wtorek, dnia 3go 

lipca, w sali zwykłej i iwy- 
kłym czasie, odbędzie fię mie­
sięczne posiedzenie Klubu Pań 
Królowej Dąbrówki, na które 
wszystkie członkinie są proszo-i 
ne o przybycie. -

5łC
Alumni szkoły św. Stanisła­

wa Kostki, którzy w sobotę i w 
niedzielę minioną urządzili ba­
zar „outdoor bingo” na ko­
rzyść parafji, czują się w obo­
wiązku złożenia jak maj serde­
czniejszej podzięki wszystkim 
tym, którzy przybyli na tę im­
prezę, odbytą na porwórzu pa­
raf jalnem i poparli ich wysiłki. 
Rzeczywiście było rojno i gwar, 
no, stanisławowianie i przyja­
ciele alumnów swoim przyby- 
ciem dodali im bodźca do dal­
szej pracy w tym kierunku; 
Pogoda sprzyjała, wobec tego 
impreza odbywała się w na­
stroju miłym i serdecznym.

Zebrania dla Dziewic i Nie- 
miast z Apostolstwa Modlitwy'
w tym miesiącu nie będzie,

*
Państwo Józef i Antonina 

Piekarscy, obchodzą dzisiaj 45 
rocznicę pożycia małżeńskiego 
i z tej okazji złożyli Bogu dzię 
ki za łaski otrzymane z proś 
bą o dalsze na Mszy św. w ich
intencji odprawionej.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Stanisława Kostki, odbył się 
pogrzeb ś. p. Jana Derka. Pc 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych zwłoki zmarłego 
złożone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Woj-' 
ciecha. *

Posiedzenie Tow. Imienia Je-, 
zus odłożone zostało do środy, 
dnia lig o  b. m. a to ze względu 
iż jutro przypada święto kra ' 
jowe Niepodległości, cfyli nart, 
dżiny Stanów Zjednoczonych

Kasjerki Niewiast Różańco­
wych, będą miały kwartalne o- 
brachunki w środę, dnia l i r o  
lipca, zamiast jutro, dnia ;go 
b. m.

*
Ze względu na pierwszy pią 

tek miesiąca, księża słuchać 
będą spowiedzi św. w czwar 
tek po południu i wieczorem. C 
godzinie 3:30 po południu, po­
winni przybyć do spowiedzi 
dzieci i wszyscy niepracujący.;

W piątek rano o 8mej, w ko­
ściele dolnym, odbędzie się 
Msza św. z wystawienie m Naj-. 
świętszego Sakramentu, a wiorf 
czorem o godzinie ż:30, będzie
koronka i Godzina Święta 

*
Ślub p. Edwina Holdep z pan­

ną Katarzyną Wójcik, odbędzie 
się w sobotę, dnia 7go lipca, w 
kościele górnym św. Stanisła­
wa Kostki, o godzinie lOtej ra­
no.
Światowa konwencja maj 

Washington. — Prez;
Roosevelt wyznaczył maj 
Nowego Orleanu, San Fr 
sco, New ar ku i Worcester, 
manażera m. Cincinnati jt 
członków delegacji ameryk, 
skiej na zjazd Międzynarodc 
go Związku Władz Lokalny, 
jaki się odbędzie w Lyonie,: 
Francji, w dniach 19-21 r

L. Nalewaja zginął w łb 
aeroplanu.

Browerviłle, Mian, 
wig Nalewaja, lat 20 1
Buhl, lat 38, ponieśli śmie' 
rozbiciu aeroplanu, którym 
brali się na przejażdżkę, 
odniósł ciężkie rany.
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i  i io tn a  Jeffer- 
'(iii, autor Aktu 
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Gmach Niepodległości w Filadelfji 
w roku 1776.
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W s p o m n ie n ia  z A m e r y k a ń s k ic h  B o jó w  o  N ie p o d le g ło ś ć
Pewnego rodzaju uczucie po­

krewieństwa z ochotnikami z
■ r.sów kolon jalnych, którzy 

v altzyli o wolność, rodzi się w 
.Uszy tych cudzoziemców, któ­
rzy czytają historję wojny o 
niepodległość Ameryki. Męż­
czyzn i kobiety prawie wszyst­
ka h ras .są, w duchowem tego 
słowa znaczeniu, synami i cór­
kami amerykańskiej rewolucji. 
Tak laje się przemawiać do 
nas historja tej walki.

Gdy wybiła godzina rewolu­
cji, kolonje amerykańskie li­
czył.' i.ieco więcej niż dwa i pół 
milji na ludności. Jedną trzecią 

ludności stanowili przybysze
Europy, a zatem cudzoziem- 

• . Miasta New York i Phila-
Iphia, były dwoma najwięk-

■ ?mi centrami kosmopolitycz­
nymi w owym czasie. Oprócz

go cudzoziemcy rozrzuceni 
i, li po wszystkich trzynastu 
’ njach. Wzięli oni bardzo 

; rynny udział w walce rewolu- 
.yjnej i dostarczyli cały szereg
' f icerów i przywódców.

Zbrojne siły kolonjalne
■zedstawiały prawdziwy wrzą 

kocioł europejskich ras. W 
nji rewolucyjnej pod do­

wództwem Jerzego' Washing 
tona mówiono prawie wszyst­
kimi językami' europejskimi.

Francja wysłała wyćwiczoną 
armję pod dowództwem hr. de 
Rochembeau i flotę pod kie­
rownictwem hr. de Grassa. — 
Francuskie posiłki odegrały de­
cydującą rolę w bitwie pod 
Yorktown, w Virginji, która to 
bitwa, można powiedzieć, za­
kończyła wojnę. — Z Francji 
przybył oprócz tego cały sze­
reg oficerów ochotników, a z 
nimi sławny Lafayette, które­
go pamięć dziś jeszcze kraj 
czci. Ci obrońcy amerykań­
skiej wolności znaleźli tysiące 
krewnych w armji kolon jalnej
— potomków francuskich Hu- 
genotów, którzy przybyli tutaj 
szukając schronienia przed re­
ligijnemu prześladowaniami.

Jeden oddział francuskiej 
armji, znany jako „Volantai- 
res Etrangers -de la Marinę,” 
składał się z ochotników, po­
chodzących z różnych krajów.
— W odziale tym byli polscy, 
duńscy i szwedzcy oficerowie. 
Z pośród Szwedów Carl Raab 
i Carl G. Rehbinder, oddali swe 
życie za wolność Ameryki. Ad­

iutant króla szwedzkiego, Pehr 
UlrŁc Lilljehorn, również służył 
jako ochotnik w armji rewolu­
cyjnej. Hr. Axel von Fersen, 
najlepiej znany z szwedzkich o- 
f icerów w armji amerykań­
skiej, odznaczył się pod York. 
Hr. Curt von Steding, służył 
pod dowództwem hr. d’Estaing 
w Rhode Island. Dowodził tak­
że dywizją podczas oblężenia 
Savannah.

Przed przyjęciem konstytu­
cji i przed inauguracją Jerze­
go Washingtona w roku 1789 
najwyższą władzą był Kongres 
Kontynentalny. W roku 1781 
John Hanson, — pochodzenia 
szwedzkiego, był przewodniczą­
cym i nosił tytuł Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Zgro­
madzonych w Kongresie.

John Morton, jeden z tych, co 
podpisali Deklarację Niepodle­
głości, rzucił swój decydujący 
głos w chwili, gdy czterech in­
nych delegatów z Pennsylvanji 
podzieliło się na równe części, 
na zwolenników i przeciwni­
ków tego historycznego doku­
mentu, był również skandy­
nawskiego pochodzenia. Do je­
go pokrewieństwa rasowego—

przyznawali się zarówno Szwe­
dzi jak i Finlandczycy.

Około 40 proc, żołnierzy w 
armji Washingtona, stanowili 
Irlandczycy z urodzenia lub po­
chodzenia. W sztabie oficerskim 
stanowili 25 procent. ,,Straci­
liście Amerykę przez Irlandczy­
ków,” wołał z żalem i bólem 
lord Mountjoy w parlamencie 
angielskim, gdy nadeszła do 
Londynu wiadomość o podda­
niu się armji angielskiej pod 
Yorktown.

Niemcy odegrali również ro­
lę ważną w amerykańskiej woj­
nie rewolucyjnej. Pod kierow­
nictwem gen. Harkimera, zor­
ganizowali silny opór w Mo- 
hawk Valley, w stanie New 
York, a w Virginji, Peter Mu- 
hlenberg, z Woodstock, zmieni! 
sutannę na mundur pukowni- 
kowski i zorganizował silny od­
dział-, złożony z ochotników nie­
mieckich. W Philadelphia, Chri- 
stophen Ludwig, piekarz z za­
wodu, pełnił służbę w komite­
cie Powder Committee, a póź­
niej objął kierownictwo nad 
wypiekaniem chleba dla całej 
armji amerykańskiej. Na tern 
stanowisku pozostawał do koń­

ca, dopiero po bitwie pod York­
town i poddaniu się gen. Corn- 
wallisa z całą armją angielską, 
otrzymał rozkaz wypiekania 
chleba dla Anglików. W jed­
nym dniu wypiekł sześć tysię­
cy funtów chleba.

W poszczególnych kolonjach 
była duża liczba różnych sekt 
religijnych niemieckich, jak 
mononici, kwa,krzy, dunkardzi 
i inni, których zasady religij­
ne zebraniały im noszenia i u- 
żywania broni. Ale i oni przy­
czyniali się do ponoszenia cię­
żarów, związanych z walką o 
niepodległość Stanów Zjedno­
czonych, przez składanie spe­
cjalnych datków i opłacanie 
nadzwyczajnych podatków. Jak 
dobrą opinją cieszyli się Niem­
cy i wogóle ochotnicy niemiec­
cy w armji rew-olucyjnej, do­
wodzi tego fakt, że straż przy­
boczna Jerzego Washingtona 
składała się prawie wyłącznie 
z ochotników niemieckich.

Poważne usługi dla sprawcy 
niepodległości oddał baron von 
Steuben, który organizował i 
ćwiczył wojskowe siły amery­
kańskie. Steuben przybył z Eu­
ropy do Ameryki j ako ochot­

nik i ofiarował swe usługi Je­
rzemu Washingtonowi. W jego 
osobie amerykańska rewolucja 
zdobyła usługi jednego z naj­
większych zawodowych żołnie- 
rzy w owym czasie.

Do innych wybitnych ofice­
rów niemieckich, lub niemiec­
kiego pochodzenia, należeli ba­
ron John de Kalb, Christopher 
Cramer, Jacob Wałdhauer, Wil­
liam Holsondorf, John Adam 
Treutlon i Samuel Stick.

Z polskich ochotników w woj­
nie rewolucyjnej Tadeusz Koś­
ciuszko i Kazimierz Pułaski 
zdobyli najlepszą kartę w histo- 
rji amerykańskiej. Obaj byli 
powstańcami polskimi, walcząc 
o wolność i niepodległość swego 
kraju rodzinnego, a następnie 
zaciągnęli się w szeregi armji 
amerykańskiej.

Kościuszko został naczelnym 
inyżnierem wojskowym armji, 
opracowywał plany militarnej 
obrony i czuwał nad systemem 
transportowym. Washington 
wyraził się o nim : „A gentle­
man of science and merit.” — 
Bardzo charakterystyczne świa 
tło na duszę polskiego generała 
rzuca fakt, że w testamencie,

którego wykonawcą zamiano­
wał Tomasza Jeffersona, zapi­
sał, by cały jego majątek użyć, 
na wykupno niewolników i za­
pewnić im wolność i naukę w 
zakresie rzemiosła, czy w in­
nym kierunku.”

Kazimierz Pułaski, podobnie 
jak i jego ojciec Jan, który u- 
marł w więzieniu, był rewolu­
cjonistą. Przybył on do Amery­
ki z pułk. Katkowskim w roku 
1777 i zorganizował oddział 
konnicy. Następnego roku zor­
ganizował swój sławny Legjon 
Pułaskiego, składający się z 
trzech kompanij piechoty. 0- 
ficerami byli przeważnie Pola­
cy i Francuzi, pomiędzy który­
mi był np. pułk, baron de Bose, 
który zginął w jednej z wcześ­
niejszych potyczek z Anglika­
mi. Kongres zamianował Pułas­
kiego komendantem kawalerji 
z rangą brygad jera. W istocie 
był on pierwszym komendan­
tem kawalerji. Zginął śmiercią 
bohaterską, mając zaledwie 31 
lat., podczas oblężenia pod Sa- 
vannah, Ga., prowadząc atak 
na pozycje angielskie.

Osadników żydowskich było

Jerzy Wa 
to n . pie . 
Prezydent 
nów Zjed>

nych.

w owych czasach stosunl 
niewielu w kolonjach an 
kańskich. Osady jednak ży« 
skie w New Yorku, w 
Georgia i w innyc niejsco 
ciach, dostarczyły jednak i, 
po-ważnej liczby ochot nikó’ 
w szeregach oficerów m 
kańskich było czterech p”d 
kowników, trzech majorów 
koło sześciu kapitanów Żyt 
W Charleston oddział piecbi 
pod dowództwem kpt. Lushi 
tona, składał się przeważni 
ochotników żydowskich, a ; 
prócz tego wielu Żydów służ 
pod gen. de Kalb. W sztabie 
rzego Washingtona był Ber 
min Nones, który przybył 
Ameryki z gen. Lafayetter 
zapisał się jako zwykły żolni 
a następnie dosłużył się rai 
majora.

Przedstawiciele różnych r; 
czynni byli także poza arnij; 
W szeregu 56 tych, co podpis;. 
Deklarację Niepodległości b 
ło 16, którzy nie byli angiei, 
skiego pochodzeń a 8 by ło 
cudzoziemskiego pochodzenia.

F.L.LS.

Z  CR A GIN
X, Biskup Bernard Sheil, 
. D., udzielił Sakramentu 
jerzmowania dzieciom i star- 
Jym — razem w liczbie 238.

; Tego roku ósmy stopień szko 
piaraf jalnej ukończyło 135 

:ieci, a  w tej liczbie 79 chłop 
ów i 56 dziewcząt. Dyplomy 

-z r mali: Bieschke Józef, 
anowicz Mieczysław, Bo— 
Władysław, Bryniarski 

ienryk, By siak Stanisław’,
ie locha Cźesław, Ciężadło Eu-

£ ■ ii; isz, Cyboran Józef, Gyza 
Edward, Dziągwa Bolesław,
; ilip Franciszek, Gdowski Sta 
ni sław, Gembala Stanisław, 
Haracz Edwin, Ignarski Wła­
dysław, Jarosz Józef, Kamy- 
: owaki Władysław, Kakareka 
fiidward, Karaś Norbert, Ka­
pustka Mieczysław, Klimko 
tajmund, Kloc Czesław, Kloc
.ndrzej, Kłosowski Stanisław, 

e Kłeczek Józef, Kołodziej E-
■il, Kochański Rajmund, Kor­

ni us Alojzy, Koterski Stefan, 
owalski Józef, Kozioł Franci- 

zek, Kozioł Karol, Krajewski 
Tadeusz, Krupa. Józef, Krzysz- 

m.k Edward, Kudełko Mieczy­
sław, Kwilas Fryderyk, Lasocki 
an, Loda Hieronim, Malinow 

•ki Edward, Micek Piotr, Mi-
chaluk Wawrzyniec, Młyński 
Henryk, Mudlaff Robert, O- 
-hab Mieczysław, Ofiara Ed- 

.und, Pawlus Czesław, Pawłów 
ki Benedykt, Poreda Leon, 

beczek Michał. Rogawski Cze- 
ław, Rokosz Czesław, Ryba 
'ranciszek, Rzeszutko Czesław, 
.yndak Adolf, Ścisłowicz Mie- 
zy sławy Sierpień Jan, Silewicz 
vrtur, Sowa Edward, Smagacz 
eon, Smentek Edward, Stopka 
. ward, Strzempek Edward, 
'urdej Alojzy, Swięch Wil­
iam, Szwaja Emil, Tabor Ste-

n, Talaga Władysław, Tcma- 
ewicz Edwin, Tekiela Ed- 
ird, Ustaszewski Kazimierz, 
alczak Józef, Wiczyński Leo- 
trd, Wróblewski Józef, Wró- 
ewski Hieronim, Wrzesiński 
fons, Ziaja Edmund, Zientko 
zef, Zmuda Czesław; Augu- 
n Bronisława, Banaś Wale- 
, Białas Jadwiga, Buczek 
westra. Cieślak Symfonja, 
oran Julja, Czuba Helena, 
;i Emilja, Feć Emilja, Fel-
lecylja, Gasiciel Józefa,
■ an Florentyna, Jajko Ire- 
ózefat Helena, Kabaj Jó- 
iKaleta Sylwja, Kalinow- 
7anda. Wisielica Sylwja, 
zka Eleonora. Kula An-

» * <■ * * * * *  * *

na, Kozioł Zofja, Kozioł Stefa- 
nja, Machul Zofja, Machynia 
Leokadja, Majchszak Stanisła­
wa, Majka Józefata, Matysiak 
Sylwja, Michoń Bronisława, 
Michaluk Antonina, Mika Zo­
fja, Niedziela Helena, Niewa 
Bronisława, Ogórek Genowefa, 
Pawłowska Genowefa, Pociask 
Anna, Poterek Estera, Pulak 
Helena, Rak Helena, Rejczyk 
Anna, Robak Helena, Różańska 
Florentyna, Sak Helena, Sasak 
Stefan ja, Ślązak Eleonora, 
Szulczyńska Marja, Słopiczew- 
ska Wirginja, Smaga Józefa, 
Sobczak Urszula, Świder Ire­
na, Sztorc Stanisława, Soboń 
Irena, Warych Wiktcrja, Wiś­
niewska Matylda, Wysocka 
Kazimiera, Wójcik Karolina i 
Zamiar Marja.

♦
W miesiącu czerwcu w na­

bożny sposób srebrny jubileusz 
pożycia małżeńskiego obchodzi­
li: Tomasz i Franciszka San- 
ders, Walenty i Honorata Sko­
ra, Ludwik i Marja Bryniar- 
scy, Stanisław i Anna Brzyby-
ła i Michał i Marjanna Galuhn.

*
W sobotę zeszłą z kościoła 

tutejszego odbył się pogrzeb 
śp. Macieja Pichla. Kilka dni 
przedtem pożegnała się z tym 
światem starsza parafjanka i 
niewiasta różańcowa śp. Kata­
rzyna Kozioł.

*
We środę, dnia 4 lipca, Chór 

Starszy wybiera się do letniska

Z SYTUACJI W NIEMCZECH.

Rycina przedstawia aresztowanego wicekanclerza von Papena (w ubraniu cywilnem) i zabitego 
przez bo.jówkarzy hitlerowskich b. kanclerza Rzeszy, Kurt von Schleichera. Bojówkarze zabili rów­
nież małżonkę Schleichera.

do Powers Lakę, Wis., na wy­
cieczkę. Komitet stara się, aby 
w tym dniu członkowie i człon 
kinie chóru wraz z ich przyja­
ciółmi mieli zabawy i uciechy 
bez liku. Za pracę i poświęcenia 
niech będzie odetchnięcie i 
wdżięczność.

*
W zeszły wtorek odbyło się 

miesięczne posiedzenie Klubu 
króla Władysława Jagiełły. Na 
posiedzeniu tern odczytano spra 
wozdanie komitetu wycieczki 
dizieci szkolnych i pikniku pa­
raf jalnego. Raport wykazuje, 
że tegoroczny dochód pikniko­
wy przewyższa dochód pikniku 
zeszłorocznego i z zadowoleniem 
raport przyjęto. Po posiedzeniu
odbyła się zabawa orzeźwiają- r2y we czwartek wieczorem nie
ca. Podaje się zarazem do wia­
domości, że następne posiedze­
nie tak Klubu Jagiełły jak 
Klubu Pań królowej Jadwigi 
odbędzie się dopiero po waka­
cjach, mianowicie w miesiącu 
wrześniu.

*
Panie z Klubu Pań Królowej 

Jadwigi urządzają w miesiącu 
sierpniu zabawę „bingo,” na 
podwórzu parafjalnem. Dochód 
będzie na parafję , bo paraf ja 
do Igo września ma do spłace­
nia dość poważną sumę procen­
tową.

*
Legjon Pań przy Posterunku 

18 urządzają dnia ligo  tego 
miesiąca zabawę „Bingo” w 
sali parafjalnej. Celem tej za­
bawy jest przysporzyć fundu­
szów ̂ na opłacenie sprowadze­
nia i ustawienia na podwórzu 
parafjalnem tak tu jak i na Ja-

kóbowie Armat pamiątkowych
z Wojny Światowej.*

Jutro odbędzie się popis tutej 
szego oddziału trębaczy i dobo­
szy przy wywyższeniu flagi a- 
merykańskiej. Początek afery 
tej miejsce mieć będzie o go­
dzinie lOej zrana na podwórzu 
parafjalnem — skąd także weź­
mie początek wymarsz po dziel 
nicy.

*
W przyszły piątek jest pier­

wszy piątek miesiąca. Przypo­
mina się Komunję świętą mie­
sięczną i wynagradzającą Bos­
kiemu Sercu Jezusa. Dla wy­
gody tych, którzy nie mają 
czasu we czwartek wieczorem, 
albo dla wygody tych, któ-

chcą czekać długo na spowiedź 
— spowiedzi księża słuchać bę­
dą we czwartek po południu o 
godzinie wpół do piątej. Msze 
święte w ten . pierwszy piątek 
miesiąca będą jak następuje: 
pierwsza Msza św. o godzinie 
6 tej, druga o godzinie 7ej a 
trzecia z Wystawieniem — c 
godzinie 8ej. Wieczorem o go- 
godzinie 7:30 nabożeństwo do
Serca Pana Jezusa.

*
Dzisiaj rano o godzinie 9ej 

odbył się pogrzeb śp. Władysła­
wa Kowalskiego, długoletniego 
pracownika w polityce miejsco­
wej.

*
W tych dniach chlubnie ukoń 

czyła wyższą szkołę „Immacu- 
lata” panna Loretta Gertruda 
Winiecka, córka komitymana 
35 wardy i trustysa paraf j i św. 
Stanisława Biskupa i Męczcn-

'•<-A

j

nika pana Leona Winieckiego. 
Wyszczególnienie narodowości 
polskiej stało się tern dobitniej 
sze bo panna Loreta zdobyła aż 
pięć odznaczeń czy też naigród. 
Otrzymała ona nauczycielski 
certyfikat gry na fortepianie. 
Otrzymała ona nauczycielski 
certyfikat kultury głosu. W 
dziedzinie głosu otrzymała ona 
dodatkowo złoty medal. Otrzy­
mała ona pochlebną wzmiankę 
że w ciągu swego czteroletniego 
uczęszczania na różne nauki i 
lekcje nie spóźniła ani raz. O- 
trzymała ona wreszcie tak zwa­
ny „Biały Certyfikat”, co zna­
czy, że jej schludlność w ciągu 
lat czterech była bez zarzutu. 
Po wakacjach panna Loretta 
zamierza udać się do dalszych 
i wyższych szkół.

Z JÓ ZAFATO W A.
Wakacje nie zwalniają dzie­

ci od obowiązku słuchania Mszy 
św. w niedzielę i święta uro­
czyste- Wobec tego rodzice po­
winni dopilnować, ażeby dzieci 
ten obowiązek religijny zawsze 
spełniły.

*
Jak w roku ubiegłym tak i w 

następnym prowadzony będzie 
w tutejszej szkole kurs handlo­
wy. Chodzi głównie oto, ażeby 
rodzice zapisali tą młodzież, 
która ósmy stopień szkoły pa­
rafjalnej ukończyła.

*
Ze względu na pierwszy pią­

tek miesiąca, księża słuchać 
będą spowiedzi w czwartek, a 
w piątek Komunja św. dla idą­
cych do pracy będzie o 5 :30 ra­
no. W piątek wieczorem o 7 :30
odbędzie się Godzina Święta.

*
Dalsze ofiary na złoty jubi­

leusz parafji złożyli: Klub Mło­
dzieńców św. Jozafata, Klub 
Dziewcząt św. Jozafata, p. M. 
Holke i M. Troyke.

*
Dzisiaj wieczorem odbędzie 

się posiedzenie Dworu św. Jo­
zafata, a jutro Tow. św. Win­
centego a Paulo-

*
Drużyna józafatowska piłki 

metowej (Baseball) z C. Y. 
0., zmierzy się w tych dniach 
z następującymi klubami: ju­
tro, dnia 4go lipca z drużyną z 
parafj i Matki Boskiej Łaska­
wej, na boisku przy Fullerto-n, 
i Crawford ave.; w niedzielę, 
dnia 8-go b. m. z drużyną z pa- 
rafji św. Trójcy w lesie powia­
towym, przy Milwaukee i De- 
von ave. W niedzielę, dnia 22go 
b. m. z drużyną z paraf ji św. 
Jacka na boisku przy Diversey 
i Crawford ave-

PIERWSZY ROK NOWEGO ŁA D U  PODNIÓSŁ  
D Ł U G P U B U C Z N Y D O  27 M ILIA RDÓ W . 

D eficyt za R ok F iskalny W ynosi $ 3 ,9 8 9 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Washington, 3-go lipca. —
Skarb zamknął pierwszy pełny 
rok Nowego Ładu w sobotę o 
północy mając na rękach naj­
wyższy dług publiczny w his­
torii kraju — $27,058,000,000.

Deficyt skarbowy za ten 
pierwszy rok fiskalny wynosi 
$3,989,000,000 pomimo faktu, 
że wpływy podatkowe w tym 
roku wyniosły $3,116,000,000 
w porównaniu do $2,080,000, 
000 w roku poprzednim.

Dzisiejszy dług publiczny 
przewyższył nawet rekordowy 
dług z czasów wojny, który 
dosięgnął szczytu w sierpniu, 
1919, wynosząc w ó w c z a s  
$26,596,000,000. C a ły  dług 
przy rozpoczęciu roku fiskal­
nego 1. lipca, 1933, wynosił 
$22,539,000,000.

Wpływy z podatków docho­
dowych wyniosły w r o k u  
$818,000,000, zwyżka o k o ło  
72 miljonów. Różne inne do­
chody przyniosły $1,470,000, 
0D0, zwyżka 611 miljonów, a 
dochody z ceły wyniosły $313, 
000,000, zwyżka 63 miljonów.

Ogólne dochody były jednak 
a 114 mniejsze, niż przewidy­
wały obliczenia przedstawione

w budżecie z początkiem stycz­
nia b. r.

Ogólne wydatki w roku fis­
kalnym wyniosły $7,105,000, 
000 w porównaniu do $5,143, 
000,000 wydanych w roku po­
przednim.

Departament skarbu wyjaś­
nił, że podwyżka długu publicz­
nego jest rezultatem pożycza­
nia przez rząd pieniędzy na fi­
nansowanie nadzwyczaj nych 
projektów’ Nowego Ładu. Te 
pieniądze zostały znów rozpo- 
życzone przez Pząd, a skoro zo­
staną zwrócone, będą użyte 
na spłatę długu publicznego.

TRIUM FATOR I O FIARA.

Nastrojowa scena u wybrzeży Anglji, zdjęta z pokładu linjowca amerykańskiego „Washington- 
Na zdjęciu jeden z ostatnich żaglowców, „Yiking”, blisko portu Falmouth, po szczęśliwej przeprawi 
z Australji z ładunkiem zboża. (Klisza lut. News

Jutro D zień  Id eow y* * 
Organiz& cyj. “

W pięknym ogrodzie 
Tower, zbiorą się wszys* 
owcy, śpiewacy, Sokoli, & 
rani, Zw. Kół. Lit. Drań 
by Małopolskie, Zw. Ot 
Oświaty Kresów Wsch 
Zw. XIX Wielkopolan Ś1 
i Pomorzan, Korpusy poi
cze Pań Legjonu 
wogóle wszystkie

Pułaskie
organizai'!

Tragiczna śmierć Kamalskiej.
Watertown, Mich. — Wycie­

czka jedenastu maturzystów i 
maturzystek szkoły średniej w
Watertown zakończyła się tra ­
gicznie. Młodzi wypłynęli wiel­
ką łodzią na jezioro Ontario. — 
Wielka fala wywróciła łódź w 
pdległości 75 metrów od brze­
gu. Nie wszyscy uczestnicy wy 
cieczki umieli pływać. Ośmiu u- 
ratowano, ale troje, w tej licz­
bie panna Cecylja Kamalska, u- 
tonęło.

Koma oznacza senność cho­
robliwą.

należące do Centrali. Doj; 
bardzo łatwy, Milwaukee A 
do końca linji i iść trzy bit ' 
na zachód.

Tam się odbędzie progr; 
bardzo urozmaicony, śpię-1 
wykonają Chór Chopina 
„Warszawiaków” Okręgu i 
Z. Ś. P- Tańce Narodow e 
tańczą członkowie i czkoólnie 
Zw. Kół. Lit. Dram, i Dziatwa 
Sokola Okr. ligo, Z. S. P. wy­
stąpi z popisami. Po programie 
zabawa przy muzyce Hallerczy 
ków.

Nowy poseł polski w 
Sztokholmie.

Warszawa. — P. Antoni Ri 
man, radca wydziału ekonomii 
nego w ministerjum spraw z; 
granicznych, były wicekonsi 
w New Yorku, został mianow; 
ny posłem R. P. przy rządz 
szwedzkim w Sztokholmie.



1ENN6K C H IC A G O S K I
1 IE POLISH DAILY NEWS

■ - )ZIb. B ■ \  :EKV

fro ep t Sundays 
lidays.

Wychodzi codzleń z w yjątk iem  
niedziel 1 św ią t uroczystych.

P ię k n y  G est S y m p a tj
( K u r je r  P o lsk i w  M ilw a u k e e ) .

NAPRZÓ D  M ŁO D ZIEŻY!na nich rosną.‘Ętounnych wypadkach sąsiedzi porobili z nich 
grunta do park«$Snia, a  dzieci bawią się na ulicy.

Sądzimy, że dobrzeby było, gdyby Burmistrz Kelly odno­
wił program swego poprzednika i nakazał ponowne oczyszcze­
nie zaniedbanych placów i ogrodzenie ich. Jest pora letnia i 
dzieci potrzebują miejsc do biegania i zabawy ,czego zresztą nie 
trzeba tłumaczyć Panu Burmistrzowi.

Pomoże to także do podkreślenia czystego wyglądu mia­
sta naszego teraz, podczas' wystawy, z której Chicago jest takie 
dumne.

Panowie aldermanł, którzy mają obowiązek dbać o czystość 
swoich ward i o dogodności mieszkańców powinni się przejąć 
tem przypomnieniem i powinni sami zwrócić na to uwagę Pana 
Burmistrza.

Hej, młodzi,
Czas leci, czas uchodzi.
Dziś młodzi—
Jutro już będziemy starymi
I na potężny życia zew—głuchymi.
Więc dalej w życia kręg!
Tysiące serc i tysiąc rąk!
I pójdźmy w nowe życie 
Młodzi!
W nas siła potężna, wspaniała!
W nas genjusz, w nas życia treść cała!
Wy nie wierzycie?
Zechciejcie tylko. Chcieć—potęga!
Przed którą klęka,
Przed którą klękać musi świat.
My—silni! Pokazem, że mamy
Siłę panować nad światem!
Stwórzmy już wreszcie świat swój ideału, 
Świat Boski—szczęścia, promiennego szału, 
Postawmy sobie cel—wzniosły, cel olbrzymi! 
Niech świat on, co parami namiętności dymi 
Zrozumie, że jesteśmy potężni.
Mocarni. Zuchwali.

. 2e przeprowadzim, co chcemy
Niech świat się zawali.
A prawda świata na wierzch
Płynąć musi!
W górę serca! Do gromady młodzi!

W mieście Pittsburghu stał 
się faktem piękny gest sympa- 
tji ze strony dowództwa 28-ej 
dywizji weteranów armji ame­
rykańskiej, na wiadomość o 
zniesławieniu imion Kościuszki 
i Pułaskiego przez amerykań­
skie przedsiębiorstwa filmowe. 
Komendant tej dywizji, nieja­
ki pułkownik John H. Shenkel 
osobiście udał się do Washing- 
tonu, aby w kongresie imieniem 
weteranów amerykańskich za- 
protestować przeciw brudzeniu 
nazwisk Kościuszki i Pułaskie­
go, czczonych zarówno przez 
Polaków jak i Amerykanów.— 
Wraz z tym protestem pułk. 
Shenkel przedłożył kongresowi 
dowody, ilu żołnierzy pochodze­
nia polskiego służyło w armji 
amerykańskiej podczas wojny 
światowej, jak również przy­
pomniał, że pierwszym żołnie­
rzem z 28ej dywizji z Pennsyl- 
vanji, który poległ na polu bit­
wy, był Polak.

Czy to nie wystarczające do­
wody wszelkiego poczucia pa- 
trjotyzmu względem Stanów 
Zjednoczonych? — zapytał ten 
pułkownik amerykański w Kon 
gresie. Na jakiej podstawie 
dziś przedsiębiorstwa filmowe 
mają brudzić nazwiska Kościu­
szki i Pułaskiego, bohaterów 
amerykańskiej republiki. Prze­
cież Pułaski był jedynym gene­
rałem, który umarł z rany o- 
trzymanej na polu bitwy, — ża 
den inny generał ówczesnej 
armji amerykańskiej nie został 
zabity na polu bitwy.

Już w tej pierwszej armji a- 
merykańskiej, kiedy Stany Zjed 
noczone o swoją niepodległość 
walczyły, — obok Kościuszki i 
Pułaskiego było wielu, bardzo 
wielu Polaków, którzy oddali 
wielkie usługi, walcząc o niepod 
ległość kraju.

Oto pokrótce wywody pułków

nika Stenkel, zawarte w jego
proteście do Kongresu.

Bardzo to piękir. dowó( ;
sympatj i ze strony by i; ch żoł *
nierzy amerykańskich, dla któ
rych pamięć Kościuszki i Puła
skiego jest wielka, ńigd;p- nieza
pomniana. Ci byli żołnierze wi
dać kochają się w tre. lycjach
wojskowych, wspomin,. ją naz­
wiska tych, którzy stową żoł-
nierską zapisali się w ; arodzi&f
amerykańskim.
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n e r y k a ń s k a  P a r t j a .
zm oponenci Prezydenta Roosevelta grożą mu i ca- 
n,vi powstaniem nowej partji politycznej — partji 
kiej, v odróżnieniu od partji demokratycznej i repu- 

Pogróżka pochodzi od republikanów, niezadowolo- 
. • partji. Dowodzą oni nie bez racji, że wielu pocz- 
ubiikanów sprzeniewierzyło się zasadom republikań-

ak samo, jak lojalni dawni demokraci sprzeniewierzyli się 
m swojej partji.
demokratach mówią republikanie, że zginęli, utonęli, że 
skóry po nich nie zostało. -"Upodtabnili się do socjalisty 
isa i >bce im są dzisiaj hasła, dla obrony których partja 
tła i przez cały czas służyła.
ridząc samo tylko nieszczęście w programach Prezydenta 
celta, ponenci jego łudzą się nadzieją, że republikanie 
ą się na coś bardzo atraktywnego, odbudują partję, jej 
, ji y-y bawią kraj z niewoli demokratycznych tugwellianów. 
nadzieja zawiedzie, w takim razie musi powstać trzecia 
— partja amerykańska.

Ciekawa to pogróżka a  już specjalnie ciekawy jest nacisk 
raz partji, mianowicie amerykańskej. W tej nazwie bo­

n o  mieści się nie co innego tylko amerykański hitleryzm czy 
s;c zm, -  socjalizm narodowy, który przemocą utrwala sobie 
t' i oUtyczny.
ł  r izą się jednak ci wszyscy, którzy przypuszczają, że w na- 
yf i kraje jest możliwy socjalizm narodowy taki, jaki zagro­
dził we Włoszech Mussolini a w Niemczech Hitler. Tamte 

aje są naprawdę narodowe od) wieków, zaś nasz kraj jest sto­
sunkowo bardzo młodziutki o ludności napływowej. W dziedzi­
ce  zwyczajów i obyczajów, w kulturze i urządzeniach, społecz­
nych tudzież politycznych przeważa tu element anglosaski, jed- 
okże błędem byłoby identyfikować tą  przewagę z poczuciem 
rodowem w krajach europejskich. Dlatego socjalizm naro­
wy pod nazwą partji amerykańskiej nie ma tutaj gruntu do 
winiecia się i zakwitnięcia tak, jak w Niemczech. Gdyby 

to chciał go kto forsować, łatwo pogrążyłby kraj w otchłań
walk, o jakich w Europie nawet się nie śniło, 
igróżki więc pod adresem Prezydenta, że może powstać 
. partja polityczna — partja amerykańska — mogą być

i di; dożycieli trzeciej partji.

M ie j s c a  Z a b a w o w e .
^żkie warunki sprawiły, że wiele domów w mieście zosta­

ną; e ;h, ponieważ nie przynosiły dochodu a trzeba było 
cie wysoki podatek. Powstały przez to płace niezabudowane,
»re w licznych wypadkach służyły za śmietniska.

Zmarły burmistrz Cermak wpadł na bardzo szczęśliwy po-
sł oczyszczenia tych placów i stworzenia z nich miejsc zaba- 

>wy ch dla dzieci a nawet dla starszej młodzieży, która mogła 
■ać na.nich w piłkę zamiast na ulicy. Place zostały oczyszczo- 
, wyrównane i ogrodzone, co w wielkiej mierze przyczyniło 
: do czystego wyglądu miasta.

Ale/ćawny zapał zużytkowania próżnych placów ostygł.
.ce są, aie miasto nie interesuje się wykorzystaniem ich tak, 

!.k  czynił to zmarły burmistrz Cermak. Niektóre z dawniej o  
yszczonych placów są dzisiaj zaniedbane i znów kupy śmiecia

D z ie je  P i o s e n k i  J ó z e f a  
W y b i c k i e g o .

Ongi skrzydlate hufce rycerzy prowadziła do boju na 
polach Grunwaldu i Warny, pod Wiedniem czy Beresteczkiem 
wspaniała w swej1’ potędze pieśń „Bogu Rodzica Dziewica, Bo­
giem sławiona Maryja”. Hymn ten pochodzi od niewiadom - go 
kompozytora, którego nazwisko utonęło w pomroee 
wedle legendy został „napisany rękami i natchnienien 
ciecha.” Pieśń tę opromienia aureola kultu i świętości; _..o
ją  nietylko jako modlitwę błagalną i dziękczynną, ale objaśnia­
no ją  w kazaniach ludowi, jako źródło wiary i moralności chrze­
ścijańskiej i ona to stała się hymnem narodowym — „patrium 
carmen”, jak ją  określa Długosz w swych kronikach.

Tak jest w dziedzinie starodawnej pieśni kościelnej.
Jeśli chodzi o nową narodową pieśń świecką, to jest nią

niewątpliwie pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła.”
Skromna nuta legjonowa .która początkowo była tylko o-

kolicznościową pobudką wojenną, stała się dla narodu hymnem 
narodowym, czego nie przypuszczał nigdy Józef Wybicki, jej 
twórca, podobnie jak  nie wiedział Rouget de LTsle, że płomien­
na, natchniona „Marsyljanka” stanie się hymnem Francji.

Józef Wybicki uwiecznił swe imię trwałemi zgłoskami w 
najróżnorodniejszych dżiedzinach pracy patrjotycznej: Konfe­
deracja Barska, Insurekcja Kościuszkowska, tworzenie Legjo­
nów, organizowanie Księstwa Warszawskiego itd. Znany jest 
także na polu- literackiem jako autor pism politycznych, kome- 
dyj, tragedyj historycznych i wreszcie pamiętników, należących 
do najpiękniejszych, jakie znamy.

A jednak nie to wszystko zapewniło mu pamięć nieśmier­
telną w Polsce, lecz ta, zdawałoby się niepozorna piosenka, którą 
skomponował, do starej metod ji słowiańskiej, niesłusznie przy­
pisywanej Ogińskiemu, jako pięćdziesięcioletni poseł w roku 
1797, kiedy przebywał we Włoszech, dla Legjonów Dąbrow­
skiego.

Legjony polskie, walczące pod złotemi orłami Napoleona, 
przelewające ofiarną krew pod murami Saragossy, w wąwozie 
Samo Sierry, k imię ideału wolności, przyniosły pierwsze do 
Polski buńczuczną swą piosenkę. Szybko zakorzenia się ona w 
Polsce; w roku 1798 śpiewano ją  w zaborze austrjackim; zabor­
cy uważali ją  za podejrzany rewolucyjny „Dąbrowiskischer 
Marsch.”

Za Księstwa Warszawskiego śpiewano ją  już jawnie — na 
wszystkich obchodiach narodowych, jako piosenkę wróżącą naj­
lepsze nadzieje. Znana była w całej Polsce, nawet na głębokiej 
Litwie, bo przecież pisze Mickiewicz, że kiedy wrócił Tadeusz 
do rodzinnego dworu, pierwszym odruchem była dziecinna ra­
dość, z jaką pociągnął za sznurek, „by stary Dąbrowskiego u- 
słyszeć mazurek.” Epokę w historji pieśni Legjonistów stano­
wi jednakże dopiero Powstanie Listopadowe. W bitwie pod 
Grochowem mazureik Dąbrowskiego otrzymał krwawy chrzest.

„Jeszcze Polska nie zginęła” rozlegało się po błoniach, zala­
nych krwią wśród ogniowego huku armat, jęków rannych boha­
terów i wzbijało pod niebiosy potężnem wołaniem wiary w 
triumf sprawiedliwości — że Polska zginąć nie może, że Polska 
żyć musi.

Ten żywiołowy, głęboko patriotyczny entuzjazm, tę wiarę 
w zwycięstwo Polski, to bicie serca wszystkich wielkich Pola­
ków, podniósł Wybicki do godńości aktu wiary i nadziei naro- 
dówej.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
MONITOR W CLEYELAND, O. 14-VL—

Departament skarbu jest zaskoczony ogromnem zapotrzebowaniem 
drobnej monety zdawkowej w srebrze i miedziakach jakie zaistniało 
w bieżącym roku. Wskazują tam np. na fakt, że od stycznia do 31-go 
maja r. b. musiano z mennicy państwowej wysłać drobnej tej monety, 
od półdolarówek począwszy, na ogólną sumę $3,603,000 co w porówna­
niu z zapotrzebowaniem zdawkowej monety w roku ub. i w tym samym 
czasie — a które wyniosło tylko $1,300,000, stanowi olbrzymią różnicę.

Urzędnicy Departamentu skarbu skłonni są tłumaczyć to zapo­
trzebowanie zdawkowej monety wielką poprawą w interesach drob­
nych, w których obroty dokonują się właśnie tą monetą zdawkową. 
Byłby to dobry oznak poprawiających się warunków w drobnem ku- 
piectwie, a co za tem idzie i w innych interesach kraju.

Największe zapotrzebowanie w wykazywanym okresie czasu było 
na .jkwodry”, czyli srebrne 25-centówki, których od stycznia do 31-go 
maja przesłano z mennicy państwowej na ogólną sumę $1,465,000, co 
w porównaniu z wysyłką tych monet na sumę $435,000 w tym samym 
czasie w ub. roku, stanowi wielką różnicę.

Zapotrzebowanie jest również wielkie na pół-dolarówki, tak że 
wszelkie zapasy t#ch monet w mennicy i skarbcu państwa się wy­
czerpały, a zapotrzebowanie miedziaków, tj. centów, jest tak wielkie, 
iż skarbnik państwa p. Julian nie m ożem y sprostać i tylko częściowo 
dopełnia żądań w tym względzie, mimo że już od stycznia do końca 
maja wyprodukowano ich ogółem 82,650,000, czyli wartości $826,500.

N ie m c y  P rz e c iw  C a łe m u
r

Ś w ia ta
Medjolański „Popolo dTta­

lia” ogłasza artykuł p. t. „Teu- 
tonica”, który ostrzem swem 
skierowany jest przeciw Niem­
com narodowo-socjallstycznym.

Autor artykułu omawia fakt, 
że Rzesza Niemiecka usiłuje o- 
becnie utworzyć oddzielny ko­
ściół narodowy celem jeszcze 
wyraźniejszego wyodrębnienia 
się od innych narodów. Okoli­
czność tę uważa „Popolo dTta­
lia” za zrozumiałą, jeżeli weź­
mie się pod uwagę narodwo-so- 
cjalistyczną doktrynę rasową.

Niemcy — p i s z e  „Popolo 
dTtalia” — wystąpiły wczoraj 
przeciw cywilizacji chrześcijań­

skiej, dziś występują przeciw 
cywilizacji łacińskiej, a jutro 
wystąpią może przeciw całemu 
światu.

Polityka ta, która nie może 
nie być polityką obskurantyz­
mu i która już dziś jest szowi­
nistyczną i imperjalistyczną, 
nie może stać się polityką 20 
wieku. Jest rzeczą dziwną i 
bolesną stwierdzić, pisze w 
konkluzji „Popolo dTtalia,” że 
Niemcom brakuje wszelkiego 
zmysłu równowagi, przejawia­
ło się to w niepohamowanym 
militaryźmie pruskim, jeszcze 
bardziej w nieograniczonym 
liberalizmie Berlina, który był

niewiele mniej czerwony od 
Moskwy, a dziś nagle mamy do 
czynienia z rasizmem narodo­
wo - socjalistycznym, obciążo­
nym tak bardzo wojowniczoś­
cią.

Nikt z naszej gromady ni.< 
pomyślał o odniesieniu się z ta-i 
ką sprawą wprost do kongre­
su, który jest powołany do brc 
nienia imion amerykańskich bo­
haterów narodowych, a takimi 
są właśnie Kościuszko i Puła 
ski.

Zrobili to rodowici Ameryka ­
nie niepolskiego pochodzenia* 
dla których nazwisko polskie* 
amerykańskiego bohatera je s t 
również dobre, jak każde inne.
Oni znają historję czynów tych, 
dwóch wodzów armji amerykan, 
skiej z tych czasów, kiedy Sta­
ny Zjednoczone były państwem 
niezrCńnem na świe ie, gdzie* 
bez przygotowania, bez odpo­
wiedniego wyekwipowania a r- 
mja amerykańskich pow stań 
ców walczyła przeciw dobrze 
zbrojonej i zorganizował ; 
arji angielskiej, tej ar iji, kt 
ra reprezentowała państv 
pragnące wówczas zabrać ajgi 
pod swoje wyłączne panowai . 
kontynent amerykański.

Już -wtedy Polacy oddali wie 
kie usługi walczącemu o wol 
ność krajowi amerykańskiemi 
już wtedy przelaną krwią p 
polach bitew wyrobili sobie pi­
wo pobytu w tym kraju.

O tem powinno pamiętać w 
lu Amerykanów, którzy myś 
że tylko nazwisko anglo-sask 
go brzmienia ma prawo p ier 4
szeństwa w tym kraju. Tytf 
czasem te nazwiska były sync 
nimem walki przeciw St. Zjcd, 
noczonym. Aglicy to nie ta i 
dawni wrogowie wolnej i nie 
podległej republiki amewka 
skiej.

P oradn ik  D obrego  Z d row ia!
NIECO O ŚWINCE CZYLI ZAPALENIU PRZYUSZNIC. J

I r

E . Z O R J A N Grunwaldzki
(Ciąg dalszy)

Zenowicz, jak zwykle po książęcemu dumny i małomówny, 
yszek, bądźto przez starszyznę na rozmowy powoływany, 
dź zamyślony, kto tam wie o czem. Jakaś duszność nad or- 
akiem ciężyła.

Maciej z Gosławic zły był. Ni pośmiać się, ni pogadać z kim.
Kręcił się na kulbace, z poza łba końskiego to na lewo, to 

prawo zaglądał, może przecie coś ciekawego zobaczy.
— Że też te konie takie duże łby mają! — żachnął się

uewnie. \
— Bo kobyły nie uczone, nie wiedzą, że w Gosławicach ry­

zę ledwo dwóch łokci dobiegają... — rzekł Zenowicz.
_.. Większej sławy był Łokietek, niśli Goljat — odciął Ma- 

ij i od Despota się odsunął.
Gęba go świerzbiała, milczenie dokuczało.
Powrócił konia ku Zbyszkowi i zaczepił.
— Hej, Zbyszek, czy ci to herb na sowę przemalowali, że 

liczysz jako ów ptak mądrości, a przecie niemowa?
— Tobie nie Godziębą, a sroką się pieczętować — roześmiał 

i Zbyszek.
A choćby sroką, byle nie usychać z milczenia! Wleczesz 

y wleczesz, a gdzie spojrzysz, same milczki jadą! Co to za 
słowie, którzy języka w gębie nie mają!

— Nie zapomną go tam, gdzie trzeba — odparł Zbyszek 
ż poważnie.

— Myślisz? — zapytał przeciągle Maciej.
— Pewnym.
— No, to ja  ci powiem, że choćby i tak było, to na licha się 

a całe to jechanie. Szkoda tylko odparzać kobyłom grzbiety 
ilbakami.

■— Powiedz to księdzu biskupowi.
— Powiedz ty jemu, boć choć się mieczem opasujesz, sam 

steś jako klecha! Powiedz księdzu biskupowi! Ot znalazł! Toż
właśnie w tem sęk, że król z nim i jemu podobnymi za wie- 
gadfi. Tylko patrzeć, a miecz odpasze, berło zamieni na kro; 
to i będzie Anioł Pański, a potem idź spać, aż ci Krzyżak po- 

utrznię zaświeci w zaspane oczy! Biskupi radzą nad woj- 
■to ci krotochwila! A bo oni na tem się znają? Wielebny w 

ojcze biskupie, stryjcu mój, niech się święci pamięć two­

ja, przebacz mi, ale ty jeden mógłbyś zaświadczyć, iżem się na­
patrzył w twojej szkole, jako się księża na wojence znają. Bar­
dziej bym ja się zdał na biskupa, bom ci przecie tyle lat do 
mszy służył, niźli on na wojownika. Ja  tam każdą kartkę msza­
łu znał, a kadzielnicą machał, aż dym szedł pod niebiosa wyżej, 
niźli Abłowa ofiara, a on, niech Pan Bóg przebaczy, nie umiał 
rozróżnić szabli od koncerza, a myślał, że krzyżowa sztuka, to 
akurat to samo, co błogosławieństwo krzyżem od ołtarza.

Zbyszek patrzał spokojnie na Gosławickiego.
— A co? Otwierają ci się oczy. To i dobrze! Niedarmo po­

wiada pismo święte, iż i ślepi przejrzą! Aby nie za zapóźno! Ta­
ka rada koło króla i taki rozmodlony król, to jak raz do Jerycha.

— A ty  myślisz, iż Jerycho tylko wrzaskiem zdobyte ?
— Wrzaskiem, nie wrzaskiem, ale i nie wodą święconą.
Zbyszek żachnął się.
— Sądzisz li, iż Maćków rala postanowi dzień i godzinę 

sądu i sprawiedliwości?
— A czyja? — huknął obrażony w swej szlacheckiej dumie 

Maciek.
— Boża!...
Zawrócił konia i oddalił się.
Maciek rozwarł gębę i patrzał za odjeżdżającym. Chciał 

jeszcze coś mówić, ale nie mógł, nie śmiał. Zdawało mu się, iż 
ze wszech stron głosy wołają:

— Rada Boża!
Poselstwo rychło się sprawiło.
Krzyżakom wiodło się w boju zbyt pomyślnie, by z niczem 

odstąpić nie chcieli.
Zapowiedzieli, iż jeszcze dalej wojować będą, a potem na 

rozmowy czas przyjdzie.
Maciek był wściekły.

— Srom mi włóczyć się jak ciura za klechami w poselstwie, 
kiedy inni się b iją ! — mruczał, a z nikim nie gadał.

Pod Bobrownikami bój zacięty trwał.
Poselstwo wracało spiesznie.
W drodze nadbieżał posłaniec królewski z rozkazem, by 

ktoś z orszaku na zwiady szedł, do Złotoryi dotarł i z wieścia­
mi do króla gnał.

Maciej aż na kubalce z radości podskoczył.
— Ja, ja! — krzyknął.
I wszyscy inni chcieli.

Arcybiskup nie pozwolił. Wybrał Gosławickiego, Oliwę i
Górskiego, kilku pocztowych im dodał, a z resztą w dalszą dro­
gę pospieszył.

Maciej natychmiast zboczył, z towarzyszami się umówił, 
na lewo i prawo rozbiegli się myszkując, to znowu się zjechali 
i ku Złotoryi dążyli.

W porę do bram dopadli.
Tuż za nimi wieść leciała, że Bobrowniki Krzyżacy wzięli. 

Bartosz Płomykowski, widząc bezskuteczność poselstwa kró­
lewskiego, o obronie zwątpił i zamek poddał. Mówili, że szał go 
potem opętał.

W Złotoryi duch był dzielny, ale ciało słabe. Garć rycer­
stwa ledwo. Wiedzieli, iż Krzyżacy będą dziesięćkroć liczniejsi.

— Ale się nie poddamy! — wołali.
— Jednak posiłków żądać trzeba.
— Może .król sam nadeśle.
— Nie czekać, a posły słać.
Jeszcze się nie zgodzili, jako czynić, gdy Krzyżacy Złoto- 

ryię chmurą opadli, żelaznym obręczem opasali i szturm przy­
puścili.

Gosławicki z towarzyszami do obrony stanął.
Aż poweselał, gdy działa krzyżackie zagrzmiały.
Rzucił się w bój.

Tak mu dobrze było. Od machania orężem potem się o- 
blewał, a żar słońca sierpniowego i żar boju strasznego pot zno­
wu wysuszał. Gdy wróg na chwilę odstępował, skarżył się ze 
śmiechem:

— Jeszcze się zaziębię od próżndgo czekania!
Pod wieczór pierwszego dnia otucha we wszystkich wstąpi­

ła. Natłukli Krzyżaków co nie miarę.
— Jeszcze tak dalej — śmiał się Gosławicki — a na okta­

wę będziemy musieli przestać, żeby choć paru Krzyżaków zo­
stawić na rozpłodek!

— Damy sobie radę sami, nie trzeba pomocy! — wołali 
zuchowie.

— Poczekajmy jeszcze. Zobaczymy.
Nazajutrz bój był jeszcze sroższy.
Gdy noc zapadła, policzono rannych i zabitych 
— Nie dobrze jest. —'
— Szelmy Niemcy, czarują.
— Chyba nie, ale relikwje z sobą mają.
— Relikwje zlej sprawie nie pomagają, lecz kupa ich żoł-

dactwa duża. Dziesięciu mieczom nie opędzisz się.
— Do króla trzeba.
— Ale jak?
Dali głos Gosławickiemu, skoro to on miał iść.

dalszy nastąpi)

Choroba ta, której właściwa 
nazwa jest zakaźne zapalenie 
ślinianek przyusznych, polega 
na obrzmieniu gruczołów (śli- 
naniek) przyusznych i gruczo­
łów podszczękowych. Objawia 
się ona u dzieci od 5 do 15 lat 
obrzękiem twarzy i okolicy u- 
szów, które silnie odstawiają od 
głowy. Wygląd dziecka przypo­
mina głowę świnki, stąd cho­
robę tę, powodującą takie zmia­
ny, nazwano krótko „świnką”. 
Jest to choroba zaraźliwa, gdyż 
wywołuje ją  nieznany dotych­
czas zarazek, który przenosi 
się tylko przy zetknięciu się 
zdrowego dziecka z chorem. 
Dziecko, które zetknęło się z 
chorym na świnkę, może zacho­
rować dopiero po 16—22 dniach 
tj. w tym czasie rozwijają się 
zmiany chorobne w ciele dziec­
ka.

Zapalenie przyusznic objawia 
się początkowo bladością dziec­
ka, brakiem apetytu, nieraz 
lekkim bólem gardła i zmianą 
lekką gołączki. W niektórych 
wypadkach u dzieci skrofulicz­
nych gorączka dochodzi do 102 
stopni F. Następnie zjawia się 
napuchnięcie twarzy, zwykle 
zrazu po jednej stronie twarzy, 
aby po kilku dniach przejść na 
drugą stronę. — Móże jednak 
też 'równocześnie wystąpić cd- 
razu obustronne opuchnięcie. 
Po 5—6 dniach obrzmienie mija 
i wygląd twarzy wraca do zwy­
kłego stanu. Opisany przebieg 
choroby jest normalny, bywają 
jednak wypadki powikłania, 
Do nich należy zapalenie jąder 
u chłopców i zapalenie opon 
mózgowych, bardzo bolesne, 
kończące się jednak zawsze do­
brze. Powikłania te na szczęś­
cie zdarzają się bardzo rzad­
ko.

Zaraza „świnki” niestety 
wzrasta i to w pierwszym rzę­
dzie przez, nieświadomość ma­
tek, co do niebezpieczeństwa 
zakaźności choroby, po drugie, 
przez lekkomyślność w obcowa­
niu dzieci chorych ze zdrowe-

chore na świnkę? Choroby tc: 
dostaje się tylko raz w zycii 
jednorazowe przejście je;' 
chroni od powtórnego zachow 
wania. Zapobiec szerzeniu ś;. , '  ,1 
choroby można przez odosc>b-t

W:

nienie dziecka od! innych dzie­
ci, skoro tylko zachoruje pod 
podanemi objawami.. Dzieci 
szkolne nie powinny chodzić cło 
szkoły i to przez 3 tygodnie,
Okres odosobnienia dziecka od 
zdrowych trwa od 19 do 20 dn: „; ■ *. f
Nie wolno wypuszczać dziedtó|'i.'. 
zdrowych do chorego dzieciak i 
choćby nawet obrzmienie ju 
minęło, gdyż dziecko jeszc; 
jest w okresie zakaźności świ 
ki.

Leczenie: dziecko chore, ja 
przy każdej gorączkowej chi 
robie, położyć do łóżka, na c> j  
puchnięcie stosować ciepłe, su"’ 
che okłady z rumianku, twa. 
smarować ogrzaną oliwą; dawa 
do picia odwaru z podbiału, ty 
siącznika, bzu, babki lub wilzi - , 
ny. Dbaj o codzienny, dostate 
czny stolec u dziecka.

POCENIE SIĘ NÓG I POL 
PACHĄ.

Rany, powstałe wskutek o. ;
parzenia przez pocenie się ra 
leży codziennie dwukrotnie sir 
rować dwuprocentową past 
rezorcynową, a wkrótce się zj. 

goją. Potem dopiero można 1 
czyć zbytnie pocące się nogi ' -■
kowitą formalinową (5-cio 
10-procentową). Nowsze lecze­
nie pocenia nóg polega na na 
świetlaniu stosu pacierzowej 
diatermją, — Pocenie się j 
pachami leczy się zmywani 
pach tynkturą szałwji, a ; 
tem, jak przy poceniu się i 
dwuprocentowym spirytusu ■ 
formalinowanym. Stale trz< ! 
nosić pod pachami kłębek gf 
grubo posypany pudrem sal 
lowym.

ZATWARDZENIE.
Suszone śliwki są dóbr’ 

łagodnym środkiem pr 
zatwardzeniu. Wieczorem 
spaniem zamoczyć 12 do ,
wek, obmytych, w szklan-'mi.

Jak więc należy postępować, niej wody. Z rana naczt 
j aby dzieci uchronić od tej cho-! pić wodę ze śliwek, przy, 
roby i jak należy leczyć dzieci [przytem rozmoczone ślf
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OPERACJE NA MIĘŚNIACH 
OKA ZEZOWATEGO.

Zabiegi, mające na celu usu­
nięcia zeza, są najbardziej mo­

że delikatne, i 
należą do naj­
trudniejszych,, 
a wymagają­
cych od leka­
rza Cierpliwo­
ści i zręczności.

W (przypad­
ku najczęst­
szym zresztą, 

zeza zbieżnego mięsień prosty 
wewnętrzny jest nieco przykur­
czony, mięsień zaś prosty zew­
nętrzny za długi- Celem zabie­
gu jest ustawianie oka w poło­
żeniu prawidłowym odpowied­
nio do ustawienia oka nie zezu­
jącego.

Pierwszy raz zabiegu cofnię­
cia mięśnia dokonał Dr. Tay­
lor w Norwich, w roku 1727go. 
Długie lata był ten zabieg jedy­
nym zabiegiem, dokonywanym 
przy zezie różnego stopnia i 
często zabieg ten sprowadził 
zez jeszcze znaczniejszy i 
brzydszy, niż był przedtem. 
Wysiłki, mające na celu popra­
wienie szkodliwych następstw 
zabiegu cofnięcia mięśnia do­
prowadziły do zabiegów prze­
łożenia mięśnia ku przodowi: 
mięsień zbyt długi był rozcię-l 
ty, przykrócony i przełożony 1

ku przodowi. Różnorodność 
wyników i niepewność umoco­
wania odciętego ścięgna w od- 
powiedniem miejscu, jak i osła­
bienie jak i zmiana doprowa. 
dziła znów do zabiegów zmar­
szczenia ścięgna i mięśnia, lecz 
odcinania go w miejscu przy­
czepu do gaiki ocznej.

Wogóle operacja nie przed-' 
.stawia szczególnego niebezpie­
czeństwa dla oka, pamiętać je­
dnak należy, że ciągnięcie za 
ścięgno jest bolesnem, i że ból 
ten wywołać może na kilka mi­
nut osłabienie, lub nawet za­
trzymanie tętna szczególnie u 
młodych dzieci. Bywały też wy 
padki przebicia twardówki no­
życzkami lub też haczykami do 
zeza a  czasem z poważnem upo­
śledzeniem wzroku. W wielu 
wypadkach po rozcięciu ścięg­
na, mięsień cofnie się za dale­
ko, wówczas wyniki zabiegu są 
zle, tem bardziej, że wogóle 
przecięcie ścięgna pociąga za 
sobą osłabienie z bieżności; a 
zabieg ten może też odciągnąć 
od oka i wciągnąć w głąb mięs­
ko włosowe, co jest oszpeceniem 
dość znacznem.

Operacja Wortha, która jest 
najwięcej używaną, ta  opera­
cja, przy dobrem zrozumieniu 
zasady, jest znacznie łatwiejszą 
od poprzedniej i daje o wiele 
lepsze wyniki.
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Pisze WALTER BEDNARSKI, 155 N. Clark ul. Pokój 1617

t i i a l  t e n  z a w i e r a  a r t y k u ł y  z  p r a w a  i  s t a t u t u  o d s z k o d o w a ń ,  c z y l i  a k t a  
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o r a z  d o łą c z y ć  z n a c z e k  3  e e n to w y .

WYPADKI
AUTOMOBILOWE.

W jeździe automobilowej, 
trzeba zawsze uważać ażeby w 

każdym fan­
zie mieć sa­
mochód pod 
kontrolą, i 
ażeby stanąć 
natychmiast 
jeżeli zaj­
dzie tego po­
trzeba. W 
jeździe sa­

mochodem jesteśmy obowiąza­
ni uważać na bezpieczeństwo 
ta \  swoje jak i przechodniów, 
oraz drugich samochodów. Ma­
my zwracać szczególną uwagę, 
przejeżdżając obok szkoły. Nie­
które miejskie prawa nakazu­
ją  zwalniać jazdę do 15 mil na 
gadzinę a niektóre jeszcze wol­
niej, Lepiej jest zwolnić jazdę 
i. stracić trochę czasu aniżeli 
pokaleczyć dziecko.

Na drogach i w parkach na­
leży jechać prędzej ażeby nie- 
mrzeszkadzać innym i należy 
trzymać się 'stale prawej stro­
ny drogi. Przejeżdżając przez 
mosty trzeba zwolnić biegu do 
tego stopnia aiby most bezpie­
cznie przejechać.

Jeżeli kto chce nas minąć 
est obowiązkiem naszym zwol­

nić jazdy ażeby go przepuścić.
Jeżeli chcemy skręcić na le­

wo, to powinniśmy zawczasu 
jechać w linję blisko środka 

ulicy.
Na krzyżówce automobil ja- 

dący z prawej strony ma pier­
wszeństwo i trzeba go przepu­
ścić-

Kiedy słychać dzwon, syrenę 
albo gwizdawkę urzędowego sa­
mochodu, ambulansu itd., trze- 
ba zjechać na prawo i tam za­
trzymać maszynę aż urzędowy 
automobil przejedzie.

Nie wolno mijać tramwaju z 
lewej strony.

Przechodzień ma zawsze 
większe prawo od automobili- 
ety i trzeba się zatrzymać dla 
ludzi przechodzących.

TANIA I ODPOWIEDZI.

Marjanna A. z Oakley Blvd.,
pisze: — Dłużnik winien mi pie­
niądze za mieszkanie. Jest on 
moim szwagrem. Teraz pracu­
je i zarabia dobrze, a nic mi nie 
ode: je, bo mówi że musi sobie 
ubranie kupować, choć ma po­
rządne ubranie- Czy mogę za­

trzymać jego „pejdę” ?
Odpowiedź: Niech pani weź­

mie adwokata, który poda spra­
wę do sądu, otrzyma wyrok i 
wtenczas będzie pani mogła za­
trzymać mu „pejdęT

Z. K- z Oak Park, I1L, pisze:
— Ludzie, z którymi żyłam po 
przyjacielsku dostali parę li­
stów anonimowych z wyzwiska­
mi i posądzają mnie, że to ja 
napisałam. Czy można za to 
skarżyć i czy można wynaleźć 
tych co piszą anonimy?

Odpowiedź: — Skarżyć jesz­
cze nie można, bo panią tyl­
ko posądzają, a  nic złego nie 
zrobili. Co do odnalezienia tych 
co piszą listy anonimowe, to 
trzeba by wynająć detektywów.

*
Pan J. H. z Rosę Lawn, Ind., 

pisze: — Mam §1200.00 na not 
i dłużnik chce abym zgodził się 
na §1000.00 rządową pożyczkę, 
to mi dadzą §1000.00 gotówką. 
Czy on otrzyma pieniądze czy 
bondy ?

Odpowiedź: Pan otrzyma bon 
cŁy- Ale te bondy można 
sprzedać z utratą bardzo małe­
go procentu. Radzę przyjąć.

*
A. P. z Belle Plain ulicy pi-

size: — Gdzie mogę zasięgnąć 
informacji co do złotych bon- 
dów na budynku, czy jest fore- 
close’owany, itd?

Odpowiedź: — Jeżeli pani 
właściciel budynku nie powie, 
to adwokat pani może wszyst­
ko się dowiedzieć.

*
Pani M. K. z Slocum ulicy 

pisze: — 1. Pewni ludzie kupi­
li od nas dom na kontrakt, pła­
cąc §18.00 co miesiąc. Teraz 
wirtni są §162,00; woda była 
niepłacona i my musieli rachu­
nek zapłacić- Kto ma płacić wo­
dę i jak postąpić z tym do­
mem? — 2. Czy jest Polskie 
słowo na angielskie słowo „Pall- 
bearer” ?

Odpowiedź: — 1. Wodę miał 
płacić ten co kupił dom na kon­
trakt. Sądzę, że możecie zabrać 
cały dom za niedotrzymanie 
kontraktu. Musiałbym widzieć 
kontrakt ażeby poradzić do­
kładniej. — 2. Niema na to sło­
wo odpowiedniego wyrażenia w 
polskim języku.

* v
Roman S. z 21st Place pisze:

— Szopa mego sąsiada pochy­
liła się na moją szopę i woda 
leje się i niszczy ją. Co mam 
zrobić?

Chimneys of an electric 
power station. Woman textile 

worker.
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Związek Socjalistycznych 
Republik Rad (Sojuz Socjali- 
sticzeskich Sowietskich Respu- 
blik, S- S. S. R.) ma 8,144,228 
kwadratowych mil obszaru; 
mieszkańców w przybliżeniu w 
całym Związku jest około 
160,0010,000; stolicą Moskwa.

Związek Socjalistycznych 
Republik Rad składa się z sied­
miu republik: Rosyjska Socja­
listyczna Federacyjna Sowiec­
ka Republika, Ukraińska So­
cjalistyczna Sowiecka Republi­
ka, Zakaukaska Socjalistyczna 
Federacja Sowiecka, Białoru­
ska Socjalistyczna Sowiecka 
Republika, ScLjalistyczna So­
wiecka Republika Uzbekistan, 
Socjalistyczna Sowiecka Repu­
blika Turkmenistan i Socjali­
styczna Sowiecka Republika 
Tadżykistan.

Dzieje dawniejszej Rosji da­
ją się streścić następująco:

Okoio roku 862 Rusowie 
(normandzcy Warengowie) pod 
wedzą Ruryka zajęli ziemie w 
okolicy Nowogrodu. Stolicą zo­
stał Kijów. Chrystyjanizm 
przyjęli ze Wschodu około roku 
1000. Państwo rosło, ale za rzą­
dów słabszych znowu rozbijało 
się na dzielnice. Najazdy Tata­
rów sprawiły, że Ruś południo­
wa przyłączoną została do Zło­
tej Ordy, później dostała się Li­
twie a z nią Polsce.

Z czasem Moskwa stała się 
stolicą, nastąpiła nowa rozbu­
dowa zjednoczeniem rozbitych 
dzielnic i zrzuceniem jarzma ta­
tarskiego. Iwan Groźny przy­
jął tytuł cara w roku 1547 i 
rozszerzył granice przez zabra­
nie ziem w Azji.

Po wymarciu dynastji Rury­
kowiczów nastały walki o tron, 
wojny z Polską i wstąpienie na 
tron dynastji Romanowyeh w 
roku 1613. Nastąpiła ekspan­
sja państwa rosyjskiego ku 
południowemu-zachodowi, kosz­
tem Polski i Turcji. Piotr Wiel­

ki przeniósł ciężkość polityki 
ku północnemu-zachodowi, zdo­
był prowincj e nadbałtyckie, 
zbudował Petersburg i uczynił 
go stolicą państwa. Rozpoczęło 
się zeuropeizowanie i mieszanie 
do polityki europejsko-zachod- 
niej. Coraz więcej ziem podbł 
jano, rusyfikowa.no; opierają­
cych się zaś lub powstania urzą­
dzających bez miłosierdzia ka­
rano.

W najnowszych czasach pa­
miętne są: Wojna z Japonją, 
zakończona klęską Rosji (1904- 
1905) ; zwołania i rozwiązania 
Dumy; przymierze z Anglją i 
Francją; niepowodzenie wojen­
ne podczas Wojny Światowej; 
wybuch rewolucji; (1917) Ab­
dykacja Cara i jego zamordo­
wanie ; ogłoszenie republiki pod 
przewodnictwem Kiereńskiego; 
obalenie Kiereńskiego przez 
bolszewików; objęcie rządu 
przez Lenina; zawarcie pokoju 
w Brześciu z mocarstwami 
Centralnemi; wojna z Polską, 
zakończona 1921 roku pokojem 
w Rydze; w 1922 połączenie 
wszystkich Sowieckich republik 
w jedno państwo związkowe; 
po śmierci Lenina (1924) prze­
jęcie naczelnictwa przez Kali­
nina, pod kierownictwem po- 
litycznem Stalina; w 1929 pod­
jęcie planu pięcioletniego roz­
budowy przemysłu, powiększe­
nia obszaru uprawy roli i roz­
budowy komunikacji; uznanie 
przez państwa i Stany Zjedno­
czone oraz rozmaite przymie­
rza z państwami ościennemi.

Najwyższa władza Związku 
Socjalistycznych Republik Rad 
spoczywa we Wszechrosyjskim 
Kongresie Sowietów, składają­
cym się z reprezentantów ko­
mitetów miejskich, jeden 
przedstawiciel na 25,000 wybor­
ców, i z posłów z prowincjonal­
nych sowieckich kongresów, je­
den ńa 125,000. mieszkańców. 
Kongres ten wybiera 400 człon­

ków, stanowiących Centralny 
Wykonawczy Komitet. Prawo 
głosu mają po 18 roku życia: 
robotnicy, wojsko i marynarze. 
Żyjący kosztem pracy drugich 
pozbawieni są prawa głosu. W 
ezaisie, gdy Kongres Wszechro- 
syjski nie odbywa sesji, naj­
wyższą władzę ustawodawczą, 
sądowniczą i wykonawczą, 
sprawuje dwuizbowy Centralny 
Komitet Wykonawczy, który 
zbiera się trzy razy do roku. 
Prezydjum składa się z 27 
członków, oni są wybrani z Cen­
tralnego Wykonawczego Komi­
tetu i właściwie prowadzą rzą­
dy pod przewodnictwem M. I- 
Kalinina.. Prezydjum utrzymu­
je dyplomatyczne stosńnki, za­
wiera przymierza, robi układy, 
wydaje wojnę, zawiera pokój i 
potwierdza międzynarodowe u- 
kłady.

Zniesiono wolność sumienia, 
ograniczono praktyki religijne 
i surowo zabroniono propagan­
dy religijnej.

Ludność przeważnie jest 
schyzmatycka, młodzież bywa 
bezreligijnie wychowana; jest 
w Związku Sowietów około 
12,000',000 ludu obcego wyzna­
nia; blilsko granicy polskiej jest 
znaczna ilość katolików. Jest 
też około dwa i pół milj ona Ży­
dów.

Armja ma około 562,000 
służbowego żołnierza; w awja- 
tyce jest około 29,000. Flota 
wojenna ma 28 okrętów nowo­
czesnych.

Rolnictwo jest na pierwszem 
miejscu, przedewszystkiem u- 
prawia się zboże, ziemniaki i 
len. Dwie-trzecie zboża europej­
skiego pochodzi z Rosji. Prze­
myt 1 w zupełności opanowany 
przez rząd, rozwija się bardzo. 
Najlepszym odbiorcą Związku 
Sowieckiego jest Wielka Bry- 
tanja, zaś Związek jest naj­
przedniejszym kostumerem 
Stanów Zjednoczonych.

Bogactwa ziemne w Sowie­
tach są wprost olbrzymie, iecz 
dopiero w początkującym okre­
sie rozwoju i wykorzystania-

W życiu sportowem Polonji 
amerykańskiej istnieje pewna 
luka, może nawet nie jedna, a- 
le ja będę mówił- tylko o jed­
nej ; o braku sportu wodnego. 
Do niedawna Polacy stronili od 
wody nawet w kraju. Dziś się 
to gruntownie zmieniło, czego 
najlepszym dowodenf jest za­
powiedziany przyjazd porucz­
nika Kawalerj i Bohomolca i 
porucznika marynarki handlo­
wej ^wiechowskiego do Chica­
go na łódeczce 27 stopowej. 
Przybyli już do Nowego Yorku, 
szczęśliwie przeżaglowawszy 
6,000 mil. Są to czyny wielkie 
o ile się weźmie pod rozwagę, 
że nasza wysokomorska flotyla 
jachtowa liczy zaledwie kilka­
naście jednostek.

Co do sportu kajakowego, to 
nabrał on w Polsce formy nie­
bywałej. Zeszłego roku 1,200 
łodzi wpłynęło razem do Gdań­
ska, a w tym roku zapowie­
dziano aż 10,000. Taki wysiłek 
nawet na amerykańskie warun­
ki jest olbrzymi.

Czy wobec tych faktów Po- 
lonja .amerykańska może być 
obojętną? Sądzę że nie. Pójdzie 
ona w ślady Polski, Europy lub 
Ameryki, gdzie obecnie sport 
wodny staje się sportem wszy­
stkich, a nie tylko uprzywile­
jowanych.

Największą przeszkodą dla 
rozwoju tego sportu wśród Po- 
lonji amerykańskiej to brak 
pieniędzy, i brak dobrej woli u 
niektórych działaczy, którzy o- 
bawiają Się wszystkiego nowe­
go, sądząc że uszczupli to sze­
regi ich zwolenników politycz­
nych. Obawy te są bezpodstaw­
ne, bo każdy z nas zna kilku 
Polaków należących do organi­
zacji amerykańskich a będą­
cych w dalszym ciągu działa­
czami polskimi. Poszli do Ame­
rykanów, bo nie mogli swoim 
upodobaniom zadość uczynić 
w dotychczasowych organiza­
cjach polskich.

Czy proces ten koniecznie 
musi mieć miejsce także w mło­
dym sporcie wodnym? Czy nie 
wystarczy, że nie mamy pra­
wie żadnych innych klubów 
sportowych? Sport wodny na- 
razie mało znany Polonji nale­
żałoby ochronić od losu innych 
sportów. Zamierzam to uczy­
nić przy pomocy tego artyku­
łu, i spodziewam się że prasa 
poprze mój wysiłek, Harcer­
stwo i Skauting już zaczęły or­
ganizować drużyny wodne, na- 
razie bez łodzi. Niech to niko­
go nie zrazi. Nie lepiej od nich 
zaczęli Amerykanie. Im także 
nikt nie dał lodzi, nie zrobił 
przystani i nie wybudował bu­
dynków klubowych. Wszystko 
kosztowało ich dużo pracy i na- 
pewno wysiłku życiowego naj­
dzielniejszych ich członków.

Tak będzie i z polskim spor­
tem wodnym w Ameryce. U- 
dział w sporcie nie może być 
jednak ograniczony do Harcer­
stwa i Skautingu, bo nie można 
wymagać od starszych przyna­
leżenia do organizacji młodzie­
ży. W dodatku sport wodny 
jest uważany za typowy sport 
towarzyski, w którym prowa­
dzi się piękne życie klubowe. 
To też nic dziwnego, że do nie­
go należeć jest uważane za za­
szczyt- Członkostwo klubów 
jachtowych wymaga poza kwa­
lifikacją osobistą także i ma­
jątkową, bo niestety podsta­

wową rzeczą jest posiadanie 
łodzi.

Kto łodzi nie posiada i po­
siadać nie myśli, właściwie nie 
ma powodów należenia do klu­
bu jachtowego, względnie kaja­
kowego.

Przynależność do politycz­
nych, czy gospodarczych orga­
nizacji nie może być przeszko­
dą do należenia do klubów 
wodnych. To też w klubach 
tych mogą się łączyć członko­
wie wszystkich organizacji, o 
ile nie starczy chętnych do za­
łożenia klubów wyłącznie jed­
nej organizacji. Tak' robią A- 
merykanie, tak robi się i w Pol­
sce, gdzie silne organizacje za­
kładają swoje kluby ale jednak 
należą do jednego związku, czy 
to kajakowego, czy wioślar­
skiego, czy jachtowego.

Na początku musimy się za­
dowolić małem. Dobrze będzie 
o ile stworzymy parę klubów 
o dosyć dużym rejonie. Przy 
dalszym rozwoju tego sportu, 
nastąpi samo przez się podział 
ich na mniejsze, oraz na lokal­
ne. Do stworzenia rejonowych 
klubów, należałoby dojść nastę­
pującą drogą: Wszyscy chętni 
wypełniliby poniższy kwe- 
stjonarjusz, i nadesłaliby go 
na adres: Leon Bulowski, 1166 
Milwaukee ave., Chicago, Ili.

Z pośród zgłoszonych wybrai- 
noby na rejon najbardziej w 
sporcie wodnym obeznaną jed­
nostkę, która, porozumiwszy 
się z in-nemi zgłoszonemi jego 
rejonu, przystąpiłaby do zorga­
nizowania klubu.

O ile zgłoszeń będzie mało, 
rejony będą większe. Nie wąt­
pię jednak że w Chicago będzie 
można stworzyć miejski klub 
jachtowy i parę kajakowych. 
Wszak miasto ma zamiar urzą­
dzić w parkach miejskich spe­
cjalne przystanie dla łodzi, 
gdzie będzie można je wypo­
życzać. Niewątpliwie zezwoli 
także na otwarcie klubów ka­
jakowych. Klub lub kluby chi- 
cagoskie będą miały za zadanie 
ułożyć ramy statutu dla wszy­
stkich klubów, oraz ustalić naj­
bardziej nam odpowiadający 
typ kajaka i żaglówki (jachtu).

Jestem zdania, że Polonja 
amerykańska winna raczej 
pójść na turystykę wodną, niż 
na wyścigi. Mówi zatem jej 
stan majątkowy i celowość. 
Łódź wyścigowa jest droższa 
i nie posiada miejsca na spa­
nie, gdy tymczasem łódź tury­
styczna posiada 2 do 4 miejsca 
do spania, a przez to może 
mieć 2 do 4 właścicieli i odbyć 
długie podróże po jeziorach i 
rzekach. Starałem się to u- 
względnić w kwestjonarjuszu, 
z którego wynika, że mam na 
myśli następujące kategorje 
członków:

1) Senjorów, którzy sami, 
lub na spółkę posiadają łódź, 
wzgl. kajak;

2) Junjorów, którzy łódź, 
wzgl. kajak budują lub na ten 
cel oszczędzają.

3) Członków honorowych 
których wybrałby zjazd dele­
gatów. Pozatem 4) Studentów 
którzy nie posiadają taboru 
pływającego, a także praw wy­
borczych, ale mają sposobność 
uczyć się na taborze klubo­
wym. Studenci uniwersytetów 
mogliby należeć do klubów jach 
towych, studenci • szkół wyż­
szych do klubów kajakowych.

STRON
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5) Wspierających, nazywa 
by osoby nie uprawiają; 
sport, ale związanych z < 
przez przejazd do Polski w ■ 
gu ostatnich lat 10. Ich 
niem byłoby wspierać 
tów, zakupując dla nich 
Ta grupa byłaby proszont 
wszystkie imprezy i zab 
klubu.

Co do opłat miesięczn, 
lub wstępnego, to trudno 
dziś podać cyfry, ale sądzę 
różnica między opłatą na rz 
klubu jachtowego do kaja 
wego winna być jak 10 do 1, 
więc jak §10 do §1 iub §iC dc 
§1.50 wzgl. §25 do §2-50. Opła­
ty wydają się może zbyt wyso­
kie, ale trzeba zwa ać na fakt, 
że Polonja jeszcze nic nie po­
siada, ani przystani, ani bu­
dynków, ani obozów, i że z cza 
sem wszystko to powstać m d

Wszyscy więc, którzy się 
sportem wodnym interesuje 
proszeni są do wypc Inienia na 
stępuj ącego kweist jonarj us.,a ■

1) Imię^ nazwisko wic i-., ze 
wód i adres.

2) Krótki opis jachtu, wzg 
kajaka posiadanego lub któi 
go się ma zamiar budował 
wzgl. kupić.

3) Czy umie pływać, wiosłdp 
wać, żaglować, względnie jakie 
zdobył nagrody w sporcie w o, 
nym.

4) Adresy osób, które >i-t 
sportem wodnym interesują ... 
którym przesiany był t on 
tykuł.

5) Zapytania i komente.
Powtarzam jeszcze raż :

adres:
Leon Bulowski, 1166 Mf 

kee Ave., Chicago, Ili.

DOBRE JEDZENIE.

Ordynans: -  
kazał zapytać, 
dostać coś do 
go psa?

-P a n  p< rut. 
czy mógł1 

żarcia dla

Restaurator: — Nie! U 
dostają tylko stali .goście 
cie dla psa.

— - • ...........................— -
""" “ “““*

Bilety Na Wystawę 
Zniżonej Cenie Biu? 
Dziennika Chici skiei

Bilety na Wystaw ■ liicago:.. '•* 
można nabyć po zniżonej <’eni 
biurze naszem, pod numerem i  
W. I)ivision ul. Sprzeda,je się 
razu małą książeczkę, r.rierają 
dziesięć biletów z których nię 
stanowi ogólny wstęp na grunl 
wystawowe a drugie pięć t 
wstępy do pewnych płatnych kor 
cesyj na wystawie. Razem wartoś 
tycli biletów przedstawia sr w ' 
mie $3.75 zaś w biurze naszet 
można je dostać za $2.50. Bilet} 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie: Ilorticultural Buildinj 
Old England, Black Forest Yiilag 
Tunisia i Fort Deerborn (aJi 
Lama Tempie lub Coloniai Vi 
lagę).

UWAGA
CZYTELNICY

Odpowiedź: — Jeżeli depar­
tament budynków nie chce nic 
zrobić to niech się pan uda do 
adwokata, który zmusi go są­
downie do naprawienia szopy.

♦

Ludwik F. z Austin Blvd. pi­
sze: — Pracowałem w pewnej 
kompanj i aż do czasu gdy roz­
poczęli płacić mi pensję- Po 
czteru latach pensję mi obcięli. 
Teraz po siedmiu latach mówią, 
że mi nie dadzą pensji. Czy oni 
mogą to zrobić? Kompan ja 
wzięła mi asekurację na tysiąc 
dolarów. Czy miała prawo?

Odpowiedź: — Nie znam wa­
runków na jakich otrzymuje 
pan pensję i dlaczego wzięli 
panu asekurację, więc nie mogę 
na to odpowiedzieć.

Filozofami nazwano tych, 
których twierdzenia nie zo­
stały wyprzedzone przez in­
nych.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J . Scott
Copyright. 1934. by Contral Press Association. Ins
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K om unikaty w iat1 
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  soboiniem  w y ­
daniu D ziennika Chica- 
gosk iego  m uszą być do­
starczone R edakcji naj­
później poranną pocztą  
piątkow ą, w  przeciw  
nym r a z i e  b ę d ą  po­
m ieszczane dopiero po 
niedzieli.

SŁOWNIK i
P o  Z n iż o n e j  C en ie  - i .

Słownik języka polskie- $  ł  «* 
go, Rykaczewskiego. . .

(1155 s t r o n ,  t w a r d a  o p r a w a )

Słownik polsko-angleisło i sn 
giełsko-polski, w ydania $1.OC
O — 1 r-1- 4 s\rrr\ tfflSmulskiego, Cena .........
( R o z m ia r  k i e s z o n k o w y  w y r a ź n y  

d r u k ,  m i ę k k a  o p r a w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-poiski, przez 
s. Z. i w .  B., Sl.O C
C e n a ...............................  •

( K ie s z o n k o w y  o 922 s t r o n ic a c h ,  
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

CZYTAJCIE DZIENNIK CH1CAGOSKI

T y lk o  n a  k r ó t k i  c z a s .
D o  n a b y c i a  w  A d m in i s t r a c j i
Dziennika Chicagoskiego, 

1455 W. MYISION ULICA 
Chicago, Illinois.

rusyfikowa.no


A SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKT. WTOREK. DNTA I-GO LIPCA. (O t.

SPRAWA PUŁASKI ROAD 
JUŻ ZAKOŃCZONA.

Burm istrz W yda W krótce R ozkaz U m ieszczen ia  
N ow ych N apisów .

x y  P rzem ysłow cy  U ciek a ją  
, Szeregów  H itlerow sk ich .

Pomimo otwartych zapewnień, że wielcy przemysłowcy nie-
;cy nadal popierają reżym Hitlera, z kół wielkiego przemy- 
wyszla wczoraj wiadomość, że Krupp von Bohlen i Hai­
ti, zarządca generalny zakładów Kruppa, oraz inni wielcy 

i em ? owcy niemieccy przygotowują się do ustąpienia z hit- 
owskioj organizacji dla wielkiego przemysłu niemieckiego, 
di faktycznie wielki przemysł odstąpi od Hitlera, sytuacja w
nczech będzie jeszcze bardziej skomplikowana.

• Min. dr. Józef Goebbels wyraził prasie niemieckiej uznanie
kazaną w trudnych warunkach dla faterlandu dyscyplinę.”
Jwaj synowie b. kajzera, Fryderyk Wilhelm i August Wil- 

o losie których krążyły w ostatnich dniach najrozmaitsze 
ki, zostali oficjalnie oczyszczeni z podejrzenia należenia 
,ku przeciw Hitlerowi. Wczoraj po południu Goering cd-

Iłuższą konferencję z księciem Augustem, który jest jed- 
z komendantów bojówek hitlerowskich. Goering po rozmo-

i synem b. kajzera wyraził przekonanie, że książę nie nale- 
do żadnego spisku przeciw Hitlerowi.
Wielki smutek panuje w kolach katolickich z powodu roz- 

relenia dr. Erica Klausnera, jednego z najwybitniejszych 
iłaczj Akcji Katolickiej w Niemczech. Władze hitlerowskie 
erdzą, że dr. Klausner przeznaczony był na ministra komu­

tacji w rządzie kapitana Roehma, kitóry miał objąć władzę
o obaleniu rządu Hitlera.

Przedstawiciele Kościoła zaprzeczają temu stanowczo, 
rwierdząc, że dr. Klausner nie należał do żadnego spisku i, że 
lie interesował się bardzo polityką wewnętrzną rządń Hitlera.

P ra sa  S k ład a  H itlerow i H ołdy 
P o ch w aln e .

Wszystkie pisma niemieckie, które pozwoliły scbie na wy- 
żenie „swej” oponji, składają hołd i uznanie Hitlerowi za j-e- 
5 energiczną akcję w stłumieniu buntu.

— Hitler jest najlepszym sędzią i znawcą ludzi i spraw, ja­
go naród niemiecki wydał od czasu zakończenia wojny świa-

_>v. — pisze w artykule Anfriff, organ Goebbelsa.
-  Jego spokojne i cierpliwe oczekiwanie na odpowiedni 

'loment, następnie jego silne uderzenie, wprowadza w zachwyt 
ił? świat, który teraz dowiedział się, dlaczego Hitlera nazy-
an odzem.

__ Obudziliśmy się z bardzo nieprzyjemnego i trapiącego
nu — mówi pismo der Deutsche, przyznając, że kiedy pisma 
agraniczne pisały o grożącem niebezpieczeństwie w Niem- 
ech, głosy te były lekceważone w kraju.

_ Kampanja przeciw wielkim niezadowaleńcom i spiskow-
została skończona — oświadcza organ przemysłowy All-

Mdne Zeitung. „Jasna przyszłość roztacza śię przed nami.” 
- i Tobione są nadludzkie wysiłki, aby nie pozwolić na rozłam 

ierowskiej organizacji młodzieży. Młodzi bojowcy Hitlera, 
lwiek nie wiedzą co wszystko znaczy, jednak udają, że 
’ interesują się wydarzeniami i razem ze starszymi przy-
przed biuletynami.

Po ulicach Berlina kursowały wczoraj samochody pancerne, 
oddziały policji i wojska patrolowały miasto, zabraniając 

ó zkańcom na zbieranie się w większe grupy. Niektórzy cb- 
atorzy są zdania, że to jeszcze nie koniec rewolucji, że naj-
.e jeszcze przyjdzie.

¥łochy Zadowolone z Hitlera, 
Francja Sie Zastanawia.

ym, 3 lipca. — Włochy o- 
męły z długiego napięcia,
; tu panowało, kiedy Hitler 
iemczech dokonywał pora­

nku ze swymi przeciwnika-
Kiedy otrzymano wiado- 

ść, że Hitler zdołał już ująć 
suację w swe ręce, w całych 
oszech a szczególnie w Rzy- 
e nastąpiła uspokojenie po 
jpewnoci, czy Hitler podoła

.daniu.
We Włoszech panuje ogólne 
ypuszczenie, że gdyby Hitle-

•'.T, nie udało się opanować 
.uacji i w rezultacie buntu 
stałby zmuszony do ustąpie- 

albo też zostałby zabity, 
uacja we Włoszech dla Mus- 
> niego nie byłaby pewna. 
Cewszystkiem wszelkie pla 
vspółpracy włosko-niemie- 

kreślone na ostatniej 
rencji Mussoliniego z Hit- 

rem, siłą rzeczy musiałyhy u- 
aść, a tego Włosi się najbar-

; obawiali.
' f iryż, 3. lipca. — Ostatnie 

w i. zenia w Niemczech uwa­
ża f-ą we Francji za rewolu- 
cj ra. W kołach dyplo-
m ych panuje częściowy
za ńwyt akcją Hitlera, który z 
ta. a enengją zdołał w jednym 
czasie zadać śmiertelny cios ca­

W NIEMCZECH "P A D A JĄ  GŁOWY N A  BRUK ” .

Od lewa do prawa ryciny przedstawiają podobizny: gen. Kurt von Schleichera, b. kanclerza Rze­
szy, zabitego wraz z małżonką przez policję hitlerowską; kapitana Ernst Roehma, naczelnego wo­
dza armji hitlerowskiej, który’ został zabity w Monachjum w obećności Hitlera, oraz b. „kron- 
princa”, który nie opuszcza ani na krok swej retydcncji letniej na Śląsku.

Nowy Ład Kończy Wolność - 
Mówi Wódz Republikanów.

Fletcher O twiera K am panję K ongresow ą.

Washington, 3 lipca. — Da­
jąc sygnał do otwarcia republi­
kańskiej kongresowej konwen­
cji, Henry P. Fletcher, przewód 
niczący krajowego komitetu re 
publikańskiego, — zaatakował 
wczoraj Nowy Ład jako nie-dc- 
mokratyczne odstępstwo od 
„wszystkiego, co jest wyraźnie 
amerykańskiem”.

Zganił on niebieskiego orła 
jako „bożyszcze” i oskarżył ad­
ministrację o zniszczenie świę­
tości kontraktów, przy szczod- 
rem szafowaniu pieniędzy po­
datników na stworzenie sztucz­
nych pozorów poprawy warun­
ków w kraju.

W mowie radjowej transmi­
towanej po całym kraju, Flet­
cher rzucił wyzwanie Prezyden­
towi wzywając republikanów 
do walki o zachowanie demo­
kratycznej formy rządu.

Nowy Ład — zdaniem Flet- 
chera — kładzie kres wolności, 
bo jest „rządem z góry i jest 
oparty na zasadzie, że ludność 
nie może zarządzać własnemi 
sprawami i że musi niemi kie­
rować rząd biurokratyczny”. 

Hayes wzywa legjonistów do 
walki o konstytucję.

Krajowy komendant Legjo- 
nu Amerykańskiego, Edward 
A. Hayes, oświadczył wczoraj, 
że obowiązkiem legjonistów 
jest czynnie zwalczać wywroto­
we doktryny przeciwko rządowi 
konstytucyjnemu, jakie są roz­
szerzane przez „nad-inteligen- 
tów” w Washingtonie i pewne 
wyższe zakłady wychowawcze. 
Hayes przemawiał przed 200 
legjonistami i ich gośćmi na 
śniadaniu w hotelu Sherman w 
Chicago.

Hayes oświadczył, że Legjon 
zachowa i zabezpieczy zasady 
rządu demokratycznego dla po­
tomności. Oklaskiwano go głoś­
no, kiedy powiedział, że naród 
nie może zapomnieć przeszłości 
i zasad, za które walczono w 
wojnie rewolucyjnej.

Root za powszechnem głoso­
waniem nad Nowym Ładem.
Elihu Root, w słowie wstęp- 

nem do dzieł Aleksandra Hamil

łej opozycji z lewicy i z prawi 
cy.

Obserwatorzy francuscy twier 
dzą, że obecnie rządzi Niemca­
mi Hitler bez żadnych ograni 
czeń, mając do pomocy Goe— 
ringa, premjera pruskiego, dr. 
Goebbelsa, ministra propagan­
dy i gen. Blomberga, min. o- 
brony krajowej. Ci czterej lu­
dzie stanowią dzisiaj władzę w 
Niczech, której wszyscy się 
muszą słuchać. Poważne pisma 
francuskie potępiają Hitlera za 
masowe egzekucje, twierdząc, 
że zabicie gen. Schleichera, je­
go małżonki i kilku innych 
wybitnych osobistości w Niem 
czech z wyjątkiem tych, którzy 
zginęli w obecności Hitlera w 
Monachjum — jest zwykłem 
morderstwem gangsterów'.

Prasa francuska nie wie do­
kładnie, czy faktycznie Hitler 
rzą/dzi z własnej woli, czy też 
jest ktoś, kto wydaje rozkazy 
Hitlerowi.

Niektóre pisma paryskie za­
stanawiają się nad pytaniem:

— Czy wobec ostatnich krwa 
wych morderstw i masowych 
egzekucyj. Niemcy mogą nale­
żeć do narodów cywilizowanych 

| Europy?

P R Z E D  B U N T E M .

Chwila inspekcji broni policji hitlerowskiej w Berlinie. Po­
licja ta uratowała rządy Hitlera od upadku.

tona, wydanych przez uniwer­
sytet Columbia, przepowiada, 
że czynione będą wysiłki przy­
jęcia na. stałe niektórych z sze­
rokich władz rządu, wykonywa­
nych w okresie nadzwyczajnej 
potrzeby i powiada, że kwestja, 
czy naród amerykański skłon­
ny jest poddać się na stałe ta­
kiej kontroli rządowej powinna 
być „rozważona dojrzale” przez 
cały elektorat:

Szajka Fałszerzy 
Pieniędzy Rozbita.
Szajka fałszerzy pieniędzy, 

która podobno w obieg puści­
ła blisko $75,000 w podrobio­
nych 10 dolarówkach, została 
rozbita kiedy aresztowano 15 
mężczyzn i pięć kobiet, jak po­
daj e asystent adwokata fede­
ralnego Edmund SullKam.

Liderem tej szajki był Ben 
Y. Raia, którego aresztowano 
wczoraj w jego domu p n.r. 361 
ul. Hill.

Stawiono go po aresztowaniu 
przsd Komisarza federalnego 
Walkera wraz z Józefem Lisi- 
cantrello, którego agenci fede­
ralni nazwali także liderem 
szajki. Na obu nałożono kau­
cję w sumie $20,000 i przekaza­
no ich ławie wielkoprzysię- 
głyeh.

Aresztowano i pod kaucję w 
sumie $5,000 stawiono także 
Józefa Katosha i Sama Greco.

Innych aresztowano w Mil­
waukee i Kenosha w ostatnich 
dwóch tygodniach i ci także 
czekają na rozprawę.

kiosk polskieT śpołki
NA WYSTAWIa

Z dniem dzisiejszym polski 
skład przybc-rów kościelnych p 
n. Ecclesiastical Goods Co., 0- 
twiera kiosk na wystawie Chi­
cag oskiej w Gid English Vil- 
lage, blisko 23-ciej ulicy. Jesi 
to jedyny polski kiosk na wy­
stawie. Oprócz różnych upomin­
ków treści religijnych nabyć 
będzie można w kiosku piękne 
wyroby zakopiańskie, wykoń­
czone ręcznie z drzewa.

Syn Insulla 
Został Uwolniony.

Oskarżenia wniesione prze­
ciwko Samuelowi Insullowi, 
Jr., i trzem urzędnikom North­
ern Indiana Public Service 
Company, oskarżonym o kon­
spirację w celu zdefraudowa- 
nia nie mniej jak $3,179,000, 
wczoraj zostały wyrzucone z 
sądu skutkiem pewnych niedo­
kładności technicznych.

Specjalny sędzia Maurycy 
E. Crites, z sądu kryminalne­
go na powiat Lakę, w Crown 
Point uznał petycję oskarżo- 
nyćh za racjonalną i oskarże­
nia przeciwko nim wniesione 
kazał unieważnić. Świadek sta­
jąc przed ławą wielkoprzysię- 
głych zrznawał dnia 20go gru­
dnia bez złożenia przysięgi i 
to stanowić ma punkt techni­
czny na jakim oparł się sędzia 
Crites.

Wraz z młodym Insullem u- 
wolnierai zostali także Morse 
Dell Plain, prezes i dyrektor 
wyżej podanej kompanji; Ed­
ward W. Lloyd z Chicago, by­
ły dyrektor i Bernard Shearon, 
z Hammond, wice-preaes i dy­
rektor. Kaucje w sumie $18,000 
wrócono czwórce wyżej wspo­
mnianej.

' Uwolnieni przez sędziego 
Crites mogą jednak być znów 
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści sądowej, jak donosi Robert 
G. Estill, prokurator na powiat 
Lakę, który wystarał się o to, 
że czwórka ta poprzednio sta­
wiona była w stan oskarżenia 
przez ławę wielkoprzysięgłych.

N R A  P rzeciw  
K om pan ji 

A u to b u so w ej.
Chicago Motor Coach Com­

pany wczoraj otrzymała rozkaz 
od NRA., aby 15tu dawnym 
swoim pracownikom przywró­
ciła pełne prawa i wróciła im 
pracę a dalej zezwoliła wszyst­
kim pracownikom na organizo­
wanie się według własnego ich 
wyboru.

Po przeglądnięciu całej spra­
wy przez Dr. Franciszka J. 
Haasa, wyszedł z biura NRA. 
powyższy rozkaz co uważają 
za zwycięstwo urzędnicy Amal- 
gamated Association of Street, 
Electric Railway, and Motor 
Coach Employes, której to or­
ganizacji unijnej wydaleni pra­
cownicy byli członkami.

Kompanji autobusowej dano 
pięć dni czasu w, których roz­
kaz NRA. ma zostać wykona­
ny.

JAN BARĆ MARSZAŁKIEM 
FEDERALNYM.

Donosi nam adwokat Stefan i 
Love-Szyd!łowski, że sprawa za-| 
kazu przeciwko zarządowi mia­
sta Chicago w myśli nie dopusz­
czenia do zmiany nazwy Craw- 
foind avenue na Pułaski Road, 
została wyrzucona ze sądu. Na 
tern kończy się długi proces są­
dowy i jedynie fakt, iż prote­
stujący właściciele realności 
mogą rozpocząć nową rozpra­
wę, może na chwilę wstrzymać 
przemianę nazwy. Zależy teraz 
od burmistrza Kelly, jak rych­
ło wyda rozkaz umieszczenia 
nowych napisów.

TRAMWAJARZE OTRZYMALI 
3 CENTOWA PODWYŻKĘ.

Motorowi i konduktorzy za­
trudnieni przez Chicago Sur- 
face Lines korzystają z nowej 
skali płacy jaką uchwalono i 
przyjęto wczoraj wieczorem na 
wspólnem zebraniu dywizji nr. 
241 Amalgamated Association 
of Street, Electric Railway and 
Motor Coach Employes of A- 
merica, w sali Car Man’s, pnr. 
328 South Ashland avenue. O- 
trzymali oni 3 centy na godzi­
nę więcej.

Do podwyżki tej doprowa^ 
dzono na odbytych konferen­
cjach między urzędnikami uni­
stów a Guy A. Richardsonem, 
prezesem Chicago Surface 
Lines.

Według nowych warunków 
płacy od dnia Igo czerwca,

“ Mam Nadzieję, Że Zdejmą Głowę 
Hitlerowi” - Mówi Darrow.

“ Św iat Czułby Się Lepiej Bez N iego” .

New York, 3 lipca. — Claren- 
ce Darrow, członek amerykań­
skiej komisji śledczej, której 
zadaniem jest zbadanie warun­
ków w hitlerowskich Niem­
czech, całem sercem zdeklaro­
wał się wczoraj za natychmia- 
stowem zgładzeniem Adolfa 
Hitlera.

„Hitler? — Mam nadzieję, 
że go zabiją” — Dąrrow powie­
dział do reporterów i korespon­
dentów w ratuszu miejskim, 
gdzie wraz z innymi członkami 
komisji złożył wizytę majorowi 
La Guardia. „Hitler jest bar­
dzo niebezpiecznym człowie-

Nowym komendantem bojówek hitlerowskich w Berlinie zamianowany został przez Hitlera Wik­
tor Lutze (bez czapki) po zabiciu Karl Ernsta, dotychczasowego komendanta, który zdradził Hit­
lera i za to przypłacił życiem. Podobizna Ernsta pokazana jest na rycinie, kiedy Ernst był w  do- 
hrrm h u m o r z e .

W tej sprawie miasto Chica­
go reprezentowali z biura a- 
dwokata miejskiego asystent 
adwokat M. C. Zacharias i a- 
dwokat Love-Szyiiłowski z fir­
my Wolf and Love, której biu­
ro znajduje się p. nr. 134 North 
La Salle ulica. Specjalnym do­
radcą korporacji zamianowano 
w tej sprawie adwokata Love- 
Szydłowskiego, a dokonał tego 
burmistrz Kelly na sugestję 
sędziów Jareckiego, Schwaby, 
Prystalskiego, La Buy’a i p. 
Zintaka, klerka sądu wyższego.

wszyscy motorowi i kondukto­
rzy otrzymywać będą nową 
podwyżkę.

„Podczas depresji straciliś-i 
my jedną czwartą część pasa­
żerów i nasi pracownicy chęt­
nie przyjęli zniżkę w sumie 7 
centów na godzinę i zgodzili się 
na zmiany warunków pracy”, 
mówił p. Richardson. „Teraz, 
gdy stosunki się naprawiają u- 
ważamy za stosowne, podwyż­
szyć pensje naszym pracowni­
kom, aby choć w części oddać 
im to co dawniej chętnie nam 
im to co dawniej cnętnie nam 
oddali.”

Podwyżka w pensji podnio­
sła wydatki kompanji Chicago 
Surface Lines o $1,000,000 w 
roku.

kiem. Świat czułby się lepiej 
bez niego”.

Inni członkowie komisji, — 
wśród nich Dudley Field Malo- 
ne, b. prokurator Stanów Zjed­
noczonych, George Z. Medalie i 
Roger Baldwin, nie mówili nic 
o Hitlerze.

Wizyta w ratuszu miejskim i 
wyrażona przez Darrowa na­
dzieja, że Hitler da szyję, — 
przyszły jako przerwa w bar­
dziej formalnej pracy komisji. 
Jako ciało inwestygacyjne, gru 
pa zebrała się w salach Stów. 
Prawników w powiecie New 
York.

U KRESU DŁUGIEJ PODRÓŻY.

Darrow przewodniczył przy 
otwarciu przesłuchów, a A. G. 
Hays wyłuszczył cele badań. W 
planie jest zebranie dowodów 
od ludzi, którzy posiadają in­
formacje z pierwszej ręki o wa­
runkach w trzeciej Rzeszy, ze 
zwróceniem specjalnej uwagi 
na własną akcję i posunięcia 
Hitlera, prześladowanie Żydów, 
katolików, inteligentów i grup 
opozycyjnych, oraz stanowiska 
przyznanego kobietom w socjal­
nym układzie nazistowskim.

Pierwszym świadkiem była 
p. Amabel Williams-Ellis, autor 
ka angielska, córka zmarłego J. 
St. Loe Stachey’a, redaktora li­
beralnego.

Powiedziała ona, że była w 
Niemczech dwukrotnie w ostat­
nim roku i stwierdziła, że tak 
kapłani katoliccy jak i duchow­
ni protestenccy byli maltreto­
wani i więzieni za krytykowa­
nie reżymu nazi i cytowała dra 
Ernesta Hanfstaengela, adju- 
tanta Hitlera bawiącego obec­
nie w Ameryce, jako nazywa­
jącego katolików „świniami i 
zdrajcami”.

NRA CZEKA NA AKCES 
FORDA.

Washington, 3 lipca. — N. R. 
A. nie otrzymała do wczoraj 
listu od Henry Forda, zgłasza­
jącego akces do ugody Niebie­
skiego Orła, jednak miejscowy 
kupiec mający zastępstwo fa­
bryki Forda napomknął, że za­
mierza złożyć swoją ofertę na 
kontraty departamentu wojny 
na dostawy wartości $2,000,- 
000.

Urzędnicy N. R. R. mówili 
że nie mają żadnych wskazó­
wek, czy list zobowiązujący pod 
pisanego do stosowania się do 
zastrzeżeń umowy Niebieskie­
go Orła i aprobowany w sobotę 
przez gen. Johnsona, będzie pod 
pisany przez Forda lub które 
goś z odpowiedzialnych urzęd­
ników kompanji motorowej 
Forda.

JACHT „DAL” POPŁYNIE 
DO CHICAGO.

New York, 3 lipca. — Ofice­
rowie polscy Andrzej Bohomo- 
lec i Jerzy Świechowski, którzy 
na maleńkim jachcie „Dal” prze 
płynęli Atlantyk i są obecnie w 
New Yorku, udadzą się wkrót­
ce do Chicago. Po drodze wstą­
pią na jeden dzień do Buffalo 
w celu złożenia wizyty tamtej­
szej Polonji.

Bojkot towarów niemieckich 
szerzy się.

Filadelfja, Pa. — W Metro­
politan Opera House, odbył się 
wiec masowy, na którym posta­
nowiono bojkotować towarj 
niemieckie do czasu obalenia 
hitleryzmu. Zarówno Żydzi jak 
i chrześcijanie brali udział w 
wiecu.

r »  »  SEZ YOU ♦  T ~ |

True F»l*« Score

1. Perfume may be called redolence.... ............-
2. A sprat is a smali herring-like fish...............
3. Twaddle is classed as an adjective in the

English language ...................... ........ - •
4. Turgid means smaller than the natural size.
6. Yellows is a disease in domestic animals.....

TOTAL

" jje ie s  how to get your Intelligence score: If you th i n k .  statement is
rue. place a check beside it in the column headed •'Truet If jou  think 
t false place a check beside it in the column headed False. A fter>ou 

completed the „uestions look up the J r fe c ?
lown in the "Score" column every tlme you are correct A perfect score

Auswers to “Sez You” on page 8.
50

Detroit, Mich., 3 czerwca. —
P. Jan Barć, popularny wśród 
Pblonji działacz polityczny i spo 
łeczny, prezes detroickiego O- 
kręgu Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich, został mianowany mar 
szałkiem federalnym na wschód 
ni okręg stanu Michigan. Pre­
zydent Roosevelt zatwierdził je­
go nominację przed wyjazdem 
na wakacje.

Jest to najwyższy udząd, ja­
kim kiedykolwiek został obda­
rzony obywatel pochodzenia poi 
skiego w stanie Michigan.

Sajdak jest to kołczan wraz 
z łukiem i strzałami.



D robne O głoszen ia K U PN O  I SPRZED

POSZUKIW ANIA AUTOM OBILE

GOEBBELS AM BASA D O R EM W  W ARSZAW IE.
Warszawa, 3 lipca. — (Żydowska Agencja Telegraficzna). 

Ilustrowany Kurjer Codzienny donosi, że Paul J. Goebbels, 
obecny minister oświaty i propagandy Rzeszy, ma zostać wkrót­
ce ambasadorem Niemiec w Warszawie. Poselstwo niemieckie 
w Warszawie zostanie zamienione na ambasadę.

ADAM OW ICZE Z W ARSZAW Y P O JA D Ą  
D O W ILNA .

Warszawa, 3 lipca,— (Prasa Stów.)— Po serdecznych przy­
jęciach i żywiołowych owacjach, jakie stolica Polski zgotowała 
lotnikom polskim z Ameryki, bracia Adamowicze postanowili 
pozostać kilka dni w Warszawie, poczem zamierzają udać się do 
Wilna, swego miejsca urodzenia z wizytą. Po wizycie w Wilnie, 
Adamowicze odwiedzą wszystkie większe miasta w Polsce i wró­
cą do Ameryki.

Z JA Z D  M IN IS T R Ó W  P A Ń S T W  B A Ł T Y C K IC H .

Kowno, 3 lipca. — Prasa kowieńska podaje, że przedstawicie­
le trzech państw bałtyckich, Litwy, Łotwy i Estonji zjadą się 
w Kownie w dniu 7 go lipca w celu wzmocnienia istniejących 
pomiędzy temi krajami związków politycznych i sformułowania 
zasad i metod dalszej współpracy.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy m ąż mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

ANDRZEJ SCHULIST
zam ieszkiw ał pnr. 3033 H aussen Ct., — po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opatrzony św. S akram entam i, dnia 
Igo lipca, 1934 roku, o -godzinie H e j wieczorem, przeżywszy 
la t 80.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  5go lipca, o godzi­
nie 9:45 rano, z zak ładu  pogrzebowego Ringi, przy Law ndale 
i Roscoe ni. do kościoła św. W acław a, a  stam tąd  na  cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

Marja, żona; Della Wenikajtys, Michał, Mollie Dougherty, 
Lucille Kimnetz, Stanisław i Rajmund, dzieci, w raz z całą ro­
dziną.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz,

fi. P.
JAN E. NOWAK

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. S akram en­
tam i,.dn ia  3go lipca, 1934 roku, 
o godzinie 2 :20 w  nocy, prze­
żywszy ła t 29.

Dom żałoby pnr. 2833 W. 
40ta ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą w czw artek.

W ciężkim żalu  pog rążona:
Antonina, żona, wraz z całą 

rodzipą.
Pogrzebowy W. M. Pom ier- 

ski. Telefon B ou lerard  4421.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka  i  s iostra  nasza,

fi. P.
STANISŁAWA PENOSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , o- 
patrzona św. Sakram entam i, 
dnia 3go lipca, 1934 roku, o go­
dzinie 3ej rano.

Dom żałoby pnr. 3242 N. 
H am lin  Are.

Bliższe szczegóły o  pogrzebie 
w czw artek.

W ciężkim  żalu  pogrążen i:
Ludwik, m ą ż ; F loren tyna, 

Tadeusz i D orota , dzieci, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy C. E. Knakiewicz, 
A rm itage 0552.

TEK LA  Lynnatow icz (z  domu Wo­
łynie) poszukuje b ra ta  swego, Jasz- 
ka Wołynie, zam ieszkiwałego w Chi­
cago. K toby o nim  w iedział lub on 
sam, proszony jes t p isać pnr. 129 
Eagte ulica, Brooklyn, N. Y. N agro­
da $o* 3

NA SPRZEDAŻ W illys K nlgbt 
sażerowy. 1352 N. H oyne Are.

P O Ż Y C Z K I

B A C Z N O Ś Ć
Sprzedam  dobrą m aszynę Buick 
nio. opuszczam Chicago. 2044 N 
ram ie Ave.

R O Z M A I T E
NA SPRZEDAŻ urządzenie  do 
rac ji razem  lub osobno, hardzi 
733 W. N orth Ave.

ta

KUPUJEMY morgecze, bondy, war- 
ran ty  podatkowe, polskie bondy, oraz 
różne inne akcje, bondy i  noty. Opał­
ka and Có., Inc., 120 S. L aSalle ul., 
pokój 1465, telefon S ta te  1409.

DO W Y NA JĘCIA  duży skład, z 4 
pokojowem m ieszkaniem  w tyle, t a ­
nio 3045 N. K im ball Ave. 7

DO W ynajęcia -— 3 i 4 pokojowe m ie­
szkania, $15. do $18. —  2057 N, W est­
ern Are- Leo M icheal & Son, 1951 N. 
W estern Are. 6

I N T E R E S A
B A LW IER N IA  na sprzedaż z - 
wyjazdu. 1816 W. A rm itage A re
NA SPRZEDAŻ grosernia tan  
wodu choroby. Telefonować a 
4677. 3
SKŁAD cukierków  na  sprzedaż 
nio z  powodu innego in teresu . 1 
So. P au lina  ulica.

P ogrzeb  w  A syście  
W eseln ej.

Wirginja-Flakua, licząca lat 
21, przed tygodniem poślubiła 
Williama CT Geislera, liczące­
go lat 24. Ślub odbył się w ko­
ściele św. Kamila, w Archer 
Limits. W cztery dni po ślubie 
pan młody William Geisler wy­
brali się z małżonką swą do 
Willow Springs, gdzie podczas 
kąpania w jeziorze Mapie uto­
nął. Z powodu, iż tragiczna 
śmierć nowożeńca wydarzyła 
się tak krótko po ślubie, wobec 
tego rodzina pani młodej po­
stanowiła urządzić mu po­
grzeb w asyście weselnej. Po­
grzeb odbył się z domu żałoby 
pnr. 4327 ul. So. Richmond do 
kościoła śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników w Brighton 
Park. Orszak pogrzebowy w ca­
łej asyście weselnej postępował 
do kościoła. W orszaku tym 
znajdowali się oprócz w smu­
tku pogrążonej młodej wdowy, 
także drużbowie i druchny, da­
ma honorowa i kwiaciarki; je- 
dnem słowem byli wszyscy ci, 
którzy nowożeńcom ofiarowali 
swe usługi przy ślubie; ofiaro­
wali je również w pogrzebie, 
oddając zmarłemu ostatnią 
przysługę.

nad trumną ś. p. Leona Szpa­
czka, sekretarza generalnego 
Związku Śpiewaków Polskich, 
oraz byłego naszego długolet­
niego sekretarza i członka chó­
ru. — Fr. Karczmarczyk, pre­
zes; Fr. Wilga, sekr.

:fe
Tow. św. Tomasza, Nr. 277 

Zjed. P. R. K, odbędzie kwar­
talne posiedzenie w środę, dnia 
4-igo lipca, o godzinie 8ej wie­
czorem. — Ig. Pałubicki, pre­
zes; Stani. Górak, sekr.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość'. iż  najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

fi. P.
JAN RAOŁAWSKI

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się  z  tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i. dn ia  3go lipca, 1934 roku, 
o godzinie 4 :55 w  nocy.

Dom żałoby pnr. 5356 W ar­
ner Are.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane w czw artek.

W  ciężkim żalu pog rążona:
Rodzina.

Pogrzebowy B. B. D rabanski.

Zebrania i P osied zen ia .
Tow. Br. P- Mł. św. Kazimie­

rza Kr. No. 728 Z. P. R. K. 
zawiadamia wszystkich człon­
ków, iż posiedzenie półroczne 
odbędzie się dzisiaj, dnia 3go 
lipca, w sali pod szkołą o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. Wszy­
scy członkowie powinni być o- 
becni, gdyż będą ważne spra­
wy do załatwienia. — Jan Pa­
procki, prez.; Józef Bąk, sekr.

*
Chór „Nowe Życie”.

Wszyscy koledzy obowiązko­
wo powinni przybyć dzisiaj na 
godzinę 8mą wieczorem do klu­
bu, skąd udamy się do kaplicy 
pogrzebowego Makarskiego na 
Noble ulicy, naprzeciw kościo­
ła św. Trójcy, by zaśpiewać

f

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy o j­
ciec i dziadek nasz,

fi. P.
FRANCISZEK KOŁODZIEJ

zam ieszkiw ał pnr. 3069 Edge- 
wood Are. — po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym  św iatem , opatrzony św. Sa­
kram entam i, dnia 2go lipca, 
1934 roku, o godzinie 3:20 po 
południu, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 5go lipca, o godzinie 
9ej rano, z zak ładu  pogrzebo­
wego Józefa W ojciechowskiego 
pnr. 2129 W ebster Ave. do ko­
ścioła św. Sylw estra, a  stam ­
tąd  na  cm entarz św. W ojcie­
cha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pog rążen i:

Antoni, Józef i Stanisław, sy­
nowie, w raz z żo n am i; Eleono­
ra Puciłowska, siostra , w raz z 
całą  rodziną.

Po in fo rm acje  telefonow ać 
A rm itage 4630.lll■llllllll■llih mi! 1111 iii w—mii u mu

f
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy  mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

fi. P.
JAN HAPTAS

członek Tow. śś. Pięciu B raci 
Polaków  i Męczenników, gr. 
1460 Z. N. P., Tow. św. Ja n a  
Chrzciciela No. 913 Z. P. R. K., 
— po nieszczęśliwym wypadku, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony  św. Sakram entam i, 
dnia Igo lipca, 1934 roku, o go­
dzinie 3ej po południu, prze­
żywszy la t 46.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dnia 5gb lipca, o godzinie 
8 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
4020 B righton Place, do kościo­
ła  śś. P ięciu B raci Polaków  i 
Męczenników, a s tam tąd  na 
cm entarz  Z m artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

H onorata  H ap tas, ż o n a ; Ge­
nowefa. Adela, E m ilja , c ó rk i; 
Michał i Katarzyna Haptas.
krew ni w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy A ntoni Fortuna 
i Syn, Tel. L afay e tte  7781.

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy oj­
ciec nasz

fi. P.
MICHAŁ SUSAŁA

po k ró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem. opatrzony św. S akram en­
tam i; dnia I-go lipca, 1934 ro­
ku. o godzinie 12 :30 w nocy, w 
podeszłym w ieku. — Zamiesz­
kiw ał pnr. 2221 S. Albany Are.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dnia 5go lipca, o  godzinie 
9tej rano, z zakładu pogrzebo­
wego A. Kopickiego pnr. 1701 
W. 21 aza ui., do kościoła św. 
K azim ierza, a s tam tąd  na  cmen­
ta rz  św. W ojciecha nai parcelę 
fam ilijna.

Na ten  sm u tny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu po­
grążeni :

Bolesław  i M ieczysław, sy­
now ie; M ichalina Omankowska, 
Franciszka Donajska. szwagier- 
k i ; Ąnastazy Omankowski i 
Leon D onajski, * szwagrowie, 
w raz z ca łą  rodziną.

Po in fo rm acje  te lefonow ać; 
Canal 5735.

DO WYNAJĘCIA 2 I 4 POKOJOWE 
MIESZKANIA. PARA OGRZEWA­
NE, CZYSTE, PRZYSTĘPNY RENT. 
MOŻNA ZARAZ OBJĄĆ- WŁASCI 
CIEL 2053 KYERGREEN AYE. 3
PORZĄDNE m ieszkanie d la  infeli- 
genbnego parna z życiem lub bez. 2244 
A rm itage Are. pierw sze p ię tro  z ty łu .

PO K O JE umeblowane, osobne w ej­
ścia, w yżej dolarai. 1217 M autene Ot., 
naprzeciw  W ieboldfa-

NA SPRZED A Ż lufo zam ianę dw» 
k ry  ziem i z Texaeo gazolinową 
c ją  oraiz „ refreshm enł s tand '' p  
M ilwaukee Are. i Sandens Rot ! T 
Desfplaineg 3655M.W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy syn, 
b ra t i szw agier nasz,

fi. P.
EDMUND ANDRZEJ 

SZAFRANOWSKI
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
pa trzony św. Sakram entam i, 
dn ia  2go lipca, 1934 roku, o go­
dzinie 2 :36 po południu, prze­
żywszy la t 20.

Dom żałoby p n n  5413 So. 
Wood ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą w czw artek.

W ciężkim żalu  pogrążeni:
Stanisław i Marja (Maćko­

wiak), rodzice, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy H enryk  A. P a t­
ka.

Po in form acje  telefonować 
Y ards 3713.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i  b ra t nasz, »

fi. P.
SZCZEPAN GRZESIK

członek Tow. Strzelców im. T a­
deusza K ościuszki No. 352, — 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia Igo lipca, 1934 roku, o go­
dzinie lOej wieczorem, prze­
żywszy- la t 23.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dn ia  5go lipca, o godzinie 
9 :39 rano, z domu żałoby pnr. 
3609 So. M arshfieid A ra  do ko­
ścioła SS. Apostołów P io tra  1 
Paw ła, a s tam tąd  na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ęiężkim  żalu po­
grążeni :

Franciszek i Katarzyna Grze­
sik, rodzice; Jan i Aleksander, 
.bracia : Marjanna, Anna, Hele­
na i Genowefa, siostry ; Włady­
sław Kudła, szw agier w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem za jm u je  się Jan  
P a tk a  1 Syn, 3756 So. Paulina, 
Telefon b a fay e tte  0829.

NA SPRZEDAŻ grosernia  i skł 
delikatesem  dobry in te re s , ' nowe , 
rządzenie, duży zapas, 5 poko..>«s 
m ieszkanie i garaż, parow e ogrze-w 
nie. tan i ren t, przystępnie jeżeli 5 
raz. 3659 O astello Are.

4 mPO K O JE  do w ynajęcia  n a  2giem z 
frontu, tanio. 996 N. D am en Ave.

SPRZEDAM sk ład  cukierków. Dot 
lokacja. T an i rent. Zgłoszenia P 
1418 W. Com ełl nl.

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  (Tav< 
dcfbre miejsce. 2214 So. O alifr 
Arenue.
SPRZEDAM grosem ię i sk ład  . 
cótł po przystępnej cenie. 2219 
Weeitern Ave,

NA SPRZEDAŻ zakład reperac.ij 
buw-ia, włatściciel zmuszony oddać 
nio z powodu w yjazdu z m iasta '■ 
A rcher Ave.

GROSERNIA na sprzedaż lub d e  
najęcia. T an i rent. 1674 F ry  ul.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka i babcia nasza, ś. p.

W A L E R J A  S Z Y M C Z A K
(Z DOMU PLAROWSKA)

członkini Tow. Głos Polek, G rupa 15ta. Tow. N ajsł. Serca Ma- 
r j i ; Z. N. K. L., Sw. K orneli No. 122 i Tow. P ań  Opieki nad 
W yższą Szkołą M atki Boskiej D obrej R ady Sióstr Felic janek— 
po długiej 1 ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, dnia SOgo czerwca, 1934 roku, ó 
godzinie 5 :40 wieczorem, przeżywszy la t 64.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dnia 5go lipca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby syna Ja n a  Szymczaka, pod num. 4456 
S. W ood ul., do kościoła N ajsł. Serca P ana  Jezusa, a s tam tąd  na 
cm entarz Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Stanisław, Wojciech, Jan, Władysław, Dr. Franciszek, sy­
nowie i  synow e; wnuczki i w nuki, w raz z całą rodziną.

Pogrzeltowy W. Pom lerski, B ou lerard  4421. 3

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę sm utną w ia ­
domość, iż  najukochańszy m ąż mój i syn nasz, ś. p.

ROM AN JAK UBCZAK
po długiej i  ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. S akram entam i, dn ia  2go lipca, 1934 roku, o godzinie 
3ej rano, przeżywszy la t  32.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  5go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 4138 So. Campbell Are. do 
kościoła śś. P ięciu B raci Polaków  i Męczenników, a  s tam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw stan ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aurelja Jakubczak, ż o n a ; R ozalja, F lo ren tyna  i R ajm und, 
dziec i; Józef i  R ozalja  Jakubczak, rodzice; Ja n , b ra t ;  B ron isła­
w a G óralska, s io s tra ; A nna Jakubczak, b ra to w a ; R om an Gó­
ra lsk i, szw agier, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się F ranciszek C. P a tk a , Sr., 4358 So. 
Richm ond ul. Tel. L afay e tte  4480.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza m atka, siostra  i babcia nasza, ś. p.

M arjan n a  D ru cin sk a
członkini N iew iast Różańcowych Igo  Drzewa, 6ej R óży; B rac­
tw a A postolstw a M odlitw y; Zakonu św. F ranciszka ; Tow. Zwy­
cięstwo Polek, g rupa 17ej Z, P. Ameryce i Tow. św. Cecylji 
grupa 17ta W olne Polski na Ziemi W ashingtona, — nagie po­
żegnała się z tym  św iatem , opatrzona św. S akram entam i, dnia 
2go lipca, 1934 roku, o godzinie 2 :45  po południu, w  podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, dn ia  5go lipca, o godzi­
nie 9 :30, rano, z zak ładu  pogrzebowej H eleny Sadow skiej, pnr. 
3642 George uL do kościoła św. Jacka , a  s tam tąd  na  cm entarz 
Sw. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

Feliks i Piotr, synowie; Siostra Eweneja ze Zgromadzenia 
Sióstr Nazaretanek, có rk a ; M onika, synow a; Franciszka i (Sta­
nisława, w Polsce) s io s try ; Piotr Humpa, Franciszek Groble- 
wicz i (Józef Wałenski, w P o lsce), szw agrow ie; Ryszard 1 
Ewelina, w nuk i  w nuczka, w raz z ca łą  rodziną.

Po inform acje  telefonow ać Spaułding 6694.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza m atka, siostra  i  babcia nasza, ś. p.

F R A N C ISZ K A  S O JK A
(Z DOMU LOMPERSKA)

członkini Tow. Seweryny D uchińskiej, g rupa 18ta Z. P. w A.— 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opa­
trzona św. Sakram entam i, dnia 3go lipca, 1984 roku, o godzinie 
3 :20 w nocy, w podeszłym wieku. Zam ieszkiw ała pnr. 1935 
C ortland ul.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę* dnia 7go lipca, o godzinie 
9 :30 rano, z zak ład u  pogrzebowego F, Gogolińskiego, pnr. 1850 
N. Wood ulica, do kościoła Najśw. M arji P anny  Anielskiej, a 
stam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha,

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i;

M ichalina Janusz , W anda W iśniew ska, H elena W asco, An­
na Michalska, córki; Józef, S tanisław , Franciszek, B ernard , W ac­
ław  i Czesław, synowie ; W ałe rja  G rabowska, Ju l ja  T aras, He­
lena Lendzion, s io s try ; W ładysław  i Bolesław, b ra c ia ; zięcio­
wie,, synowe, szwagrowie, szw agierki, w nuki i w nuczki w raz z 
całą rodziną.

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłaszają 

w “Dzienniku Chicagoskim.”

SKŁAD do w ynajęcia z  4 pokojowem 
mieszkaniem. G orącą w oda ogrzew a­
nie. Dofory na jakikolw iek interes- —1 
Obok nowej w yższej szkoły. Telefo- 
now-ać Independence 5432

K UPNO  I SPRZEDAŻ

INSTRUM ENTA
CHCĘ kupić pierw szorzędną tr ip ie  
lub ąuadruiple koncertynę, m usi być 
w najlepszej kondycji. Zgłosić się 
wieczorem. 1258 N. Wood ul, 2gie 
p iętro  z tyłu.

FIRM A  m oja w ysyła mnie na  wschód. 
Oddam m ój dobry G rand fo rtep ian  
odpowiedniej osobie do przechow a­
nia, lufo sprzedam . D am  bardzo do­
bre w arunki. P isać  D ziennik Cfoica- 
goski, pod lite ram i. F . F.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość,, iż  najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

fi. P.
JOZEF MAZUR

członek Tow. N iedźw iada, — 
przez nieszczęśliwy w ypadek, 
pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
pa trzony św. Sakram entam i, 
dn ia  2go lipca, 1934 roku, w 
kw iecie wieku.

Zam ieszkiw ał pnr. 2130 W. 
Chicago Ave.

Zwłoki spoczyw ają w zak ła ­
dzie pogrzebowego A. P ociask’a 
pnr. 1335 W., Chicago Ave.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne w czw ąitek.

W  ciężkim ża lu  pogrążona:
Rodzina.

Po in fo rm acje  telefonow ać 
Monroe 4643.

RZECZY DOMOW E

W sgystldm  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza córe­
czka nasza i  s io stra  nasza,

fi. P.
DOLORES JASIONOWSKA

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z  tym  św iatem , 
dnia 2go lipca, 1934 roku, o go­
dzinie 9ej rano, przeżywszy la t 
10..

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dn ia  5go lipca, o godzinie 
8 :S0 rano, z dom u żałoby pnr. 
2039 C rystal ul., do kościoła śś. 
Młodzianków, a  s tam tąd  na 
cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
po g rążen i:

Dominik i  M arja, rodzice; 
D ominik J r . i  E ugenjusz, b ra ­
cia ; Łorraine, sio stra  ; H ila ry  i 
F ranc iszka  Jasionow scy i Anto­
n i filisz, dziadkow ie i b ab c ia ; 
J a n  G arbus i A nastaz ja  Mell- 
nick, chrzestn i rodzice, w raź  z 
całą  rodziną.

Pogrzebowy P io tr, W ójcik.

W szystkim  krew tjym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy o j­
ciec i dziadek nasz,

fi. P.
JAN MACIULEWICZ

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
pa trzony św. Sakram entam i, 
dnia SOgo czerwca, 1934 roku, 
o  godzinie 10:35 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  5go lipca, o godzinie 
9:36 rano, z domu żałoby pnr. 
5245 S. Sangainon ulica do ko­
ścioła św. Ja n a  Bożego, a stam ­
tąd  n a  cm entarz Z m artw ych­
w stania Pańskiego na lotę fam i­
lijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  sm utku pogrą­
żeni :

Aleksandra, Anna i Marjan­
na, córki; Bronisław i Antoni, 
synow ie; Józef Bielicki, Wła­
dysław Kulikowski 1 Jan Gór­
ny, zięciowie; Anna i Helena, 
synow e; w nuki i wnuczki, w raz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy T alaczrnsk i, Tel. 
Y ards 3904-6112, 3

P R A C A
M A T K O  I O JCZE

K A R J K R A  D L A  C Ó R K I
Z a p ls z  ją, do  C h ic a g o  S c h o o l o f  D r e s s -  
m a k in g ’. N a u k a  s z y c i a  s u k i e n  $25. N a 
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $ 5 .  R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ł a  o p ła ta .  N o w y  ł a t w y  p la n .
$3 w p ła ty ,  $3 ty g -o d n io w o .
C H IC A G O  S C H O O L  o f  D T IR S S M A K IN G  

216  W . J a c k s o n  B o u le v n r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA balw ierza na  sta łe . Zgto- 
sić się zaraz. 1856 W. Hwron ul. 3

POTRZEBA agentów i agentek  na 
pełen lub część czasu, doświadczenie 
nie poti-aebne. dobre komisowe. 82 W. 
W ashington ul. Pokój 508. 3

POTRZEBA doświadczonego pieka­
rza c ias t (cake h ak e r) . Doświadczo­
nego tylko. 1701 W. 21,szy Place. 3
POTRZEBA doświadczonych dziew1- 
czat do ogólnej pracy i k le jen ia  w 
fabryce papierow ych pudeł, na w y­
jazd. P aragon  P aper Box Oo-, 800 So. 
Sibley ul. Monroe 2225., 3

D la  A v o n d a le  1 P o g a n  S q n a r e  
Moderm School of Dressmaking 

D essijęning; a n d  M illii> e ry

f o r m u j e  o b e c n ie  k u r s  d l a  d z ie c i  
o d  l a t  d z ie w ię c iu  d o  p i ę t n a s t u .  —  
o p ł a t a  b a r d z o  n i s k a .  P o i n f o r m u j -  
c ie  s ię :  2039 M i lw a u k e e  A v e .,  2 g ie  
p ię t r o .  T e l.  B e l m o n t  4370.

3 0 -3 -5 -7

POTRZEBA dobrego p iekarza  c ia s t 
(cake baiker). S ta ła  p raca . 3937 
ltaoseveLt Roa.(L
POTRZEBA ciikiemiika n a  dzień. 
11749 S. M ichigan Ave.

POTRZEBA balw ierza. 1914 N. Oa- 
lifom ia  Arenue.
POTRZEBA dziewczyny do opieko­
w ania s ię  daiedkieim, dobry dom, po­
zostać na noc. Umeblowany aiparta- 
menit. Tel. HumiboJdt 3717.

POTRZEBA palskiegioi sprzeda,wacaa 
do sprzedaw ania w in, llk iefó tr j  kor- 
djałów , zap ła ta  1 komisowe. Zgłosze­
nia Joseph Tnłner C orporation, 1333
S. Asshlumd Are. Chicago, 111.

POTRZEBA natychm iast janitorów . 
kobiet do budynku, dziew cząt do p ra l­
ni, kelnerek. D oświadczanie nie w y­
magane. B iuro  pracy, 303 S. Halsbed 
ulica-

POTRZEBA dziewczyny 20 letnie! do 
ogólnej pracy dom ow ej. $3 tygodnie-

I wo. Pozostać. Telefon K eystone 0917.

POTRZEBA doświadczonej starszej 
dziew czyny do dom ow ej roboty. 1812 
Bloomintrdale Are.

POTR.ZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pokój, wikt, i zap ła­
ta. P an i B. Tick, 5510 W- G ladys ul.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
w domowej robocie i odpow iadania 
telefonem) musi dobrze mówić po an ­
gielsku- P an i Cohen, Rockwell 8086.

POTRZEBA spraedciwaczJd do p iekar­
ni, tak ie j k tó ra  już pracow ała w pie­
karni, a  niem a domu- 1702 W. 19-ta 
ulica.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
PISKORZ oblicza Teperacje z pożycz­
ki (rządowej, reperu je  tan io  domy,
,„storo fro n ts”, porcze, buduje  nowe 
domy. PISKORZ kładzie publiczne 
...eidewalks.” konkrwtowe fundam enty 
i podłogi. Telefonujcie do firm y PIS­
KORZA.

Pułaski Construction Co.
Spaułding 7428. B erksh ire  3782. - 3016 
Elbridge Are. 30-3

OHOESZ się  ub rać  ładnie i tanio, 
przyjdź do M. Nowak, 2206 Cortez 
ul. S przedaję u b ran ia  z pierwszo- 
rzędnej firm y  do $11.06, 2gie p iętro .

W DOW IEC poszukuje p racy  około 
dom u P isać D ziennik Chicagoski, pod 
lite ra  H-2.

SPECJALNOŚCI na  dyw anach. $8.75 
żej. 9x12 congoleum dywany, 

A shland F u rn itu re  Exchange.
1532 W. Chicago Ave. 7

PO TR ZEB U JĘ gotówki. Oddam dro­
gie meble z  6 pokoi, dyw any, g a rn i­
tury  do parlo ru , jad a ln i i  sypialni, 
radjo, m aszynę do p ran ia , gazowy 
“rangę’,, itp. P raw dziw a taniość. -— 
2263 N. Kedzie B u lw ar . Belm ont 
8554. 6

BAER STORAGE
C e n y  n a  m e b la c h  id ą  w  g ó r ę ,  le c z  m y  
d o tą d  s p r z e d a j e m y  p r z y  s t a r e j  c e n ie ,  
t o w a r  z a k u p i o n y  p a r ę  m ie s i ę c y  te m u . 
W ie lk i  w y b ó r  m e b l i  d o  u r z ą d z e n ia  
d o m u . M ie js c e  . o t w a r t e  c o  w ie c z ó r  do  
lO te j ,  w  n i e d z ie lę  do  4teJ. S p ła ty ,  

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Ave, 
p r a y  W e s t e r n  A v c . 5

SCHAULER Storage. 4644 N. W estern 
Ave. Meble —- 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używ ane g a rn itu ry  par- 
lorowe — do sypialni, jada ln i, $29; 
im portowane Ohinese, O rien tal dese­
niowe dyw any, $16, $15, $23. Gotów­
ką lub w arunki. O tw arte  dziennie do 

niedzielam i do 5ej. 3

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

FARM Y I LOTY
W1SCONSIN fa rm a 166 a k ra  
sprzedam  bardzo tanio z  powoi . 
rości, albo zam ienię za m ały hyzi 
soi wy dom na  północno zachód n 
stronie. 86 akrów  pod pługiem. ‘ 
lasu, zasiane, inw entarz, piękny 7 r  
kojowy dom ogrzew any; fo toc .t 
domu i fa rm er n a  miejscu. 2301 S 
perior ul-, 2gie piętro.
POTRZEBA 566 ludzi do osie If 
się na roli, w  pllanie jes t ozj-k!- 
IKłżyczki rządow ej po $5,150.0Ć ‘t 
fam ilję. Z głasrać się do w y ła  
etw a Jednoty, 1134 MIMwauk<e 
K sięgarnia p. W ęgrzyna.

WYPŁACONA mam lotę i pół, Si 
dam  tąindo albo 4 pokojowy co 
Zgłosić się lub pisać 3415 N. 
Are. (7866 na B elm oot).

DOM Y I ZAMIAb
NA SPRZEDAŻ lub w ynajn  
gain, 2 mieszka,ulowy, murowt 
dynek. 6-6 pokoi, duża góral 
czesny, p a rą  ogrzew any; $2, 
tówki. 1447 Flournoy.

NA SPRZEDAŻ nowy budynek 
z pokojam i w tyle, dobra lok;u 
głównej drodze. Sprzedam 
Michael Y urkanin, 166S Ca 
Ave. W hiting, Ind. 23-26-30-3-7

BUDYNEK z  p iw iarn ią  na pótnuc 
zachodniej s tro n ie  na sprzedaż p r 
stęjpnie, lub dam  lease, m uszę ep  
dać z  powodu choroby- P isać  Dziej 
Chicagoski, 1455 W. D iyision ul. 
liteką G-2.

ZAM IEN IĘ 3 miez,kantowy mu, 
nv doni w dobrej okolicy za le 
Telefon P alisadę  6922.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

1 2. 3 4- 5 6 • 7 & 9

t o 11 IZ

13 14- 15 16

n ie>
V

13 2 0 21 2 2 2 3 2-4

2 5 0 2 6 2.~7

2.3 * 3 0 31 O 32. 33 34-

3 5 3 6 3 7

2,9 W 4-1 i

•43, <44- 4 5

477 4 6
1^1

4 3
44

ACROSS
1—Number 4—W ater resort
7—Cushion 10—Consumed

11— Nominał value
12— Notę in Guido's scalę
13— Sip for flavor of
15—One. who catches eels 
.17—Bererage
18—Form of to be 19—Fie
22—Close
25— One of King David's mighty 

men
26— Sun
28— Chlnese coin
29— Rlp
82—Pertaining to the SCWes 
-35—Pan
37— Compass point
38— Grow gmaller ' 40—Dons
48—Sick 44—-A macaw
46— Edgar Allen ----- , famous ,

American poet
47— Golf device
48— Wages 
<9—Saint (feminine)

DOWN
j —Knit 
2r-=Greek letter
3— 43ird’s borne (pl.)
4— Pierces
5— Father
6— Piane surfaee having 

boundaries
7— Affray
8— Beer
9— Black, gummy substance 

ULy-A treat

16—Sea eagle
19— Place
20— Form of to be
21— Yonder
23— Pertaining to wings
24— Related (abbr.)
27—Sheltered way
30— Fruit
31— Deer
33— Consume
34— Cuts with a  scythe 
36—Snare
38— Bit .
39— Beer
41— Decay
42— Dlscern
45—Eg^ptian sun god

Aniwer to previous puzz1
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NOTATKI

REPORTERA
JTRO ŚWIĘTO KRAJOWE.
Według dorocznego zwycza- 

*i, jutro, dnia 4-go lipca, jako 
święto krajowe, w rocznicę 

głoszenia niepodległości Sta- 
ów Zjednoczonych, Dziennik 
Licagoski nie wyjdzie. Na- 
ępne wydanie ukaże się na 
raganach we czwartek, dnia 

a lipca, o zwykłym czasie, 
utro Redakcja, biura admini- 
tracyjne i drukarnia zamknię-
: będą przez cały dzień, 
lażalenia* w sprawie podatku

od osobistej własności.
George F. Nixon, rałonek 

Rab Apelacyjnej donosi, że 
’.a lenia w sprawie podatku 
>d osobistej własności za rok 
1933 podatnicy wnosić mogą w 
sali nr. 337, w budynku powia­
towym, z okręgów niżej wy­
mienionych. W tej sprawie 
zgłaszać się mogą podatnicy z 
jeyden, Thornton, Worth i 
yide Park, od poniedziałku, 
ua 2go lipca do soboty, dnia
<go lipca, włącznie. Podatnicy
Lakę View, Maine, Niles, Ki­
er F1 • s t  i Riverside zgłaszać 
ię mogą z zażaleniami do przy­
szłej soboty, dnia 7go lpca, 
łącznie. * * *
utro piknik Klubu „Jasło .
Piknik Klubu Jasło, odbę- 
.3 się jutro, dnia 4go lipca, 
grodzie J. Nomaka, w Nor-

su Park, 111., gdzie dojechać 
nożna tramwajami Lrving Park 
oulwaru, do końca linji, a po­
tem jechać autobusem znów do 
'końca linji, gdzie na wycieczko­
wiczów czekać będzie automo- 
il ciężarowy, który przewie- 
3 ich do ogrodu. Zabawa w o- 
. odzie rozpocznie się o godzi­

we lOtej rano. Prezesem klu- 
,i ■ ( t  Jan Zychowicz, a sekre- 

|  -ern i rotokólowym Włady-
i 4  '. C:■ kaj.

* ♦ *
tOO.OOft dla 3,500 pracowni- 

f e l  ków powiatowych.
Ja pierwszą połowę miesiąca 

:ti a 3,500 pracowników i 
■_ pov nic powiatu Cook dzi- 

• otrzyma około $300,000. 
ńądze te pochodzą z biura 
jera powiatowego, gdzie po-

,uie’ zapłacili swoje podat-
i rean ościowe.

* * *
?Żmarł kilka godzin po upadku.

Jan Pajda, lat 42, z p. nr. 
310 <1. West 56ta, zwykły ro- 

•J otnik, wczoraj zmarł w szpita-
F .mston kilka godzin po 

gpadku jaki wydarzył się w 
go domu, gdzie Pajda upadł i 
caleczył się śmiertelnie.

* * *
arbus w kozie za napad na 

dziewczynę.
Jerzy Garbus, lat 20, z pnr. 

,0. - North Winchester avenue 
czoraj zbstał aresztowany 

policję jako jeden z trój- 
która zaatakowała 16tolet- 

j ‘ ą dziewczynę w lasku powia- 
wym w pobliżu rzeki Des 
laines. Garbus wypiera się 
iny. Napadnięta powiedziała 
ol lej antom, że do lasku udała 

; w towarzystwie trzech mło- 
ueńców i innej dziewczyny o-
iz i j  kolegi, Teodora Piętru 
jki, lat 17, z p nr 1012 Norht 
Winchester avenue Napadu 

ujkonano, jak powiada dziew­
czyna, gdy Pietruszka i ze 
s a  jją koleżanką znajdował? się
nad b r  egiem rzeki.

* * *
pkautmistrz utonął w rzece 

Kankakee.
Edmund Szafranowski, lat 

2(\ -skautmistrz, utonął wczo- 
, .-aj w rzece Kankakee, w pobli­
ż u  Avon Beach, w Kankakee, 
lik, gdzie bawił na wycieczce z 
skautami chicagoskimi. Szafra- 

“nowski zamieszkiwał p. nr. 
5413 o1. South Wood z rodzica- 
nk, PP- S. Szafranowskimi. — 
Zwłoki jego do tej pory nie wy­
łowiono z rzeki, ale w dalszym 
ciągu szuka je policja. Był on 

'•.autTniisbrzem ; Oddziału No. 
Skautów Zjednoczenia, na

Hełenowie.
* * *

Nowy marszałek federalny 
w ora j rozpoczął urzędowanie.

Wśród licznego grona krew- 
, h i mpatyków wczoraj

William H. McDonnell, wydaw­
ca pisemka lokalnego na połu­
dniowej stronie miasta złożył 
przysięgę i objął urząd ma 
szalka Quwów Zjednoczonych

ZAŚLUBINY D R . ST EFA N A  J . W Ó JCIK A  
Z JA D W IG A  JUZONIS.

na okręg chicagoski, na na­
stępne cztery lata. Przysięgę 
od nowego marszałka odebrał 
sędzia federalny James H. Wil- 
kerson. Józef Tobin, były czło­
nek sztabu prokuratora stano­
wego, złożył również przysięgę 
i wczoraj objął urząd szefa de­
putowanych marszałka fede­
ralnego.

jjc jjc 5»C

„Fikser” dostał 90 dni kozy za 
oszustwo.

Za uprawianie oszustwa i 
przyjmowanie pieniędzy pod 
fałszywemi pozorami jako „fik­
ser” podatkowy Ludwik Wein- 
traub, lat 39, z p. nr. 4060 El- 
lis a<venue, skazany był na 90 
dni więzienia i zapłacenie $1 ka 
ry i kasztów sądowych. Wyrok 
ten wydał sędzia Alfred O. E- 
rickson po zeznaniu Augusta 
Wedenkinda, z pnr. 4617 West 
Chicago aveinue, że on wypłacił 
Weintraubowi $90 na zapłace­
nie jego podatku realnościowe­
go.

* * * .Inspektor Nowicki zabiera się 
do wystawowców.

Za przekroczenie praw stano­
wych na terenie wystawy świa­
towej Józef J. Nowicki, naczel­
ny inspektor fabryk donosi, że 
procesować będzie po przepro­
wadzeniu ścisłej inwestygacji 
tych pracodawców^, którzy so­
bie na to zasłużyli. Wystawow- 
cy, a przeważnie właściciele re- 
stauracyj na wystawie, zmu­
szają panie i panienki do pra­
cowania więcej jak 10 godzin 
idzienie, — wbrew przepisom 
NRA. W wielu wypadkach prze­
konał się inspektor Nowicki, że 
pracodawcy nie posiadają na­
wet rekordów godzin pracy, 
według prawa. W wielu wypad­
kach znalazł inspektor, że 
dziewczyny od lat 14 do 16 bez 
„peirmitów” pracują po godzi­
nie 7mej wieczorem, co także 
stanowi przekroczenie prawa
stanowego.

* * *
Złamali karki skacząc do wody.

Dwóch pływaków doznało
Złamania karków, gdy wskoczy­
li do wody. Józef Mazur, lat 27, 
z p. nr. 2130 West Chicago ave- 
nue zmarł w szpitalu , ,Passa- 
vant”. Wskoczył on do wody 
u wylotu ulicy Superior, dnia 
23go czerwca i głową uderzył 
o kamień. W szpitalu św. Te­
resy w Waukegan wczoraj u- 
marł Robert Bartneck, lat 42, 
z p. nr. 1271 Clybourn avenue, 
który ubiegłej niedzieli wsko­
czył do jeziora Bangs, w zacho­
dniej części powiatu Lakę i fa­
talnie się okaleczył.

* * *
Spieszą się, aby nie płacić kar.

Mieszkańcy powiatu Cook 
wczoraj licznie przybyli do biu­
ra kasjera aby zapłacić drugą 
ratę podatku realnościowego za 
rok 1932, a tem samem unik­
nąć płacenia kar. Komisarz po­
datkowy na stan Illinois, Ba- 
ret Hodes donosi, że wkrótce 
ma być przeprowadzone prawe 
stanowe dające możność podat­
nikom, którzy już podatki za 
rok 1931 zapłacili, aby i oni 
mogli korzystać z 15 procento­
wej zniżki w całości.

SEZ Y O U  Answers

1. True. 2. True. S. Faise. 
Noun. 4. False. Distended be- 
yond natural size. 5. True.

I
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Dnia 16go czerwca, w koście­
le św. Trójcy, o godzinie 9tej 
rano, dozgonnym węzłem mał­
żeńskim połączeni zostali: pan­
na Jadwiga Juzonis, córka sta­
rych osadników Trójcowskich, z 
dr. Stefanem J. Wójcikiem, sze­
roko znanym w kołach młodzie­
ży trójcowskiej, obecnie będą­
cym na sztabie lekarskim w 
szpitalu św. Józefa, w Aurora, 
111. Młodą parę węzłem Sakra­
mentu małżeństwa przy pomocy 
stuły połączył proboszcz paraf j i 
św. Trójcy, ks. Kazimierz Sztu­
czko, C. S. C.

Panią młodą do ołtarza pro­
wadził jej ojciec, p. Bolesław 
Juzonis, a pana młodego prowa­
dziła jego matka, pani Mar ja 
Wójcik. Drużbowałi w pierw­
szej parze p. Antoni Apanowicz 
z panną Czesławą Wackonis; w 
drugiej parze p. Jan Wójcik z 
panną Bronisławą Truszkow­
ską, damą honorową była sio­
stra pana młodego panna Anna 
Wójcik.

W orszaku weselnym znajdo­
wali się, pani Kazimiera Juzo­
nis, matka pani młodej i p. Jó­
zef Wójcik, ojciec pana młode­
go, oraz Helena Wójcik, siostra 
oraz liczni goście i znajomi.

Gody weselne odbyły się na 
sali Związku Polek, gdzie spo­
ry zastęp młodzieży i starszych 
bawił się wesoło. Obecnymi na 
godach weselnych byli następu­
jący, panowie: Stanisław Wój­
cik, Stanisław Jakacki, Józef 
Drogosz, Jan Wójcik, W. Wa­
das, pp. Holefcowicz z córkami 
i synem, pp. Jareccy, pp. Peso- 
la, pp. Boksa, pp. Wierec, pp. 
Ancyperowicz, panie Bielar- 
czyk, Grzybowska, Szczepaniak, 
p. Witek, pp. N. Jarzembscy, 
Dr. J. Brotman, Dr. Scala, Dr. 
Kuba, Dr. Demski; Dr. Sawka, 
Dr. Anna Kutza, Tow. Mło­
dzieńców św. Kazimierza, pp. 
K. Klepaccy, pp. H. Wackonis, 
pp. W. Krawniewicz, pp. J. 
Wilkiewicz, pp. J. Lawdańscy, 
pp. C. Kruisa, panna Ludwika, 
Skarbek z matką, p. W. Witek:, 
p. W. Feret, p. J. Zajączkowski 
z córką, panowie L. Wilkiewicz, 
J. Wilkiewicz, panna Janina i 
Stefanja Karwasińska, C. Popie 
ląwska, Viva Vaught, J. Trusz 
kowska, Irena i Eleonora Orli­
kowska, Clothilda Lewandow­
ska, K. Grześkowiak, E. Gi­
rard, J. Kańska, p. R. Kurzew- 
ski, panienki Anna i Ewelina 
Wilkiewicz, Zosia Lawdańska, 
Zosia Dulska i kilku innych.

J u tro  J a d ą  Do 
P o lsk i.

Na Zjazd Polaków z Zagra­
nicy do Warszawy jadą jutro 
delegaci z Chicago i okolicy.

Odjazd Z3 stacji kolejowej 
„La Salle”, przy ulicach La 
Salle i Van Buren, nastąpi ju­
tro, o godzinie 11:45 rano.

Jadą do Nowego Jorku po­
ciągiem „Fifth Avenue Limi­
ted”. W Nowym Jorku wsia­
dają na okręt „Pułaski”, linji 
Gdynia - Ameryka, dnia 6-go 
lipca.

Jutro także wieczorem, o 
godzinie 7mej. ze stacji auto­
busowej „Greyhound Lines”  ̂
przy narożniku Roosevelt road 
i Wabash avenue odjeżdża dru­
żyna sportowa z okręgu chica­
gowskiego, która bierze udział w 
olimpjadzie w Polsce. Ci także 
odjadą na okręcie „Pułaski” 
wraz z delegacją Polaków a- 
merykańskich.

Z NORW OÓD PARK U
Dzięki szlachetnej pracy To­

warzystwa Opieki Pań nad 
Pensjonatem SS. Zmartwych­
wstania Pańskiego w przeszłą 
niedzielę odbyła się zabawa ko­
stkowa w Akademj i Zmar­
twychwstania Pańskiego w Nor 
wood Parku. Sala szkolna 
napełniona była licznem .gro­
nem gości, którzy z bliska i z 
daleka przybyli, by nabawić 
się przez kilka gadzin. I nie za­
wiedli się w oczekiwaniach 
swoich, gdyż dzięki umiejętne­
mu pokierowaniu zabawą przez 
prezeskę p. Annę Smudę, na­
prawdę miło spędzili czas na 
sali. A skutkiem tej zabawy 

ibyło to, że zostawiono trochę 
grosza na zakład, za co Siostry 
Zmartwychwstanki głęboko są 
wdzięczne nietylko zacnym ini­
cjatorkom zabawy, ale wszyst­
kim, którzy przyczynili się, że 
zabawa wypadła pomyślnie. 
Wszystkim więc ślą przez łamy 
niniejszego dziennika serdeczne 
„Bóg zapłać”.

C o  S ły c h a ć  
N a  P o lo n j i

PIJĘ MLEKO
by zachować zdrowie
Mężczyźni i kobiety potrzebują 
Świeżego pasteuryzow anego 
m leka codziefi, by zapewnić 
sobie dobre zdrowie. Zawie­
ra  ono w ażne składniki, po­
trzebne ciału dla zwalczania 
chorób. Je s t także ł a t w o  

| straw ne. K ażd e  swemu mle­
czarzow i dostarczyć kw artę  
d la każdego członka rodziny. 
D ostaw i J e  pod W asze drzwi.

Z acznijcie dzisiaj pić p rzynaj­
m niej 4 szklanki mleka dzien­
nie. Będziecie się lepiej czuli.

MILK FOUNDATION, INC.
A non-profit organ zation endowed to giv8 

out scientiflc facts on generał heaith. 
2 0 5  W . W a c k e r  D r iv e ,  C h ic a g o

Z Srebrnego Jubileuszu
Pp. O rzechow skich .
W ubiegłą sobotę, pp. Al­

bert i Marja Orzechowscy, za­
mieszkujący ' pnr. 2900 North 
Central Park ave., obchodzili 
srebrny jubileusz szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego. Mszę 
św. na intencję jubilatów od­
prawił ks. S. Kowalczyk, C. R., 
w asystencji innych kapłanów, 
w kościele św. Jacka. Bankiet 
na cześć jubilatów odbył się w 
sali Wonderland, przy Milwau­
kee i Central Park ave.

Z M ŁODZIANKOW A.

Tow. Matki Boskiej Dobrej 
Rady opiekujące się wyższą 
szkołą Sióstr Felicjanek, urzą­
dza wycieczkę do lasu Forest 
Glenn w niedzielę, dnia 8 lipca. 
Troki wyruszą o godzinie lOtej 
rano przy ulicach Superior i 
Bickerdike. Kto sobie życzy 
jechać niech się zgłosi po bi­
lety do pani L. Lizak, 1428 ul. 
West Superior. Dojazd do la­
su tramwajem Ełston avenue 
do końca linji a później wziąć 
„Buis” i jechać do Forest Glenn 
ave.

Z TOW N O F LAKĘ.
Tow. Serca Pana Jezusa, gr. 

308 ZPRK., na półrocznem po­
siedzeniu w niedzielę, dnia Igo 
lipca wybrało 5ciu delegatów i 
5 zastępców na Sejm Zjedno­
czenia PRK., który ma się od­
być w drugim tygodniu wrześ­
nia bieżącego roku w Spring- 
field, Mass. Dyatego, iż ważne 
sprawy przyjdą pod obrady na 
sejmie, wobec tego następnych 
delegatów wybrano: Stanisława 
Burdzińskiego, J. Kaczanow­
skiego, Józefa Przydirygę, Frań 
ciszka Gorylę i Antoniego Gra­
czyka.

Southchicagoski prawnik pol­
ski, p. Aleksander Janoski, 
wstępuje w związek małżeński 
z nadobną stenografistką, pan­
ną Heleną Moskwa, córką pań­
stwa Jana i Marji Moskwa, 
zam. p. nr. 1968 South Trum- 
bull ave„ w dzielnicy przy par­
ku Dougla.s’a. Ślub odbędzie 
się w sobotę, dnia 7go lipca, o 
godzinie piątej po południu, w 
kościele św- Kazimierza przy 
West Cermtak Road i South 
Whipple ul. Ślubu udzieli mło­
dej parze X. Jan G. Petersom 
miejscowy wikary. Na wesele 
swego syna przyjeżdżają rodzi­
ce, państwo Jan i Lorina Ja- 
noscy, z Moline, 111. Gody we­
selne odbyć się mają w sali 
pnr. 3346 West 25ta ul. w do­
braniem kełku familijnem.

*W dniu jutrzejszym urodzi­
ny obchodzić będą: panna An­
na Rusinek, prezeska chóru 
kantowskiego jakoteż i klubu 
„Gay-Belles Pleasure Club”, o- 
raz Czesław L. Przybyło czło­
nek i korespondent Stów. Arts 
A. B. A., które odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 5-go lipca. 
we własnym lokalu. Obecność 
wszystkich członków jest po­
żądana. Sprawa wycieczki bę­
dzie omawiana.

Mistrzem toastów był sędzia 
Piotr H. Schwaba. Kolejno ży­
czenia jubilatom składali: 
Władysław Bielczak, znany 
pracownik polityczny; Józef 
Kowalski, Leokadja Arm- 
knecht, Stan. Orzechowski, pa­
ni Jarka, Leon J. Winiecki, 
Piotr Kowaczek, pogrzebowy, 
Stefan Adamowski, J. Orzecho­
wski, A. Orzechowski, Marcela 
Orzechowska i kilku innych.

Na bankiet przybyli następu­
jący ze South Bend, Ind.: Al­
bina Witucka, Loreta Witucka, 
G. Witucka i L. Witucka. Przy 
stołach aasiadali: W. Zubka, 
G. Gontarek z rodziną, pp. L. 
Lachowiczowie, pp. A. Zygo- 
wiczowie, pp. F. Dombrowscy, 
pp. S . Adamowscy, pp. P . Ko- 
waczek, pp. P. H. Schwaba, 
liczna rodzina Orzechowskich, 
pp. J. Bialczak, pp. J . Kowal­
scy, Julja Bialczak, pp. K. Lu­
ka, pp. C. Dejescy, pp. J . Ka- 
miińisey, pp. B. (Kruszyńscy, 
p. Anna Janus, M. Galów, M. 
Butny, J . Pawelska, Fr. Kar­
czewski, W. Janowicz, pp. 
Janowiczowie, K. Wiśniewski, 
pp. J . Karczewscy z rodziną, 
pp. Ign. Orzechowscy, pp. L. 
Orzechowscy, pp. Wł. Bial­
czak, pp. S. Czerniakowscy, 
E. Puciatówna, pp. A. Kot­
kowscy, C. Lachowicz, rodzina 
Jerków, pp. Reimanowie, pp. 
Tomaszewscy, Jan Schwaba, 
St. Zdanowski, T. Stoba, oraz 
wiele innych.

Jubilaci i ich cała rodzina 
należy do Zw. Nar. Polskiego 
i Zjednoczenia P. R. K.

Z Dekoven.
Z PARAFJI ŚW. WACŁAWA.

W sobotę stanęli na ślubnym 
kobiercu p. Wawrzyniec Ostsr- 
man. syn pp. Mikołaja i Berty 
z domu Feltz Ogitermanów z pan 
ną Józefą Białek, córką pp- 
Piotra i Antoniny z domu Mi­
chałek Białkćw. Skromna ucz­
ta poślubna odbyła się w domu 
rodziców pani młodej. Drużbo- 
wali panna Janina Kapowska i
p. Władysław Białek.

*
Począwszy od wtorku dnia 

10 tm., podczas miesięcy let­
nich, tj. wakacyj, Msze św. poc- 
czas tygodnia będą odprawiane 
o godzinie 7ej rano, a nie o 8 ej 
jak w czasie roku szkolnego. 
Chyba za specjalną umową.

W poniedziałek, dnia 9go lip 
ca, miejscowy proboszcz, X. 
Sampoliński, rozpocznie doręcz 
ną domową kolektę. Kolekta 
rozpocznie się na ulicy DeKc- 
ven od Canal do Halsted. Jeżeli­
by niektórzy parafjanie zmie­
nili swoje miejsce zamieszka­
nia, niechaj raczą podać swój
obecny adres na plebanję.

*
Nasi gracze piłki metowej 

„indoor-ball” we czwartek, dn. 
28go czerwca pokonali swoich 
przeciwników z paraf ji Najsłod 
szego Serca Pana Jezusa z 19ej 
ulicy punktami 16 do 10. A 
gracze piłki metowej „base­
ball” zgi-zmocili swoich przeci­
wników z paraf ji Sancta Maria 
Incoronata w niedzielę dnia 24 
czerwca większością punktów 
16 do 4.

*
We czwartek spowiedź św. 

ze względu na pierwszy piątek 
miesiąca. - Do spowiedzi św. 
przystąpi Tow. św. Stanisława 
Kostki a też Dzieci Marji. Spo­
wiedzi będzie się słuchać zrana 
przed Mszą św., po południu od 
godziny 3ej i wieczorem od go­
dziny 7ej. W pierwszy piątek 
tylko chorych będzie się słu­
chać spowiedzi nr kościele lub 
w domu.

*
W pierwszy piątek Msza św. 

o godzinie 8ej z Wystawieniem 
a wieczorem do Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa o godzinie 
7 :30. Wierni czciciele Najsłod­
szego Serca Pana Jezusa powin 
ni nie ustawać w swej czci, ale 
owszem podwajać swoją mi­
łość.

U S K W l
Peterm an’s D iscovery (W ynalazek  P eterm ana) tępł 
najtaniej. P rzez specjalny ry jek  założony do puszki 
płyn  dostaje s ię  poza drzew o w zdłuż ścian, boazerję, 
łóżka, w szpary i w szędzie gdzie s ię  lęgną p luskw y. 
B ezpieczny. N ie  plam i. G w arantow ahy. K upcie  
Peterm an's D iscovery  w najb liższej aptece.

# DI

Posiedzenie Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego s. 
Paulo, odbędzie się w ponie­
działek wieczorem o zwykłym 
czasie i w zwykłym miejscu 
posiedzeń.

#
Posiedzenie Kadetów odbę­

dzie się we czwartek wieczo­
rem w podkościelnej sali para- 
fjalnej.

*
W niezadługiej przyszłości 

staną na ślubnym kobiercu p. 
Jan Nawracaj, syn pp. Wojcie­
cha i Antoniny z domu Furman 
Nawracajów z panną Magdale­

ną Balkoś, córkę pp. Józefa i 
M arji z domu Nosek Balkosiów.

Pan Stanisław Matuga oneg- 
diaj złożył wizytę miejscowemu 
proboszczowi X. Sampolińskie- 
mu i zarazem zostawił kilka­
dziesiąt biletów na Poprawiny 
u Matugów na pikniku w Na- 
toma Parku, 6512 Milwaukee 
ave. Zabawa odbędzie się w so­
botę, dnia 28go lipca.*

W ubiegłą sobotę gwałtownie 
zaniemogła Wiel. Siostra Wil­
helmina, ze zgromadzenia SS. 
Franciszkanek, nauczycielka 
przy szkole św. Wacława na 
DeKoven. Choroba nader po­
ważna., tak iż zawezwany miej­
scowy proboszcz X. Sampoliń­
ski udzielił chorej estatmego 
namaszczenia. A zawezwany le­
karz skonstatował udar parali­
żu i natychmiast zalecił prze­
wieźć pacjentkę do szpitala. 
Według orzeczenia lekarza, cho­
ra ma szansę wyzdrowienia nie 
wcześniej, niż za 6 tygodni.

NOTATKI OSOBISTE.
W niedzielę, dnia I-go lipca 

odbyła się mila niespodzianka 
u państwa Piotra i Leokadji 
Frankowskich, zam. pnr. 5017 
ul. Wolfram, z okazji dwudzie­
sto piątej rocznicy małżeństwa. 
Solenizanci zostali obdarzeni 
ślicznemi podarunkami i uczczę 
ni serdecznemi życzeniami. Na­
stępujące osoby brały udział w 
niespodziance: pp. S. Frankow­
scy, pp. T. Frankowscy, pp. A. 
Frankowscy, pp. D. Dederkie- 
wicz, pp. J. Fołtyn, pani E. 0- 
wen, pp. W. Gosiewscy, pp. S. 
Jankowiak, pp. E. Jameą, pp. J. 
Lendzion, pp. A. Michalscy, pp. 
R. Pigulscy, pp. B. Pigulscy, pp. 
J. Pniak, pp. M. Piwińscy, pa­
ni Olszewska, pp. H. Rybarscy, 
pp. Walczykiewicz, panny J, 
Frankowska, E. Gosiewska, I. 
Pniak, J. Rybarska, panowie: 
E. Frankowski, K. Gosiewski i 
kilku innych.

UCZCIE SIE JĘZYKA  
ANGIELSKIEGO.

Ze Settlementu Uniwersyte­
tu Chicago, p. nr. 4630 Grosa 
avenue, proszą nas dzisiaj o 
podanie, że nauka języka an­
gielskiego dla mężczyzn odby­
wa się tam w środy i piątki 
wieczorami pod nadzorem p. 
De Geralda. Zapisywać się mo­
gą wszyscy. Wykłady odbywa­
ją się od godziny 7 :30 do 9tej 
wieczorem.

Komuś oznacza wódkę pro­
stą.

D r .  W A R S Z E W S K I  — 1 2 3 8  N O B L E  U L I C A  

T ek B runsw ick  2 4 8 6 - 2 4 8 7O d 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  
Od 6:30 d o  8 w ie c z o re m .

SEN SA C Y JN A  SPRZEDAŻ
“V O G U E ” ------

I
---- -------T Y L K O  3  D N I

S lS  Wartość, T e r a z $
P ierw szy  K oncert C h icagosldej Sym fonicznej O rkiestry na W ystaw ie  Ś w it o w e j .

Tysiące gości na Wystawie światowej skorzystało z okazji usłyszenia pierwszego koncertu iucagosk.e, Orkiestr J ^ o m c z n ^  na 
nłacu S w ifta  czego świadectwem choć w części jest rycina w ylej podana. Pogoda sprawia, ze skoro plac otuarto wszjstk.e nuejsca 

stałe zajęte B<.ez tych, którzy z bliska i daleka przyjechali na wystawę tegorocz-

P osied zen ie  O dbędzie Się  
w  Czw artek.

Chicagoski Polsko - Amery­
kański Klub odbędzie swoje po­
siedzenie w sali p. Pokłackie- 
go, róg Damen avenue i ul. 
Charleston, w przyszły czwar­
tek, dnia 5go lipca, o godzinie 
8mej wieczorem.

Po posiedzeniu miła niespo­
dzianka i zabawa towarzyska.

Tysiąc dolarów w niklach wa­
ży 225 funtów.

S I W E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN K . p r z e z r o c z y s ty  p ły n ,  n ie  
f a r b a ,  p r z y w r ó c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
w ło s o m , u s u n ie  łu p ie ż .  W  p o ls k ic h  
a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
w y c h ,  a lb o  p i s a ć :  T r i n k o l ł n e  L a b o r a ­
to r i e s ,  4240 A r m i t a g e  A ve ., C h ic a g u .  
T e le f o n  B e lm o n t  1370. C e n a  $1.25. 
p rz e z  p o c z t ę  >1.3£- (O & łJ

N ie  W ię c e j , N ie  M n ie j  - N a jn o w s z a  “V o g u e ” O K u lary  
T u tn J  S e n s a r y j n n  O f e r tn .  k « 6 ra  p o w in n a„ " ' i / a l b o  p o t r z e b u j e  o k u l a r y .  P r z e z  T R Z Y  U N  t  T Y L K O  " “ " Y ^ y t e ,  O 
s k o n a łe .  w  s t y l u  • •V o e u e ”  o k u l a r y ,  w  m o d ń e j  B la te m  Z ło te m  P o k r y t e j  O - 
p r a w ie ,  w a r t o ś c i  r e g u l a r n e j  $15.00, z r e d u k o w a n e j  n a  tę
d a *  do  $2.0S t y l k o .  O k u la r y  d o p a s o w a n e  p r z e z  w y s o k o  u z d o ln io n y c h .  I -  
r e n .  j o n o w a n y c h  e k s i . e r t 6 w - o p t o n i e t r y . t 6 w .  —  S o c z e w k i s ' , r t 'J a ln l e  
f o w a n e  p rz e z  e k s p e r t ó w  m e c h a n ik ó w ,  ż e b y  z a d o w o ln i ć  s p e c j a l n i e  
w y m a c a n i a ,  w  n a s z e j  w i e l k i e j ,  n a jn o w s z e j  f a b r y c e  s o c z e w e k .  B e z w z g lę ­
d n ie  g w a r a n t o w a n e ,  ż e b y  d o s k o n a le  p a s o w a ły  i  d a ły  z u p e ł n e  z a d o w o le ­
n ie ,  a lb o  N I E  B E ! )  Ą W A S  N IC  K O S Z T O W A Ł Y . •

P rób a  P rzez 10  O ni DARMO!
n e , s t y lo w e  o k u l a r y  p o le p s z ą  w a s z  w y g lą d ,  j a k  u m o ż l iw ią  W a m  
d o s k o n a le  z b l i s k a  i z d a l e k a ,  c z y t a ć  n a j m n i e j s z y  d r u k  i  
s z u  ig łę .  P r z y j d ź c i e  z a r a z  p o  b e z p ł a t n ą  e g z a m in a e j ę  i d o p a s o w a n ie  p r z .  
E k s p e r t ó w  O p to m e t r y s tó w .  ż e b y  o b s łu ż y ć  w i e l k ą . l i c z b ę  ł a d z i ,  k t ó r ą  n : 
p e w n o  p r z y c i ą g n i e  o f e r t a  s e n s a c y j n e j  c e n y ,  w s z y s t k i e  b i u r a  b ę d ą  o««ąi - 
i»  \ e  w to r e k ?  c z w a r t e k  i s o b o tę  do  i ) te j  w ie c z o r e m .  S k o r z y s t a j c i e  d z is ia  
Z t e j  N IE Z Y Y Y K Ł E  T A N I E J  C E N Y  i n a s z e j  lO -C IO  D N IO W E J  B E Z P Ł A 1 . 
N B J  P R Ó B Y . K u p n o  n ie  o b o w ią z k o w e .
E e z p ł a t n a  E g z a m in a c j a  p r z e z  L ic e n c j o n o w a n y c h  E k s p a r t ó w  O p t o m e t r y s t ó w

DR. RITHOLZ OPTICAL CO
Główne biuro i fabryka — 1148-1160 W. Chicago Ave.

P Ó Ł N O C N A  S T R O N A  P O Ł U D N IO W A  S T R O N A  
124(1 M IL W A U K E E  A V . 4(154 S. A S H L A N D  A V . 
2717 M IL W A U K E E  A V . 4705 S. P a r k  A v e .
231S L A Y Y R E N C E  A V . 8507 S. H a l s t e d  S t r .  
4731 B r o a d w a y  S43 E .  8 3 rd  S t r .
3100  L in c o ln  A v e . .0337 S. H a l s t f d  S t r .

O A K  P A R K  0 1 2 1  C O M M E liU T A I, A t
O , i z  w .  O .. 13 6  N . M a r io n  S t. 11100 S. M ic h ig a n  A v e .
W  c a ły m  k r a j u  p r z e s z ło  3 .000 ,000  n o s i  d o s k o n a łe  o k u l a r y  D r .  R l t l io lz 'a .  

B iu r a  w g łó w n y c h  m i a s t a c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  K a n a d y .  
O t w a r t e  w ie c z o r e m  w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty .

P R Z Y J D Ź C IE  P O  B E Z P Ł A T N Ą  E G Z A M I/N A C JĘ  W A S Z Y C H  O C Z U * -*

S R Ó D Y IIE S C 1E  
120 S. S t a t e  S t.
174  N . S t a t e  S t. 
Z A C H O D N IA  S T R O N A  

3338 YV. 2 il th  S T R E E T  
11 S. C r a w l o r d  A v e . 

B E ltW Y  N 
3412 W . 2 2 n d  S t.


